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Kocioł w „Świecili11
oddano do eksploatacji

24 bm. w Zakładach Celuio 
Zv i Papieru w Swieciu nastą 
piło oficjalne przekazanie do 
eksploatacji odbudowanego 
kotła sodowego, który w lu­
tym br. uległ awarii.

proces odbudowy i urucho­
mienia 50-metrowego kotła — 
łącznie z demontażem zniszczo 
nej konstrukcji — trwał za­
ledwie 5 miesięcy, co jest o- 
siągnięciem technicznym na 
skalę światową.

Obecnie w zakładach podej 
muje się różnorodne przed­
sięwzięcia, aby w możliwie 
jak najkrótszym czasie osiąg­
nąć pełną wydajność urzą- 
cizeń.

Z okazji przekazania do eks 
ploatacji kotła sodowego odby 
ło się w Swieciu spotkanie re­
alizatorów jego odbudowy, na 
które przybyli: wicepremier 
Franciszek Kaim, przedstawi­
ciele kierownictw zaintereso­
wanych resortów oraz gospo­
darze Ziemi Bydgoskiej. (PAP)

Zacieśnianie współpracy obu państw Waszyngtoński Kapitol

Przyjacielskie spotkania 
E. Gierka i E. Honeckera

Przebywający na wypoczynku w Polsce I sekretarz KC 
SED Erich Honecker odbył przyjacielskie spotkania z I se­
kretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem. W trakcie tych 
spotkań omówiono problemy dotyczące dwustronnej współ­
pracy politycznej i partyjnej oraz szereg zagadhień między­
narodowych, w tym, związanych ze zbliżającą się Konferen­
cją Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie w Helsinkach.
Dużo miejsca w rozmowach 

zajęły także problemy dwu­
stronnej współpracy gospodar­
czej, wzajemnej wymiany to­
warowej, współpracy nauko­
wo-technicznej i kooperacji. 
Wskazano również na szereg 
dziedzin dalszego rozszerzania 
współpracy gospodarczej w 
najbliższych latach oraz na no­
we możliwości służące jej roz­
wojowi. Wysoko oceniono do­
brze rozwijający się bezpasz-

Statek „Apollo"
wodował na Pacyfiku

Zakończenie radziecko-amerykańskiego 

eksperymentu kosmicznego
W czwartek 24 lipca o godz. 22.18 czasu warszawskiego 

amerykański statek kosmiczny „Apollo” wodował pomyślnie 
na Pacyfiku w odległości 555 km na zachód od Hawajów. 
Trzej astronauci: Thomas Staff ord, Donald Slayton i Vance 
Brand zostali wzięci na pokład lotniskowca „New Orleans”, 
który oczekiwał ich w rejonie wodowania.

portowy ruch turystyczny mię 
dzy obu krajami, a także bez­
pośrednie kontakty między or­
ganizacjami, instytucjami i za­
kładami pracy. Rozwój tych 
związków w przyszłości winien 
służyć dalszemu zbliżeniu obu^ 
narodów.

W czasie swego pobytu w 
Polsce E. Honecker wraz z 
małżonką przebywał również 
w Trój mieście, gdzie zwiedził 
między innymi Stocznię im. 
Komuny Paryskiej, Starówkę 
gdańską, Sopot i Gdynię, po­
święcając wiele uwagi nowo 
budowanym osiedlom miesz­
kaniowym.

W czasie zwiedzania Gdań­
ska E. Honecker złożył wią­
zankę kwiatów pod Pomnikiem 
Obrońców i Wyzwolicieli Wy­
brzeża na Westerplatte. W Oli­
wie goście wysłuchali koncer­
tu organowego.

I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Tadeusz Fiszbach

oraz sekretarze komitetów miej 
skich i prezydenci zwiedza­
nych miast poinformowali goś­
ci o osiągnięciach gospodar­
czych i kulturalnych woje­
wództwa gdańskiego wypraco­
wanych w ostatnich latach, a 
także o zamierzeniach rozwo­
jowych na przyszłość. (PAP)

J. Callaghan:

Stosunki

W ten sposób zakończony 
został definitywnie historycz­
ny międzynarodowy radziec- 
ko-amerykański eksperyment 
kosmiczny, w czasie którego 
statki „Sojuz-19” i „Apollo” 
połączyły się na orbicie około 
ziemskiej, a ich załogi współ- 
pracowały ze sobą.

Dla telewidzów amerykań­
skich, którzy oglądali w czwar 
tek transmisję z Pacyfiku, 
Powrót trzech amerykańskich 
astronautów z dziewięciodnio­
wej misji na orbicie Ziemi 
miał dwojakie znaczenie. Jest 
to przede wszystkim szczęśli­
we zakończenie amerykańskiej

Załoga „SaSuta-4“ 
przygotowuje się 

do powrotu na Ziemię
Trwają przygotowania do 

Powrotu na Ziemię Piotra Kli- 
®uka i Witalija Siewastjano- 

z pokładu stacji orbitalnej 
oSalut-4”.

Przygotowanie do lądowania 
stanowi jeden z najbardziej 
opowiedzialnych etapów każ- 
e?o lotu kosmicznego. Na 
iemi angażuje się do tego ce- 

t ^nowocześniejsze środki 
kuj^zne. Załodze- stacii or- 

natomiast prżypada 
'Konanie przedtem wiele 

od ro^oty”> wymagającej 
dnto°^onautów staranności i fl°Wadności.

^°’nformowało kierow- 
hita 4° iOtu’ na Pokładzie „Sa­
nta • L Praca przebiega skład- 
p1 harmonijnie.

rad^rw?Ze seanse łączności 
Utoł^6'1 środka Kierowania 
ły ze stacją orbitalną by- 
Zwyto. ^wartek krótsze niż 
li i ‘ kosmonauci tłumaczy- 

nanóstwo zajęcia, 
jest tnZas °dpowiedziała, że 
Po spar. • Zrozuniiałe. Wkrótce 
^tówa^4le łączności, Klimuk i 
sPrawd^°w P^ystąpili do 
cji ; f ania systemu orienta- 

sterowania lotem statku.
PAP

części wspólnego, amerykań- 
sko-radzieckiego eksperymen­
tu „Sojuz — Apollo”, który w 
USA wywołał ogromne za­
interesowanie, jako dowód 
możliwości i owocności współ 
pracy różnych technik w Kos­
mosie, wypracowania metod 
ewentualnych akcji ratowni­
czych oraz widoczne potwier­
dzenie, że odprężenie stało się 
rz e czy w istośc i ą.

Jest to również pożegnanie 
się Amerykanów z ekspery­
mentami przy wykorzystaniu 
statku kosmicznego „Apollo”, 
który iftnożliwił lądowanie 
człowieka na Księżycu.

Komentatorzy amerykańscy 
również temu aspektowi po­
święcają wiele uwagi. Kolej­
nym etapem amerykańskich 
bada.ń przestrzeni kosmicznej 
będzie za 4—5 lat realizacja 
projektu „Shuttle” („Waha­
dło”) — promu kosmicznego 
wielokrotnego użycia, pierw­
szego pojazdu, który, powra­
cać ma na Ziemię nie przy 
pomocy spadochronu lecz lą­
dować jak samolot. Wielu eks 
pert ów zapytywanych w cza­
sie trwania wspólnej misji ra 
dziecko-amerykańskiej wyra­
ża pogląd, że istnieją Wszelkie 
warunki współoracy obu po­
tęg kosmicznych także przy 
realizacji tego projektu.

26 bm. święto 
narodowe Kuby

Kubańskie święto narodowe 
— 26 lipca, rocznica pamięt­
nego ataku na koszary im. 
G. Moncady, stanowi okazję 
do podsumowania przemian, 
jakie dokonały się w tym kra 
ju po zwycięstwie rewolucji.

W okresie tym stworzono 
podstawy rozwoju przemysłu 
ciężkiego, który tutaj przed­
tem nie istniał. Potencjał pro­
dukcji energii elektrycznej 
zwiększył się prawie 4-krot- 
nie. Produkcja cementu wzro­
sła 3-krotnie, a do 1980 roku 
ma aż 6-krotnie przewyższyć 
pozipm z roku 1959. (PAP)

polsko-brytyjskie 
sq doskonałe

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych James Callag­
han przedłożył parlamentowi 
brytyjskiemu pisemne spra­
wozdanie podsumowujące wy­
niki jego niedawnej wizyty w 
Polsce.

Callaghan stwierdził m. in., 
że stosunki polsko - brytyj­
skie są doskonałe i będą w 
przyszłości nadal się rozwijać 
w wielu dziedzinach. Callag­
han podkreślił, iż w czasie wi 
zyty w Polsce zapewnił gospo 
darzy, że członkostwo W. Bry 
tan ii we Wspólnym Rynku 
nie wpłynie na rozluźnienie 
stosunków wzajemnych.

Brytyjski minister spraw za 
granicznych stwierdził, że do­
skonały stan stosunków pol­
sko - brytyjskich widoczny

odGtnsu

Konferencja prasowa 
kosmonautów

Załoga statku kosmicznego 
„Sojuz 19”, Aleksiej Leonow i 
Walerij Kubasów wzięła w 
czwartek udział w konferencji 
prasowej w Moskwie w związ 
ku z zakończeniem radzieckiej 
części wspólnego eksperymen­
tu „Sojuz — Apollo”.

Na konferencji podkreślono, 
że kosmonauci radzieccy wy­
kazali w czasie wspólnej mi­
sji pewność i precyzję działa­
nia oraz mistrzowskie opano­
wanie wszelkich czynności, 
wchodzących w zakres lotu.

PAP

Fot — CAF

Przed „szczytem*1 konferencji europejskiej

Słowo ETYK
najpopularniejsze w Helsinkach
Najpopularniejszym skrótem w Helsinkach jest obecnie 

ETYK, będący fińskim odpowiednikiem naszego skrótu 
KBWE, czyli Konferencja Bezpieczeństwa i Współpracy w
Europie.
Słowo — ETYK widnieje na 

pierwszych stronach tutejszych 
gazet i na planszy pierwszych 
informacji dziennika telewi­
zyjnego. Skrót działa w sposób 
niemal magiczny: z nalepką 
ETYK na szybie można par­
kować samochód w specjalnie 
zarezerwowanych miejscach, 
legitymacja z tym nadrukiem 
otwiera dostęp do wszystkich 
urzędów i instytucji, a od naj­
bliższej soboty będzie niezbęd­
na, by dotrzeć choćby w po­
bliże gmachu „Finlandia”, gdzie 
w przyszłą środę rozpoczynają 
się obrady III fazy KBWE. Już 
obecnie władze fińskie wpro- 
wadzają surowe środki, by 
zapewnić bezpieczeństwo ucze­
stnikom konferencji. Zaostrzo

jest w wielu dziedzinach, a 
zwłaszcza w handlu, i świad­
czy o tym liczba wzajemnych 
wizyt obywateli obydwu kra-i no kontrolę na punktach gra- 
jów. Callaghan oświadczył, żel nicznych, sprawdza się doku- 
duże wrażenie wywarła na menty nowo przybyłych cu-
nim odbudowa Gdańska po dzoziemców, usuwa z ulic no-
wielkich zniszczeniach z cza- torycznych alkoholików,
sów II wojny światowej.

PAP

"tygodnia

po
mieście krążą patrole poli­
cyjne.

Jest to całkowicie zrozumiałe, 
codziennie uzupełnia się o nowe 
nazwiska listę przywódców, którzy 
przybędą na historyczne spotka­
nie. Prasa fińska poinformowała 
w środę o składzie delegacji pol­
skiej podkreślając, że przewodni- 
cjyć jej będzie I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, i że wraz 
z nim przybędzie premier Piotr 
Jaroszewicz. W czwartek podano 
do wiadomości, że na czele dele­
gacji radzieckiej stać będzie se­
kretarz generalny KC KPZR, Le­
onid Breżniew, a na czele ame­
rykańskiej prezydent Gerald Ford. 
Dotychczas z 20 krajów, które 
ujawniły już skład swych delega­
cji — 19 (wyjątek na razie stano­
wi San Marino) reprezentowanych 
będzie przez przywódców najwyż­
szego szczebla, tzn. prezydentów, 
premierów czy kanclerzy, lub w 
przypadku państw socjalistycznych 
— I sekretarzy partii.

Będzie to więc spotkanie bez ' 
precedensu, godne rangi, jaką 
w historii naszego kontynentu 
zajmą uchwały Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. (PAP)

Pełnia żniw
Brzemienny w wydarzenia bieżący ty­

dzień (kosmiczna wyprawa „Soju- 
za” i „Apolla”, w Polsce — obchody 

Święta Odrodzenia) nie przysłoniły naj­
ważniejszej obecnie dla naszej gospodar­
ki sprawy. Tydzień ten w rolnictwie upły­
wa pod znakiem żniw. Gdy tylko ustały
zbawienne zresztą dla 
warzyw deszcze, które 
nq glebę, natychmiast 
się ludzie i maszyny.

roślin okopowych' i 
nawodniły wysuszo­
na polach pojawili

Podczas trzech dni' wolnych dla więk­
szości obywateli od pracy na wsi wielko­
polskiej nie było czasu na świętowanie. 
Suszenie rzepaku, który w tym roku speł­
nił nadzieje rolników, odbywało się dniem 
i nocą. Pracowały na trzy zmiany suszar­
nie, dopomogły walnie, jak co roku zresz­
tą, wielkopolskie cukrownie. Trzeba było 
pokonać mnóstwo kłopotów z magazyno­
waniem i transportem nasion do zakładów 
przetwórczych. Dzięki gotowości aparatu 
skupu nie było na ogół kolejek ani spięć 
podczas dostaw rzepaku. W przeważają­
cej masie znajduje się on już w magazy­
nach. Można więc powiedzieć, że obfity 
plon małych żniw został w pełni zebrany.

Lustracje w terenie potwierdzają te spo­
strzeżenia: — O powodzeniu małych żniw 
w Wielkopolsce zadecydowała' sprawniej-

sza organizacja pracy jednostek obsługu­
jących rolnictwo, zwłaszcza kółek rolniczych, 
lepsze przygotowanie i wyremontowanie 
sprzętu, dzięki czemu awarie maszyn były 
rzadkością. Gminy zdały egzamin odpowie­
dzialności, samodzielnie przeprowadzając 
tegoroczne żniwa.

Znajomość terenu pozwoliła służbie rol­
nej podpowiedzieć rolnikom, jakie maszy­
ny najlepiej zastosować w danej fazie 
żniw. Zbierano więc rzepak dwufazowo i 
młócąc kombajnami z pnia. Podobnie jest 
teraz ze zbiorem zbóż. Słusznie odradza­
no rolnikom wyczekiwanie na kombajny, 
które jeszcze nie mogą obsłużyć całego 
areału upraw w rolnictwie indywidualnym. 
Jeszcze trwały małe żniwa, gdy przystąpio­
no do zbioru żyta przy pomocy kosiarek, 
snopowiązałek, a także i kos, nadal przy­
datnych na małych polach. Nie można bo­
wiem dopuszczać, aby tak wydajna i kosz­
towna maszyna jak kombajn „Bizon" była 
niewłaściwie wykorzystywana na poletkach.

Najmniejsze pole koszone kombajnem 
musi mieć co najmniej hektar. Takie roz­
wiązanie zostało przyjęte przez rolników ze 
zrozumieniem.

Dzięki gospodarnemu działaniu wszyst­
kich widzieliśmy w tym tygodniu na wiel­
kopolskich polach duże zaawansowanie

prac żniwnych. Po kilkanaście procent sko­
szonych w każdym województwie upraw 
zbożowych, dużo podorywek między szty- 
gami, wschodzące już poplony ściernisko­
we, przygotowywanie pól do zasiewów je­
siennych — to pomyślny bilans dotychcza­
sowych prac rolników.

Gdy pola obeschły, w minioną środę 
wyruszyły do żniw kombajny. Czas już naj­
wyższy, bo zboża dojrzały niemal równo­
cześnie. Niejednokrotnie zbiera się prędzej 
jęczmień niż żyto. Gotowe do pracy kom­
bajny przeszły jeszcze jeden przegląd po 
małych żniwach, usunięto usterki, aby ma­
szyny nie zawiodły w najgorętszym czasie 
na polach.

Zaczął się bowiem żniwny „szczyt”. 
Nie będzie czasu na postoje. Kombajniści 
pracować będą podczas pogody non stop, 
od chwili, gdy opada poranna rosa do 
późnej nocy, przy reflektorach swoich ma­
szyn. O nadchodzącej fazie żniw w Wiel­
kopolsce, zwłaszcza w gospodarce pań­
stwowej i spółdzielczej, zadecydują właś­
nie kombajny.- Potrzebna tylko dobra po­
goda, a także sprawna organizacja od­
bioru ziarna spod kombajnów.

Pracownicy skupu mający za sobą ze­
szłoroczne doświadczenia z ratowaniem za­
grożonego z powodu opadów ziarna, pa­
trzą z większym optymizmem na tegorocz­
ną kampanię. Podjęto wiele środków za­
radczych, a jednym z nich jest u m i ar­
ko wany pośpiech, który wyklucza dosta­
wę zbyt mokrego zboża. Nie możną pozwo­
lić nawet na minimalne straty, jeśli chce- 
my uzyskać plony przynajmniej na pozio­
mie ubiegłego roku.

MARIA POLCYNOWA



Skład nowego rządu 
Portugalii- napoczątku 

przyszłego tygodnia
Członek Rady Rewolucyjnej 

i szef sztabu generalnego 
wojsk lądowych gen. Car los 
Fabiao, odpowiadając w 
eewairtek na pytania dzienni­
karzy, eo sądzi o postawie 
partii socjalistycznej i PPD, 
których kierownictwa odmó­
wiły wszelkiej współpracy z 
premierem Goincalvesem w 
tworzeniu nowego rządu, 
oświadczył „Sądzę osobiście, 
iż w okresie, kiedy musimy 
stawić czoła wspólnemu wro­
gowi na drodze do celu, któ­
rym jest socjalizm, nie powin 
jio być miejsca na walki par­
tyjne. Mogą nas one jedynie 
osłabić”.

Gen. Fabiao złożył tę dekla 
rację przed rozpoczęciem sesji. 
Zgromadzenia Delegatów 
MFA z wo<jsk lądowych. Obra 
duje ona od czwartku rano w 
Lizbonie i poprzedza zapowia 
dane na 25 bm. nadzwyczajne 
zgromadzenie delegatów MFA 
ze wszystkich rodzajów wojsk.

W środę obradowała rządo­
wa rada ekonomiczna, co zo­
stało zinterpretowane przez 
komentatorów lizbońskich 
jako potwierdzenie, iż więk­
szość spośród ministrów po­
przedniego gabinetu stojących 
na czele resortów gospodar­
czych, pozostanie na swych sta 
nowiskach. Wymienia się w 
związku z tym nazwiska Ma­
rio Murteiry, Veigi de Olivei- 
ra, Joao C>ravinho i niektórych 
innych członków dotychczas© 
we go gabinetu Goncalvesa. 
Rzecznik gabinetu premiera 
oświadczył 24 bm. przed po­
łudniem, iż lista nowego rzą­
du zostanie ogłoszona na po­
czątku przyszłego tygodnia.

; pap

Wykorzystane dni Jesteśmy pod wrażeniem rozwoju Polsku

Zmniejszają się zaległości
w przewozach towarów

Gd 20 do 24 bm. zaległości w przewozach towarów koleją 
zmniejszyły się o ponad 150 000 ton. Ostatniej doby załado­
wano na wagony o 15 000 ton towarów więcej niż zaplano­
wano. Powoli odrabia się więc opóźnienia, które powstały 
od początku tego miesiąca.

Dziennik „Prawda" 
o zdradzieckiej 
postawie Pekinu

Polityka Pekinu w Azji po-
łudniowo - wschodniej zagra­
ża pokojowi i niezawisłości na 
rodów tego rejonu — stwier­
dza na łamach „Prawdy” ko­
mentator Aleksandr Filipow, 
który analizuje politykę przy­
wódców ChRL w tej strefie 
świata.

Niedawno — przypomina komen
tator — ukazały się Pekinie
nowe wydania map, na których 
terytoria Birmy, Tajlandii, Laosu 
i innych niezależnych państw zo­
stały osnaczone jako część teryto 
rium chińskiego.

Do wielu krajów Azji południo­
wo-wschodniej przerzuca się z 
Chin agentów i broń. Pekin orga­
nizuje tam morderstwa polityczne, 
zamieszki i bunty, nazywając je 
„rewolucyjnymi wystąpieniami 
mas”.

Zapewniając Tajlandię, Filipiny, 
Malezję i. Birmę o przyjaźni i nie­
ingerencji w sprawy wewnętrzne 
— pisze dalej komentator — Pe­
kin udziela równocześnie pomocy
wojskowej ekonomicznej ma-
oistowskim i różnego rodzaju wy­
wrotowym organizacjom na tery­
torium tych krajów.

Zdrada walki wyzwoleńeaej — 
konkluduje autor — oto właściwe 
określenie stanowiska Pekinu wo 
bec prób sił imperialistycznych 
umocnienia się w Azji. (PAP)

Szczególnie pomyślnie i 
sprawnie przebiegał załadu­
nek towarów w> trzy dni wol­
ne od pracy. Dotychczas właś­
nie w soboty i niedziele, a tak 
że w święta tworzyły się naj­
większe zapdsy towarów. Ko­
lejowi kontrahenci zamawiali 
na te dni znacznie mniej wa­
gonów, wiele nie rozładowane 
go taboru czekaio na zakłado 
wych bocznicach.

Po 19 dniach lipca zaległo­
ści wynosiły 413 000 ton, obec 
nie zaś zmalały do 250 000 ton. 
Najwięcej przewieziono węgla 
i kruszyw budowlanych. Za­
równo kolejarze jak i współ­
pracujący z nimi pracownicy 
zakładów produkcyjnych są 
zgodni w opinii, że uzyskanie 
tych pomyślnych wyników by 
ło możliwe dzięki dobrej orga 
nizacji i solidnemu przygoto­
waniu się dó pracy w te dni 
obu zainteresowanych stron. 
Jednak nie wszyscy wykorzy­
stali możliwości; w soboty i 
niedziele kolej pracuje nor­
malnie, tymczasem nie brako 
wało zakładów, które na te 
dni zamówiły mniej wagonów 
niż zwykle.

Znaczny udział w uzyskaniu 
dobrych rezultatów mają pra­
cujące od 15 bm. wojewódzkie 
sztaby, koordynujące na swym 
terenie pracę wszystkich ro­
dzajów transportu. Dla przy-

Jeśli taki rytm utrzyma się 
przez następne dni, to istnieje 
duża szansa dalszego zmniej­
szenia zaległości. Wiele zależy 
Gd najbliższej soboty i nie­
dzieli, od tego czy równie so­
lidnie jak w ostatnie dni wol 
ne przygotują się do niej ko­
lejowi kontrahenci i sam tran 
sport. (PAP)

Po środowych zamieszkach

W Atenach
panuje spokój

Agencja Reutera donosi z Aten, 
że w czwartek w stolicy Grecji 
panował spokój, jakkolwiek część 
oddziałów wojskowych pozostawa 
ła nadal w stanie pogotowia. Po­
dano, że w wyniku starć strajku­
jących robotników budowlanych 
z policją, jak^e nastąpiły w środę 
19S osób zostało rannych, w tym 
58 policjantów. Robotnicy domaga 
ją się poprawy warunków pracy.

W środę wieczorem na ulicach 
Aten widać było jeszcze grupy de 
monstrantów. Przed budynkami 
publicznymi i ambasadami stoją 
nadal silne posterunki policji.

PAP

kładu: sztaby z województw

W poniedziałek ogłoszenie wyroku

W ostatnim słowie Z. Marchwicki
ponownie przyznał się do winy

W dobiegającym końca procesie przeciwko Zdzisławowi Mar­
chwickiemu, na ktńrym ciąży zarzut wielokrotnego dokonania za­
bójstw kobiet z motywów seksualnych, a także przeciwko pięciu

sąsiadujących z woj. katowic­
kim skierowały wolne w tych 
dniach samochody ciężarowe 
do przewozu z kopalń węgla 
dla zaopatrzenia ludności. Tyl 
ko samochody PKS przewio­
zły ponad 60 000 ton tego pali­
wa.

współoskarżonym w tej sprawie, 
Henryk i Zdzisław Marchwiccy.

czwartek, 24 bm. aa brali głos

Delegacja burmistrzów z USA
zakończyła pobyt w naszym kraju

24 bm. zakończyła ponad dwutygodniową wizytę w nasr» 
kraju delegacja burmistrzów miast amerykańskich.
W czasie pobytu w naszym 

kraju burmistrzowie amery­
kańscy przeprowadzili rozmo­
wy z członkami kierownictwa 
szeregu resortów oraz przed­
stawicielami władz tereno­
wych, interesując się głównie 
problemami organizacji życia 
w polskich miastach, planowa 
niem gospodarki miejskiej, sie

OPA zniesie

ci handlu i 
cji, a także 
ty nauki i 
ska. Goście

usług, komunika- 
problemami oświa 
ochrony środowi- 
odbyli 10 dniową

podróż po Polsce, w czasie któ 
rej odwiedzili Gdańsk, Kato­
wice, Kraków. Wrocław i Za­
kopane.

Dzieląc się wrażeniami z po 
bytu w naszym kraju prze­
wodniczący delegacji, bur­
mistrz miasta Newarx w sta­
nie New Jersey Kenneth Gib- 
son stwierdził: Jest to moja 
pierwsza wizyta w Polsce. Naj 
większe wrażenie wywarł na 
mnie fakt odbudowy Warsza­
wy. To, co widzieliśmy na 
dokumentalnym filmie i to co 
usłyszeliśmy o przeszłości wa 
szej stolicy jest trudne do u- 
wierzenia. Dlatego naprawdę 
jesteśmy pełni podziwu dla 
was. (PAP)

Żniwa w Wielkopolsce

Kombajny na polach
Żniwa w Wielkopolsce weszły w szczytową fazę. Rozpo­

czął się zbiór kombajnowy zbóż. Zaawansowanie prac jest 
znaczne. 1
Np. w woj. leszczyńskim sko 

szono do 22 bm. ponad 10 pro 
cent zbóż, co stanowi 12 000 
ha, dokonuje się tam podory- 
wek między sztygami i siewu

W ostatnim słowie Henryk Mar­
chwicki oświadczył, iż nie wie, 
dlaczego znajduje się na ławie o- 
skarżonych. — Nie udzieliłem żad 
nej pomocy w zamordowaniu Jad 
wigi K. — powiedział. — Nie wy-

• Na ul. Świerczewskiego w Po­
znaniu, w pobliżu lotniska, samo­
chód — cysterna zjechał na lewą 
stronę drogi 1 zderzył się z ladą- 
cym z przeciwnej strony autobu­
sem. należącym do KSK. 6 pasa­
żerów odniosło lekkie obrażenia i 
zostało zwolnionych po opatrunku 
do domów; pojazdy zostały uszko­
dzone na 30 000 zł.
• Nieprzestrzeganie • przepisów 

drogowych przez kierowcę cięża­
rówki „Żuk” doprowadziło u zbie­
gu ul. Kasprzaka i Chociszewskie­
go w Poznaniu do zderzenia się z 
„Trabantem”. Jadacv nim Marian 
B. i Marla B. odnieśli obrażenia i 
zostali przewiezieni do szpitala. 
Uszkodzenia przy samochodach 
szacuje się na 16 000 zł.
• W PGR Jankowo w woj. pil­

skim spłonęło w czwartek 7 ha 
żyta na pniu. o wartości 100 000 zł. 
Przyczyną pożaru była gorąca 
szlaka, wyrzucona na pole z pa­
rowozu.
• U zbiegu ul. Walki Młodych 

1 al. Marcinkowskiego w Poznaniu 
została potrącona przez tramwaj 
linii nr 8 T3-ietnia Janina M. Tym 
razem skończyło się na drobnych 
obrażeniach, (b)

rządęiłem też nikomu krzywdy. 
Nie wiem, czy mój brat Zdzisław 
jest wielokrotnym mordercą. W 
śledztwie mówiłem o różnych 
sprawach, ale wszystko zmyśla­
łem.

Pod koniec swojego krótkiego 
wystąpienia oskarżony przyznał, 
że razem ze swoim bratem Janem 
l Józefem Klimczakiem istotnie 
przebywał w pobliżu miejsca 
zbrodni w Siemianowicach — 
Bytkowie, zastrzegając się jednak, 
Że wyjazd ten związany był z In 
nym celem. Prawdę — dodał Hen-

Śmiertelny wypadek 
na wieży w Pizie

Tragiczny wypadek wydarzył 
się na słynnej pochyłej wieży w 
Pizie. 12-letni Amerykanin, Arthur 
Case, spadł z balkonu 1 piętra wie 
ży, położonego na wysokości 15 m, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Chłopiec był członkiem wycie­
czki szkolnej zwiedzającej Wło­
chy. (PĄF)

ryk Marchwicki zeznał Józef
Klimczak, mówiąc że ta kobieta 
zginęła na skutek namowy Jana 
Marchwickiego, nie wiem tylko 
kto był tego sprawcą. Mogę naj­
wyżej podejrzewać, że zabójstwa
dokonał mój brat Zdzisław.

□EDDA
Zachmurzenie umiarkowane i 

duże. Miejscami opady przelotne, 
a na południowym wschodzie bu­
rze. Temperatura minimalna od 
11 de 18 stopni, Temperatura ma­
ksymalna od 10 do 24 stopni.

HniitminiHBimiłimiii
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©pracowni Wojciech Nentwig.

STRONA

Sam nie mam z tym nic wspólne­
go. Czuję się niewinny i proszę 
sąd o to, co mój obrońca.

Ostatni zabrał głos,główny oskar 
żony, Zdzisław Marchwicki., Stwier 
dżlł on, iż w zasadzie nie ma nic 
do powiedzenia, ponieważ wszyst­
ko ujawnił już w czasie przewodu 
sądowego. Kiedy jednak przewod­
niczący składu orzekającego, sę­
dzia Władysław Ochman poprosił 
oskarżonego, aby ustosunkował 
się konkretnie do 20 pierwszych 
zarzutów aktu oskarżenia, dotyczą 
cych dokonania 14 zabójstw 1 usi­
łowania pozbawienia życia 6 dal­
szych kobiet, Zdzisław Marchwic­
ki powiedział: — Moje życie uło­
żyło się tak, że wiele zawiniłem, 
ale cóż teraz naprawię. Sąd wie 
najlepiej, co zrobiłem. Żałuję, że 
tak postąpiłem. 'Obecnie nie ma 
to jednak żadnego znaczenia.

Na pytanie, czy słowa te mają 
oznaczać przyznanie się do winy, 
Zdzisław Marchwicki odpowie­
dział: — Czuję się winny, boję 
się tego, co mnie czeka, chciał- 
bym, ażeby jak najszybciej posła 
no mnie tam, dokąd mam pójść.

Ogłoszenie wyroku nastąpić ma 
w poniedziałek, 28 bm. (PAP)

sankcje wobec Kuby?
W stolicy Kostaryki, San j0. 

se poinformowano, że w n,' 
bliższy wtorek odbędzie J’ 
tam posiedzenie Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA) 
na którym zapadnie decyzja w 
sprawie zniesienia sankcji po 
litycznych i ekonomicznych wj 
bec Kuby, uchwalonych nrJ 
OPA w 1964 roku. Datę pos;e 
'dzenia uzgodnili w środę pr2^ 
stawiciele 14 krajów amerv. 
kańskich, które zapowiedziały" 
iż będą głosować za przyj!’ ; 
ciem rezolucji, dającej człon" 
kom OPA swobodę w podej. 
mowaniu decyzji co do norma" 

। lizacji stosunków z Kubą, Kra 
jami tymi są: Argentyna, Pe. 
ru, Kostaryka, Kolumbia, We. 
nezuela, Ekwador, Panama' 
Meksyk, Salwador, Honduras' 
Trynidad-Tobago. Haiti, Do’ 
minikana i Stany Zjednoczo-' 
ne.

Uważa się więc w związku 
z tym, że na zapowiedzianym 
posiedzeniu OPA sankcje wo- 
bec Kuby zostaną zniesione, 
ponieważ większość krajów 
kontynentu amerykańskiego 
opowiada sie za unormowa­
niem stosunków z Hawaną.

Ostatnie opady stworzyły ko­
rzystną sytuację do wykony­
wania tych zabiegów. Poplony 
ścierniskowe mogą w znacz­
nym stopniu poprawić bilans,

poplonów. Zasiano je na ob- paszowy, zachwiany
saarze 7 100 ha. Największe po 
stępy w pracach żniwnych wy 
kazują gminy o lżejszych gle 
bach: Szlichtyngowa, Wijewo, 
Włoszakowice, Bucz i Mochy.

W woj. poznańskim, gdzie 
podobnie jak w leszczyńskim 
kończy się omloty rzepaku, 
zdołano skosić do 23 bm. włą­
cznie 37 000 ha żyta, co stano-

plonami drugiego 
traw.

W woj. pilskim w

słabymi 
pokosu

ostatniej
fazie znajdują się małe żniwa, 
które zakończyły si^ w rejo­
nach południowych. Skoszo­
no 74 procent plantacji rzepa­
kowych. Zaawansowane są tak 
że zbiory żyta (skoszonego w 
23 procentach), najbardziej w

wi 30 procent areału uprawy, gminach: Wieleń Pn., Wieleń
zwieziono zaś z 3 700 ha. Jęcz 
mień jary jest skoszony w 5 
procentach; rozpoczęto sprzęt 
owsa. Woj. poznańskie ma w

Płd., Drawsko i Wronki. Na
tych terenach przystąpiono

sumie 
zbóż,

42 000 ha skoszonych 
co stanowi 17 procent

przewidzianego w te żniwa a- 
reału. Podorywki przeprowa­
dzono na obszarze 18 000 ha, 
a siew poplonów na 8 500 ha.

także do zbioru owsa i jęcz­
mienia jarego. W pracach żniw 
nych wykorzystuje się głów­
nie snopowiązałki. choć już do 
akcji weszły kombajny. Sku­
piono 9 000 ton rzepaku, roz­
poczęły się pierwsze dostawy 
zbóż, (emp, zr)

Rozmowy H. Schmidt ■ H. Wilson
Kanclerz RFN. H. Schmidt i pre 

mier W Brytanii. H. Wilson prze 
prowadzili w czwartek w Hambur 
gu rozmowy, w czasie których — 
jak głosi komunikat omówiono 
kwestie, interesujące obie strony. 
Ministrowie snraw zagranicznych 
RFN i W. Brytanii, omówili spra 
wy związane z przeprowadzeniem 
III etapu Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.

Na forum Rady Bezpieczeństwa
W Nowym Jorku podano, że Ra 

da Bezpieczeństwa, która miała 
zebrać się w czwartek o godzinie 
16 czasu warszawskiego, prze­
łożyła początek posiedzenia na go 
dzlne 26. Podano, że delegaci po«z 
czególnych państw dalej konsul­
tują się w skrawie dpkłarjneeo 
tekstu rezolucji o przedłużeniu 
mandatu sił pokojowych ONZ na 
Synaju.

Obrady komisji Bundestagu
W Bonn odbyło się posiedzenie 

komisji spraw zagranicznych i ko­
misji Spraw wewnątrzniemieckich 
Bundestagu. Posiedzenie było po­
święcone przygotowaniu debaty na 
temat wyników KBWE na forum 
Bundestagu. Parlament zachodnio- 
niemiecki zbierze się na nadzwy­
czajne posiedzenie w piątek.

Na wspólnym nosiedzeniu przy 
jęto rezolucje rekomendującą rżą 
dowi RFN podpisanie w Helsin-

miast deputowani CDU/CSU gloso 
wali przeciwko.

Ponad milion bezrobotnych
Rząd brytyjski opublikował w 

czwartek dane statystyczne, z któ 
rych wynika, że po raz pierwszy 
od 36 lat liczba bezrobotnych w 
tym kraju przekroczyła milion. 
Obecnie 4,7 procent ogółu ludnoś­
ci zdolnej do pracy pozostaje bez 
stałego zajęcia. W porównaniu ze 
stanem z czerwca br. liczba bez­
robotnych wzrosła o 218 006 osób.

Posiedzenie kierownictwa WłPK
Pod przewodnictwem sekretarza

pektowane. W nocy ze środy na 
czwartek na przedmieściach Luan 
dy doszło do sporadycznej wymia 
ny strzałów między, oddziałami 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia An­
goli i Narodowego Frontu Wyzwo 
lenia Angoli. Do starć doszło tak 
że w nobliżu miasta Caxito, 65 km 
na północ od Luandy.

28 wytwórni płytowych 
na tegorocznym 

festiwalu sopockim
W XV Międzynarodowym Festi­

walu Piosenki, który odbędzie się 
od 20 do 24 sierpnia br. w sopoc­
kiej Operze Leśnej, weźmie udział 
28 wytwórni płytowych z 20 kra­
jów.

Tegoroczny festiwal składać są 
będzie z 5 koncertów. 20 i 21 sierp 
nia uczestnicy festiwalu w kon­
kursie „Dni Płytowych” zapre­
zentują dwie piosenki uznane 
przez wytwórnie za przeboje. W 
„Dniu Polskim” — 22 sierpnia - 
każdy z piosenkarzy przedstaw 
utwór skomponowany przez pol­
skiego autora. Koncert laureatów 
— 23 sierpnia — podzielony został 
na dwie części; w pierwszej pt. 
„Koncert galowy krajów socjalis­
tycznych” wystąpią piosenkarze 
reprezentujący wytwórnie płyto­
we krajów socjalistycznych, m. in. 
Kareł Go-tt z Czechosłowacji, 
Frank Schoebel z NRD, Didi Dra 
gan i grupa ,,Sfinks’’ z Rumunii. 
Klari Katona z Węgier. W części 
drugiej śpiewać będą laureaci 
XV MFP. Sopocką imprezę zakon 
czy koncert galowy. W trakcie 
festiwalowych koncertów wystąpi, 
również w mlni-recitelach Bobiy: 
Solo z 'Włoch i Barry Ryan z W. 
Brytanii.

Piosenkarzom akompaniować bj 
dzie orkiestra Polskiego Radia i 
Telewizji pod dyrekcją Henryka 
Debicha. Koncerty ,w reżyserii 
rzego Gruzy, poprowadzi p>rl 
konferansjerów — Andrzej Jer9" 
szewski i Krzysztof Materna.

Podczas festiwalu odbędą «
również liczne imprezy towarzysz 

m. in. II Międzynarodowe T*rce 
gi Płyt. (PAP)

kach końcowych dokumentów
KBWE, ©emitowani SPD i FDP
głosowali aa rezolucja nato
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czwartek rozpoczęło się w Rzymie 
posiedzenie kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Na porząd 
ku dnia znajdują się zagadnienia 
utworzenia wykonawczych orga­
nów władzy w związku z niedaw 
nymi wyborami samorządowymi, 
a także problemy sytuacji we­
wnętrznej we Włoszech.

Starcia w Angoli

Napięta sytuacja w Argentynie
Niezależny dziennik argentyń­

ski „La Opinion” podał, że w 
Argentynie wykryto soisek antvrza 
dowv zorganizowany przez poolecz. 
ników byłego ministra ouleki spo 
łecznej L. Regi. Jak nisze dzień 
nik. organizatorzy spisku, plano­
wali wywołanie zamieszek w Bue 
nos Aires 26 bm. w czasie mszy 
za dusze E. Peron, która miała 
sie odbyć w tym dniu w stołecz 
nej katedrze Z rozkazu rządu cere 
monia ta została zawieszona

. 23 bm. nódał się do dymisji wrze 
wodniczący Izhy Denntowanych R. 
Lastiri (zięć L. Regi), oraz dvf-i 
wiceprzewodniczący tej izby, S 
Biisacca i A. Pereira.

Decyzja Filipin i Tajlandii

Pomoc samolotu
USA dla polskiego

marynarza

Jak wynika z doniesień agen-
cyjnych. zawarte wt wtorek mię 
dzy trzema angolskimi organizacja 
mi wyzwoleńczymi: MPI.A, FENA 
i UNITA porozumienie o przerwa 
niu ognia nie jest w pełni res-

Prezydent Filipin Marcos
oznajmił w czwartek, że Filipiny 
i Tajlandia osiągnęły porozumie­
nie na temat zasady stopniowej 
likwidacji wojskowego paktu 
SEATO i uznały obecność baz ame 
rykańskich na swej ziemi za tym 
czasową. Decyzję te ogłosił prezv
dent Marcos po podpisaniu w Ma 
nili wspólnego komunikatu o —
zultatach wizyty ofiriolnci na 
lipinaeh premiera Tajlandii, 
Framoja.
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Do konsulatu PRL w Nowy® 
Jorku nadeszła od kapitana s« 
ku m/s „Powstaniec WieU<0P9 
ski”, Danuty Kobylińskiej-^”™ 
wiadomość o bardzo ciężkim s 
nie zdrowia kucharza okrętowy 
Jana Stachury wraz z PT0 
udzielenie natychmiastowej po® 
cy. Wiadomość tę przek^ 
przedstawicielowi Polskich L j( 
Oceanicznych w Nowym 
z zaleceniem niezwłocznego P® 
jęcia wszelkich dostępnych 
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Lisi z Koszalina

już przeddożynkowy szczyt
Każdego lata życie na Wybrzeżu Koszalińskim tętni szczegól­

nym rytmem. Tego roku najazd gości trwać będzie nieco 
dłużej, do tych bowiem tłumów, które przyjeżdżają tu na 

wypoczynek, trzeba dodać tysiące gości dożynkowych. W tym ro- 
lu Kosza linowi przypadła w udziale zorganizowanie tradycyjnej im­
prezy, będącej uwieńczeniem żniwnego trudu.

Piękno 
naszych dróg

Prace przygotowawcze trwają od kilku miesięcy, Koszalin bo­
wiem wytyczył sobie ambitne zadania, aby dożynkowym gościom 
móc zaprezentować się nie gorzej niż przed rokiem Poznań. W 
stolicy województwa prowadzone są intensywne prace przy prze­
budowie ulic, mające na celu nie tylko podniesienie ich estetyki, 
lecz także zapewnienie sprawnej, bezkolizyjnej komunikacji.

Kto zna Koszalin i przypomina sobie wąską niegdyś i trudną do 
przejechania ulicę Z^wycięstwa, teraz jej nie pozna. Zdecydowano 
się bowiem na rozbiórkę starych budynków. W sytuacji, gdy od­
czuwa się brak mieszkań, podjęcie takiej decyzji nie było łatwe. 
Ubytek lokali, spowodowany rozbiórkami zrekompensuje nowe o- 
siedle - „Morskie". Pomoc przedsiębiorstw wykonawczych, także 
spoza Koszalina, stworzyła szansę szybkiej realizacji zadań.

Modernizowane są placówki handlowe i gastronomiczne, przy­
gotowywane kwatery dla około 2 000 uczestników z całego kraju, 
którzy wystąpią w wielkiej imprezie artystycznej. Pierwsze zespo­
ły już zaczynają ściągać. Wkrótce rozpoczną się próby poszczegól­
nych grup, które potem wspólnie ćwiczyć będą na stadionie.

Sam stadion także uległ gruntownej przebudowę. Przystosowu­
je się go do pomieszczenia 30 000 osób, buduje parkingi, pawilo­
ny. Zespół Wyższej Szkoły Inżynierskiej przygotował też zadaszenia 
nad amfiteatrem, mogącym pomieścić ponad 4 000 widzów. W ra­
zie niepogody tu będą mogły odbyć się dożynkowe uroczystości*

*) Rzadko ktb uprawia tu sport.
■■■■■■■■KBBaaaaKnHn 
STRONA

Do tradycji już weszło organizowanie z okazji Centralnych Do­
żynek wystaw osiągnięć rolnictwa regionu, w którym się odbywa 
impreza. Województwo koszalińskie organizuje dwie wystawy: 
zwierząt hodowlanych oraz kompleksu gospodarki żywnościowej, 
leśnictwa i budownictwa rolniczego. W tych dziedzinach po roku 
1970 obserwuje się tu dynamiczny rozwój. Średni przyrost produk­
cji rolnej w latach 1971—1974 wyniósł 9,7 procent i był wyższy od 
przeciętnej krajowej o 0,8 procent. A przecież Koszalińskie nie ma 
dobrych gleb. Klasy IV—VI stanowią 85 procent ogólnej powierz­
chni gruntów ornych. Sukcesy, jakie odniesiono w rolnictwie, w 
głównej mierze zawdzięczać należy dużemu udziałowi sektora u- 
społecznionego, który ma w swym władaniu ponad połowę area­
łu użytków rolnych, a także korzystnej strukturze obszarowej go­
spodarstw indywidualnych. Na szczególną uwagę zasługuje reali­
zowany w sektorze państwowym program rozwoju przemysłowych 
ferm. Koszalińskie słynne, jest wykroju z bogatych doświadczeń w 
hodowli kartofli. W Boninie pod Koszalinem ma swą siedzibę In­
stytut Hodowli Ziemniaka.

Miejscem wystawy zwierząt hodowlanych będzie Sianów — ko­
rzystnie usytuowany przy trasie, prowadzącej wzdłuż wybrzeża, z 
Gdańska do Szczecina. Zajmie ona około 7 hektarów. Nie będzie 
to obiekt jednorazowego użytku. W przyszłości planuje się tu od­
bywać aukcje i wystawy hodowlane. Znajdzie się tu również ośro­
dek sportu jeździeckiego.

Wystawa ogólnorolnicza zorganizowana zostanie w samym Ko­
szalinie, w pobliżu stadionu, na którym odbywać się będzie im­
preza dożynkowa. Zaprezentują tu swoje osiągnięcia przemysł rol­
no-spożywczy, drzewny, maszyn i urządzeń rolniczych a także spół­
dzielczość wiejska, budownictwo i leśnictwo.

Obecnie na wszystkich obiektach trwają gorączkowe prace. Tu- 
ryści, których o tej porze jest tu tak wielu, z ciekawością obserwu­
ją przygotowania. Co bardziej wścibscy usiłują wtargnąć na teren 
budowy, nie bacząc na napis, że teraz wstęp surowo wzbroniony. 
Nie jest łatwo prowadzić prace na wielu frontach, nie zakłócając 
normalnego rytmu miasta, a w tym mieście o tej porze roku życie 
tętni tu podwójnie. Władze Koszalina, jego zakłady pracy, miesz­
kańcy - starają się robić wszystko, by przygotować się najlepiej 
na Centralne Dożynki.

ZOFIA DOHNKE

CJ stało się! Znowu się 
"J stało. Nie po raz pier­

wszy — zresztą. Stało 
się to, czego nawet pan KU 
muszko swoimi parapsycho 
logicznymi oczami nie dos­
trzegł. Inwazja teksasu prze 
kracza już wszelkie granice. 
Idzie przez Polskę, niszcząc 
po drodze stare upodobania 
i stare wykroje krawieckie. 
Idzie przez miasta, przez 
wsie, osiedla, doliny i gó­
ry.

Jeszcze — chyba trzy la­
ta temu — zgrabne mundur 

z teksasu na wzór firm 
Levis i Wrangler, ale już 
rodzimej produkcji „Odra” 
ze Szczecina, lansował ów­
czesny dyrektor Domów 
„Centrum” obecnie już wi­
ceminister handlu Kostrze- 
wski, wyłącznie dla chłop­
ców, którzy golą się śle­
dziem i dla panienek, które 
trzymają się maminych su­
kienek. Mundurki były ta- 

a przez to szalenie prak 
tyczne do wycierania się po 
Podwórkach i szkolnych ław 
kach. Lecz już wtedy wia­
domo było, nawet można by 
1° Przewidzieć, że się coś 
święci. Dyr. Kostrzewski z 
dumą mówił o „trafionej 
Produkcji” i innych zale­
tach. Z każdym dniem w 
warszawskim „Juniorze” wy 

tężały się za mundurkami 
2 teksasu kolejki, ciesząc 
°ko producentów i coraz 

handlowców. W wy­
rażających się kolejkach

Nie zawsze na linii

Polska w teksasie
pojawili się nabywcy nowi, 
bardziej agresywni. Panie z 
dziećmi na ręku i panowie 
z uwydatnionymi brzuszka­
mi. „Odra” trzaskała nowe 
wzory i nowe warianty. In 
teres szedł świetnie, lecz 
inicjatorzy już dostrzegli, 
że sami ukręcili bicz na swo 
ją myśl nowatorską. W pew 
nym momencie pani Hoff, 
znana projektantka mody w 
,,Przekroju”, wymyśliła mę 
ski garnitur z teksasu, a 
pan Jan Suzin demonstro­
wał jego wcielenie na ma­
łym ekranie.

Niemal w oka mgnieniu 
doszło do ostrej konfronta­
cji popytu z podażą.

Dziś wszystko się nosi z 
teksasu.

Panowie — garnitury, 
spodnie, marynarki, koszu­
le, kamizelki, teczki torby, 
buty krawaty, kurtki, pła­
szcze, wdzianka. Panie — 
kapelusze, buty, spódniczki, 
kurtki, płaszczyki, torby, sa 
szetki, koszule, spodnie, ką- 
mizelki, bolerka, lejbiki. Za 
paniami i panami nadąża 
wszelka młodzież w wieku 
od mniej więcej zera do 
nieskończoności. Starusz­

Trasa poznańska E-8

Fot. — H. Kamza

Zanim w Montrealu zapłonie znicz
Nie chciałem przeprowa­

dzać wizji lokalnej przy 
szłych terenów olimpij­

skich, ale Alain Guilbert, dy­
rektor biura informacyjnego 
Komitetu Olimpijskiego 
(COJO) oświadczył: ponieważ 
tyle złośliwości napisano na 
temat nikłych perspektyw 
igrzysk olimpijskich w Mont­
realu, lepiej będzie jak zoba­
czy pan teren budowy. Na 
miejscu porozmawiamy o 
szczegółach.

Montreal tonął w słońcu i 
plac budowy widać było jak 
na dłoni. Otrzymałem zdję­
cia makiet kompleksu olimpij 
skiego i miałem możliwość po 
równania. Każdy z obiektów 
olimpijskich był już w budo­
wie poważnie zaawansowany. 
Chyba największego postępu 
dokonano przy budowie sta­
dionu olimpijskiego, pokryte­
go kopułą z trybunami na 
70 000 miejsc. Jest to urzeka­
jąca architektura!

Każde miasto chciałoby 
mieć tak wspaniały obiekt — 
powiedział Alain Guilbert. 
Obecne kłopoty finansowe nie 
mają większego znaczenia wo 
bec faktu, iż te urządzenia 
sportowe pozostaną w Montre 
alu i będą służyć miastu.

— No dobrze — powiedzia­
łem, ale czy zdążycie?

— Dotychczasowe opóźnie­
nia nie są krytyczne. Pracuje 
my pełną parą, zwiększyliśmy

kowie również przechodzą 
na teksas.

W krótkim czasie Polska 
została umundurowana w 
teksas, ale na tym nie ko­
niec. Pewna prywatna wy­
twórnia lansuje garnitury 
ślubne z teksasu. Młode 
matki domagają się jakoby 
śliniaczków z teksasu. Z krę 
gów zbliżonych do sławne­
go Koniakowa donoszą o bli 
skim już rozpoczęciu tam 
produkcji koronek w teksa 
sie. Podobno także — o 
czym ćwierkają różne sto­
łeczne wróble — Hanuszkie 
wicz nosi się z zamiarem 
ubrania w teksas Ballady­
ny, a Wajda — Dziadów.

Cala ta sprawa wydaje 
się poważna i śmieszna, jak 
poważna i śmieszna jest sa 
ma moda. Była mini, midi, 
maksi. Przeszło i przeminę 
ło. Mini wyrugowała midi, 
a midi wyrugowała maksi. 
Angielskie bojowniczki mi­
ni narażały się na zgniłe ja 
ja zza węgła, a polskie bo­
jowniczki maksi narażały 
się przemysłowi. Podobny 
los może spotkać i teksas, 
ale na razie teksas trzeba 
szanować i odnosić się doń

wydać na 
szkaniowe, 

dola-' robotnych,

ilość dni pracy, przyjęliśmy no 
wych ludzi. W gruncie rzeczy 
prace przebiegają zgodnie z 
harmonogramem. W połowie 
ukończono konstrukcje czte­
rech piramid, składających się 
na wioskę olimpijską. Ostate­
czne wydatki pochłoną 610 mi 
lionów dolarów, w tym 99 mi 
lionów to koszty operacyjne i 
administracyjne komitetu or­
ganizacyjnego. Łączna sprze­
daż znaczków, medali okolicz­
nościowych, biletów, praw 
transmisji telewizyjnych oraz 
loteria z absolutną pewnością 
dostarczą 360 milionów 
rów — oświadczył p. Guilbert.

— Skąd weźmiecie resztę, 
tj. 250 milionów?

Resztę wydatków pokryje 
rząd. Dokładnie jeszcze nie 
wiemy czy rząd prowincji 
Quebec czy rząd federalny w 
Ottawie. Ale to nie ma zna­
czenia. Rząd prowincji Quebec 
zobowiązany jest w sposób 
jak najbardziej legalny i wią- 
żący do pokrycia kosztów in­
westycyjnych. Za koszty ad­
ministracyjne i operacyjne od 
powiada komitet organizacyj­
ny. Jeżeli budżet rządu pro­
wincji Quebec nie podoła wy­
datkom, wkroczy rząd federal 
ny, ponieważ takie są zobowią 
zania prawne. Na razie rząd 
prowincji Quebec inicjuje no­
we programy, usiłując pokryć 
lukę pomiędzy wydatkami a 
dochodami. Oczywiście sprawa 
udziału w kosztach inwestycji 
olimpijskich jest sprawą deli­

z respektem. Zresztą, żeby 
nie sięgać daleko. Jeszcze 
wczoraj nasze modnisie go 
niły jak oszalałe zą kremp- 
liną, a dziś szaleją za ela- 
nolnem, elanobawełną i e- 
taminą. Moda — jakby na 
nią nie patrzeć — jest stra 
szliwym tyranem i wcale 
nie przypadkowo ludzi ze 
świata mody nazywa się po 
toszechnie dyktatorami. Bo 
w rzeczywistości nic inne­
go nie robią tylko całymi 
dniami i nocami łamią so­
bie głowy, jak by tu lu­
dziom zamieszać. Dyktato­
rzy odnoszą sukces za suk­
cesem, dyktatorzy triumfu­
ją

Czy można się dziś op­
rzeć modzie?

Pytanie raczej bezsensów 
ne. Ten, kto podjąłby taką 
walkę, byłby albo Don Ki­
chotem, albo wariatem. Do 
mady trzeba się tylko ak­
tywnie ustawić, ofensywnie 
i rozumnie. Modę trzeba 
lansować wszystkimi dostęp 
nymi środkami, ale trzeba 
wiedzieć, co się chce lanso­
wać, a czemu sprzeciwiać.

Historia z teksasem jest 
w tym względzie nieslycha 

katną — bowiem rządy in­
nych prowincji nie chcą party 
cypować w inwestycjach, któ­
re nie są na ich- terenie.

Jest rzeczą zupełnie zrozu­
miałą — dodaje p. Guilbert — 
iż w obecnej sytuacji ekonomi­
cznej Kanady (inflacja, stagna 
cja produkcji, wzrost bezrobo­
cia), ludzie uważają, że 250 
milionów dolarów można by 

budownictwo mie- 
na zasiłki dla bez- 
jednym słowem, na 

bardziej pilne potrzeby społe­
czne.

Skąd się wzięła ta duża róż 
ni ca między pierwotnym kosz 
torysem a rzeczywistymi wy­
datkami?

Przede wszystkim z powodu 
inflacji, w ciągu ostatnich, 
dwóch lat koszt robocizny ■ w 
przemyśle budowlanym wzrósł 
o ponad 20 procent. Następnie 
strajki, teraz płacimy nadgo­
dziny, aby nadrobić opóźnie­
nia, dalej wzrost cen materia­
łów budowlanycyh oraz zaniżę 
ne kosztorysy wstępne. W u- 
zyskiwaniu na wydatki olim­
pijskie jest dużo przesady — 
odpowiada p. Guilbert. Zrobi­
liśmy wykaz inwestycji, któ­
re w Kanadzie rozpoczęto rów 
nolegle z budową stadionu o- 
limpijskiego. W każdym przy 
padku pierwotne kosztorysy 

nie pouczająca. Ludzie za 
teksasem dostają małpiego 
rozumu, gdziekolwiek poja­
wi się teksas, pojawia się 
publiczność wroga wobec 
siebie, wobec handlu i wo­
bec przemysłu. Rozpoczyna 
się batalia o belę. Rośnie 
napięcie do zenitu. I po co, 
dlaczego? Ano dlatego, że 
wylansowaliśmy akurat to, 
co przemysł produkuje w 
minimalnych jak na potrze 
by ilościach. Doszło do ta­
kiej paradoksalnej sytuacji, 
że choć teksas z beli jest 
tani jak barszcz, to głupia 
spódniczka u prywaciarzy 
kosztuje 500 zł. Zarobek na 
takiej spódniczce sięga pa- 
ruset procent.

A trzeba było ostrożniej, 
albo trzeba było otworzyć 
produkcję rzędu 34 tnln me 
trów, żeby na każdego sta­
tystycznego Polaka wypada 
ło chociaż metr. W ten spo 
sób znów znaleźliśmy się w 
pułapce, znów moda spłata 
ła figla przemysłowi, znów 
przemysł nie nadąża. A kie 
dy zacznie nadążać, wów­
czas skończy się szał teksa 
su. Niełatwo dziś być pro­
ducentem, a jeszcze trudniej 
człowiekiem, który chce żyć 
w tempie dnia i w rękach 
dyktatorów mody. Coś jed­
nak z tym fantem trzeba 
zrobić. Oczywiście — naj­
pierw trzeba pójść po ro­
zum do głowy.

TOMASZ JERKO

okazały się zaniżone o ok. 40 
procent. Usiłujemy poczynić 
pewne oszczędności, nie będzie 
miasteczka prasowego, część 
oficjalna igrzysk będzie skrom 
niejsza, nie zmniejszymy jed­
nak żadnego z programów.

Niemalże w każdej prowin­
cji kanadyjskiej spotkałem się 
z następującym stwierdzeniem: 
Kanadyjczycy nie rozumieją 
podstawowej idei olimpiady 
podobnie jak ludzie związani z 
igrzyskami olimpijskimi nie r© 
zumieją postawy Kanadyjczy­
ków wobec tej imprezy.

Ponieważ miałem okazję roz 
mawiać z ludźmi związanymi 
z kanadyjskim życiem sporto­
wym, prosiłem o wyjaśnienie 
tej zagadki. Kanadyjczyk jest 
głęboko przekonany — odpo­
wiadano — że igrzyska sporto­
we, które nie przynoszą zys­
ku, są nieporozumieniem. A 
więc olimpiada, która ma być 
przedsięwzięciem deficytowym 
jest wyraźnym niepowodze­
niem.

Poza tym — dodawano —* 
w porównaniu z krajami Eu-- 
ropy zachodniej i krajami so- 
cjaliistycznymi, Kanadyjczycy 
nie tak bardzo pasjonują się 
sportem ♦). Szkoły wybierają 
najlepszych sportowców, a re­
szta to kibice, widownia bez 
której nie mogą się odbyć żad 
ne zawody, które przyniosłyby 
zysk.

W USA istnieje przynaj­
mniej instytucja*  stypendium 
dla najlepszych sportowców w 
szkole — powiedział mi p. A- 
lain Guilbert, dzięki którym 
wyrastają później zawodowcy. 
Ponieważ kanadyjskie szkoły 
odrzucają zasadę stypendium 
sportowego i nie aprobują u-i 
działu drużyn szkolnych w ig­
rzyskach ligowych, nie istnie­
ją żadne motywy, skłaniające 
młodzież uniwersytecką do spor 
tu wyczynowego, nie mówiąc 
już o sporcie masowym.

Kanadyjczycy przyznają, ie 
z wyjątkiem hokeja nie mają 
bazy dla masowego sportu w 
innych dyscyplinach. Wyjątek 
stano-wi tutaj jeszcze turysty­
czne nizinne narciarstwo. Mi­
liony, uprawiają ten sport, trak 
tując jednak narty jako wy­
godny środek lokomocji w kra 
ju, gdzie śnieg pokrywa pola 
przez okres blisko sześciu mie 
sięcy.

W Komitecie Olimpijskim w 
Montrealu usłyszałem następu 
jące zdanie: być może naszą 
największą, ale trudno wymier 
ną korzyścią, wynikającą z tg 
rżysk olimpijskich, będzie zła 
manie diwóch zdecydowanie ne 
gatywnych zasad, na których 
opierało s-ię dotychczas życie 
sportowe w Kanadzie: zasady 
zysku i tworzenia widowni dla 
zawodowego soortu wyczyno­
wego ze szkodą dla sportu a- 
matorskiego.

JERZY GÓRSKI
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Kolorowe osiedla
Od przystąpienia do pod­

stawowej produkcji w 
poznańskiej fabryce do­

mów, minęło niewiele ponad 
siedem miesięcy. W poprzed­
nim, zresztą niedługim okresie 
trwał tam rozruch mechanicz 
ny i technologiczny. Poznański 
Kombinat Budowlany w Su­
chym Lesie należy zatem do 
rzędu najmłodszych zakładów 
produkcyjnych Pozna \a.

Rozpoczęcie produkcji (1 
grudnia 1974 roku) stworzyło 
warunki do równoczesnej * bu­
dowy nowych zespołów miesz 
kantowych, w kilku punktach 
miasta. Z elementów wytwa­
rzanych w fabryce domów, któ 
ra powstała przy współpracy 
radzieckich specjalistów- i w 
oparciu o maszyny i urządze­
nia .sprowadzone ze Związku 
Radzieckiego, wznoszone są 
trzy osiedla. Przygotowania do 
ich realizacji rozpoczęły się w 
1974 roku, obecnie na placach 
budowy trwa montaż pierw­
szych domów.

Z trzech stawianych w Po­
znaniu zespołów mieszkanio­
wych najdalej zaawansowane 
są prace na osiedlu „Winiary 
I” w rejonie ulic: Obornickiej, 
Szydłowskiej i Słowiańskiej. 
Do końca przyszłego roku 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Je 
życe” ma tu otrzymać 790 
mieszkań. Zespół składać się 
będzie z pięciu 5-kondygna- 
cyjnych budynków i tyleż sa­
mo 11-kondygnacyjnych. Pier­
wsze dwa niższe domy są go­
towe, trzeci o 21 klatkach scho 
dowych (210 mieszkań) znajdu 
je się w montażu (w 1976 kon 
tynuowana będzie w kierun­
ku północnym zabudowa tego, 
rejonu Poznania. Powstanie ' 
tutaj osiedle Winiary II).

Jednocześnie z fabryki do­
mów dostarczane są wielkie 
płyty na dwa place budowy 
zlokalizowane na Grunwaldzie 
w Poznaniu. Przy ul. Raszyń- 
skiej (osiedle tzw. Raszyn VII) 
powstanie 5 domów, każdy po 
11-kondygnacji (w sumie 220 
mieszkań). Na razie ukończo­
no budowę jednego, w dwóch 
następnych prowadzi się pra­
ce wykończeniowe. Przewidu­
je się, że wszystkie domy 
przewidziane tu dla Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Grunwald” 
gotowe będą do końca tego 
roku.

Największym z dotychczas 
wznoszonych zespołów, w opar 
ciu o produkcję Suchego La­
su, jest osiedle im. Mikołaja 
Kopernika, także dla grunwal 
dzkiej spółdzielni mieszkanio­
wej. Jego budowę zapoczątko­
wano w zeszłym roku przy 
ul. Jawornickiej. Obecnie mon 
towane są dwa budynki. W 
przyszłości zamieszka w tym 
zespole około 15 000 ósób.

Wszystkie trzy osiedla mie­
szkaniowe buduje załoga 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowego Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w 
Suchym Lesie.

Zwiększająca się z każdym 
miesiącem produkcja elemen­
tów prefabrykowanych umoż­
liwi jeszcze w tym roku reali­
zację dwóch kolejnych osiedli 
— w Swarzędzu koło Pozna­
nia dla 14 400 mieszkańców o- 
raz dla pracowników nowo wy 
budowanej elektrociepłowni 
na Karolinie. W tym ostatnim 
rejonie powstanie 240 miesz­
kań dla około 1000 osób, a wy 
konawcą czterech domów (każ 
dy po 4-kondygnacje) będzie 
wyjątkowo nie załoga kombi­
natu, lecz jedno z poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych.

Załoga Poznańskiego Kombi 
natu Budowlanego swój pierw 
szy egzamin zdała na celują­
co. Plan I półrocza br. w pro 
aukcji globalnej został wyko­
nany, wszak nie oznacza to, 
że ten młody stażem zakład po 
zbawiony jest wszelkich kło­
potów. W dalszym ciągu na 
niektórych stanowiskach od­
czuwa się brak dostatecznej 
liczby pracowników. Minio 
tych trudności- zadania realizo 
wane są przez młodą stażem i 
wiekiem załogę na bieżąco. Ze 
względu na szczególny rodzaj 
produkcji, wszyscy angażowa-

ni pracownicy są specjalnie 
szkoleni. Kierownictwo kombi 
natu przywiązuje dużą wagę 
do uzyskiwania przez załogę 
należytych kwalifikacji.

Dzięki zaś właściwemu przy 
stosowywaniu przyjmowanych 
do nowych warunków, wydaj 
ność na 1 pracownika zgodna 
jest z założonymi wskaźnika­
mi na etapie osiągania w fab­
ryce produkcji docelowej. Re­
alizacja zadań II półrocza br. 
zależna wszak będzie nie tylko 
od uzupełnienia liczby braku­
jących pracowników, lecz prze 
de wszystkim od solidności 
już tu zatrudnionych. Zalety 
te należycie są oceniane przez 
kierownictwo kombinatu. Ale 
też w Suchym Lesie stworzo­
no załodze doskonałe warun­
ki pracy oraz socjalne. Dla 
niej wybudowano hotele ro­
botnicze, dom mieszkalny, sto 
łówkę, bufety itp. W halach 
panuje idealny porządek. Ta­
ki sam ład widoczny jest wo­
kół fabrycznych budynków. 
Teren jest ładnie zagospodaro 
wany, dużo tu kwiatów i ziele 
ni.

Jedną ze spraw, które dy­
rekcja kombinatu postawiła so 
bie jako główny cel, było za­
kończenie poszukiwań technolo 
gii nakładania kolorowych tyn 
ków. Pierwsze próby nie da­
wały oczekiwanych rezulta­
tów. Podjęto zatem — przy 
współpracy Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie — 
nowe doświadczenia. W wyni-
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Na zdjęciu: jeden z pięciu 11 
ul. Kaszyńskiej wznoszonych z ■ 

fabryki domów

- konsygnacyjnych domów przy 
elementów prefabrykowanych z 
w Suchym Lesie.

Fot. — H. Kamza 

ku powtórnych doświadczeń, 
kombinat przystąpił do pro­
dukcji fibrofobu, który umoż­
liwia natryskiwanie wielkich 
płyt (ściany boczne, klatki 
schodowe i loggie) wielobarw 
nym i trwałym materiałem. 
Nowa technologia zastosowa­
na na domach przy ul. Ra- 
szyńśkiej przyniosła spodzie­
wane efekty — kolory są ład­
ne, w każdym razie znacznie 
żywsze, niż te które propono­
wano w pierwszej fazie budo­
wy.

Wreszcie więc z nowo budo­
wanych osiedli zniknie szarzy 
zna, a jej miejsce zajmą kolo 
rowe elewacje. Do tego celu 
dąży się konsekwentnie w 
kombinacie, tak samo jak do 
osiągnięcia jak najprędzej do 
celowej produkcji. Następują­
ca niemalże z każdym dniem 
jej intensyfikacja — jak za­
pewnia dyrektor Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego — 
Jerzy Kujawski — pozwala 
wierzyć, że pod koniec roku 
fabryka ruszy pełną parą. 
Wtedy każdego roku (począw­
szy od 1976) dostarczać będzie 
na różne place budowy ele­
menty prefabrykowane, z któ 
rych wznosić się będzie około 
13 000 izb mieszkalnych. Mniej 
więcej tyle, ile teraz wytwarza 
ją razem dwie wytwórnie 
wielkich płyt na największych 
osiedlach Poznania — Rata­
jach i Winogradach.

ANNA SIEKIERSKA

— Zapraszamy — głos w 
słuchawce brzmiał nader sym 
pa.tycznie. — W rejonie ulicy 
Walki Młodych od maja znaj 
duje się tymczasowy most, za 
którym rozpoczyna się teren 
„Chemitexu”. Niezbyt daleko.

Dawno nie odwiedżałem tej 
dzielnicy Piły, zdecydowałem 
się więc na spacerek. Czas 
zatrzymał się tu jednak przed 
kilkunastu laty, a mój „spa­
cerek” trwał... ponad godzinę. 
Skończyło się miasto, urwała 
wstęga wielekroć łatanego as­
faltu, a mostu nie widać. Co­
raz częściej w obie strony pę­
dziły ciężarówki, wzbijające 
tumany szarego pyłu i wresz­
cie ów most. Za nim rozległa 
równina, a w dali falujące w 
nagrzanym powietrzu zarysy 
parterowych budynków. By 
dotrzeć tam, trzebi jesizcze 
przejść na skróty ponad kilo­
metr ni to stepem, ni pusty­
nią.

Jeden z baraków zajmuje 
dyrekcja pilskiego Rejonu Bu 
dowlanego PPBP nr 2. Jej 
szef — mgr inż. Mieczysław 
Elsner rozkłada na stole dłu- 
gachną mapę z planem przy­
szłych zakładów. Teren — ba­
gatela: około 300 hektarów. 
Dziś obie firmy — „Poznańska 
dwójka” i Gorzowskie Przed- 
s>ięb:orstwb Budownictwa Prze 
mysłowego — zajmują jesz­
cze niewielki ich procent.

A zaczęło się to wszystko 
w kwietniu ubiegłego roku od 
postawienia barakowozu. Za­
angażowano do pracy kilku 
mieszkańców Piły, postawio­
no ogrodzenie, a że pola są 
raczej zupełnie dziewicze pod 
względem uzbrojenia, poszat- 
kowane za to liniami wysokie 
go napięcia, trzeba było dopro 
wadzić wodę, zwieźć następ­
ne baraki, a poza granice za­
kładu przenieść linie energe­
tyczno. W ubiegłym roku roz 
poczęto także budować bocz- 
n:cę kolejową, drogi dojazdo­
we, magazyny i ów tymczaso 
wy most „w ' rejonie” ulicy 
Walki Młodych.

Budowlani z krwi i kości 
znają to wszystko z innych 
budów. Ale takich obie firmy 
zatrudniają zaledwie 10 — 15 
procent. Jest w tej liczbie 
Elsner, który przeszedł wszy­
stkie szczeble zawodowej ka­
riery, „techniczny” z Gorzo­
wa — Władysław Chwarścia- 
nek, operator dźwigu „Jones” 
— Bogumił Filipiak ze Śremu 
(w okresie piętnastu lat poby­
tu „na delegacji” zaliczył m. 
in. budowy w RFN i Czecho­
słowacji) i jeszfcze ’ kilkadzie­
siąt osób. Reszta jest „zielo­
na”.

Dyrektor Elsner pokazuje 
mi teren, na którym pracuje 
jego załoga. Poza stawianą 
właśnie halą, w której mie-

KONIŃSKIE

Prezentować wszystko
co najlepsze

Termin „kultura” jest nie- 
zwytKie pojemny, zaś o- 
ceny działalności z nią 

związanej bardzo niewymier­
ne. Toteż każda próba charak 
terystyki „stanu kultury” ja­
kiegoś określonego regionu 
spotkać się może z zarzutem 
stronniczości czy wręcz braku 
rozeznania w całokształcie 
spraw. By uniknąć nieporozu 
mień — celem obecnej publi­
kacji jest prezentacja obecne­
go „stanu posiadania” oraz za 
mierzeń w dziedzinie upow­
szechniania i rozszerzania na­
wyków korzystania z tzw. 
dóbr kulturowych na terenie 
województwa konińskiego.

„Stan posiadania” nie jest 
najlepszy, choć do najgorszych 
nie należy. 134 biblioteki, 2 
szkoły muzyczne pierwszego 
stopnia, 4 muzea i 2 izby mu­
zealne, 303 świetlice wiejskie; 
ale na 49 jednostek organiza­
cyjnych, łącznie z Koninem, 
przypadają tylko 3 (nie licząc 
zakładowych) domy kultury i 
8 gminnych ośrodków kultu­
ralnych, nie zawsze dysponu­
jących odpowiednimi warun­
kami lokalowymi. Na przy­
kład Dom Kultury w Turku 
wraz z muzeum odnajmuje 
część pomieszczeń strażnicy 
pożarniczej. Słupca Domu Kul 
tury w ogóle nie posiada. W 
stosunku do wszystkich, istnie 
jących na obszarze wojewódz 
twa konińskiego placówek 
kulturalnych, funkcje admini­
stracyjne (placówki te staną 
się filiami placówek wojewódz 
kich) oraz Tnstruktażowo-me- 
todyczne pełnić będą od 1 
września br.: Dom Kultury Za 
głębia Konińskiego. Wojewódz 
ka Biblioteka Publiczna, utwo 
rzona w oparciu o istniejące 
dotychczas w Koninie biblio­
tekę miejską i powiatową, tu 
dzież Muzeum Okręgowe.

Obecne miasto wojewódz­
kie posiada 2 stałe kina, 2 sa-_ 
le widowiskowe w Domu Kul 
tury Zagłębia i Zakładowym 
Domu Kultury „Górnik” — 
obie na ponad 500 miejsc, a 
ostatnio wzbogaciło się o am­
fiteatr, z zadaszoną sceną, 
wzniesiony czynem społecz­
nym na nadwarciańskiej skar 
pie, zdolny pomieścić 5 000 wi 
dzów. Ale liczba miejsc na wi 
downi to jeszcze nie wszyst­
ko. Próbowano do Konina 
ściągnąć poznański Teatr Tań 
ca Drzewieckiego, nie pozwo­
liły na to jednak warunki 
techniczne sceny, którą mia­
sto dysponuje. Dlatego też w 

ścić się będzie warsztat ślu- 
sarsiko-kowalski, pozostałe bu 
dynki to parterówki, nic 
więc dziwnego, że nikt tu je­
szcze nie czuje romantyzmu 
wielkiej budowy. Także inży­
nier Chwarścianek, z którym 
udajemy się na zwiedzanie ca 
łego terenu.

Najpierw betonowa droga- 
obwodnica. Co kilkaset me­
trów mijamy grupki młodych 
przeważnie ludzi o spłowia­
łych czuprynach, ogorzałych 
twarzach i brązowych tor­
sach. Warunki tropikalne. Po 
tem baza numer 13. Poza kil­
koma barakami i mini tere­
nem rekreacyjnym stoi już — 
w stanie surowym — stołów- 
ką-matka zdolna w przyszło­
ści wydać blisko 2400 posił­
ków dziennie, w połowie na 
miejscu, w połowie, w formie 
półfabrykatów, zaopatrująca 
dwie stołówki na placu budo­
wy. W pobliżu wykop pod 11- 
kondygnacyjny hotel robotni­
czy. obok wyrasta z ziemi 
„bliźniak”, każdy na 600 
osób. Dziś oba przedsiębior­
stwa zatrudniają łączn:e oko­
ło pięciuset pracowników, ale 
jeszcze w tym roku załoga 
„Gorzowa” liczyć będzie 
sześćset, w przyszłym zaś fo­
ku 1500 osób. Tyle samo „Po­
znańska dwójka”. Czas nagli.

Jedziemy ulicą Poznańską. 
Kończy się miasto. Tuż przed 

zamierzeniach Wojewódzkiego 
Wydziału Kultury znajduje 
się przebudowa zaplecza jed­
nego z konińskich domów kul 
tury, by prezentować w nim 
było można wszystko to, co 
najlepsze w kraju. Dotychcza­
sowe kontakty z Teatrem im. 
Bogusławskiego w Kaliszu, z 
Warszawskim Towarzystwem 
Muzycznym czy poznańskim 
Towarzystwem Muzycznym 
im. H. Wieniawskiego ulegną 
rozszerzeniu, obejmą nowe pla 
cówki i instytucje, a z czasem 
doorowadzą do utworzenia 
własnej sceny; ale to ostatnie 
to plan bardzo na wyrost, o 
którym w Koninie nawet się 
nie mówi. Zacząć bowiem trze 
ba od tego, by w tym dynami 
cznie rozwijającym się, ale 
jeszcze bardzo młodym ośrod 
ku wielkomiejskim, jakim sta 
je się Konin, wytworzyć okre 
ślone nawyki korzystania z te 
go typu dóbr kulturalnych.

♦

Początek już został zrobio­
ny. Działaiacy od 1973 roku 
przy DKZK zespół „Big- 
Band” uczestniczył w prezen­
tacji dorobku kulturowego 
W:e’kopolski w Panoramie 
XXX-lecia PRL w Warszawie, 
a uprzednio w Festiwalu Jazzu 
Tradycyjnego „Złota Tarka” 
Warszawa—74, uzyskując nie­
złe recenzje, ma za sobą kil­
ka występów zagranicznych, 
zaś Dziecięcy Zesnół Tanecz­
ny DKZK, podobnie jak dz;a- 
łający przy tymże samym Do 
mu Kultury harcerski zespół 
estradowy „Agitka” stał się 
jednym z laureatów ubiegłoro 
cznego I Ogólnopolskiego Fes 
tiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej w Kielcach. Nie są 
to rewelacje, ale zważywszy, 
że do zespołów tych (zwłasz­
cza do „Agitki”) przychodzi 
ten, kto chce grać, tańczyć i 
śpiewać, a z kręgu „zarażo­
nych sztuką” już troje zgłosi­
ło się na studia aktorskie, bak 
cyl sztuki drąży już konińskie 
społeczeństwo. Kolejnym kro­
kiem będzie utworzenie szko­
ły muzycznej drugiego stop­
nia, o czym już intensywn.e 
się myśli, tudzież jakiejś za­
wodowej szkoły wzornictwa 
artystycznego.

W ogóle myśli się w Koni­
nie o stworzeniu warunków 
dla rozwoju środowisk twór­
czych, w tym także dzienni­
karskiego, jak również o stwo 
rżeniu warunków d'a rozwo­
ju życia naukowego. Chodzi­
łoby tu .głównie o ośrodek ba 
dań regionalnych. Konin posia

PILSKIE

Tu nastąpią
Motylewem wjeżdżamy do 
rachitycznego lasu, gdzie 
Chwarścianek zaczyna objaś­
niać: — Tu stanie elektro­
ciepłownia, tam, daleko, oczy­
szczalnia ścieków, tu będzie 
zaplecze techniózne, tam — 
„Chemitex” po uruchomieniu 
produkcji.

Mimo pozorów bezładu i 
braku koordynacji nawet laik 
dostrzega w końcu, że gra tu 
wszystko jak w przysłowio­
wym zegarku. A jednak trze­
ba ogromnej wyobraźni, by 
obecnie „zobaczyć” w tym 
miejscu wielki, nowoczesny 
zakład produkcyjny.

Mam jeszcze rozmawiać z 
szefem inwestora it głównego 
realizatora — Dyrekcji Budo­
wy Zakładów Włókien Che­
micznych „Chemitex”. Pierw­
sza siedziba — stary budynek 
przy ulicy Browarnej. Okazu 
je się najpierw, że już nie 
przy Brówhrnej, potem, że ba 
rak na /placu budowy to trze­
cia z kolei siedziba dyrekcji. 
Powołano ją w styczniu ubieg 
łego roku. 1 lutego 1974 jako 
pierwsza podjęła pracę Regi­

da już własne wydawnictwo 
naukowe: „Rocznik W^hod 
niej Wielkopolski” (ukazuj 
się trzy tomy), którego edyto. 
rem jest Konińskie Towarzy' 
stwo Regionalne. Można wi/c 
bez zbytniej przesady powie, 
dzieć, że miasto było do swej 1 i 
obecnej roli wojewódzkiego 
centrum kulturowego przygo. 
towane.

Oczywiście nowe warunki 
stwarzają nowe, szersze po. I 
trzeby, dlatego w najbliższym 
czasie zamierza się powołać 
nowe placówki kulturalne, ta 
kie jak np. filia Estrady p^. 
nańskiej, jak agenda Woje, 
wódzkiego Domu Książki czy : 
Pracowni Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, myśli się rów­
nież o powołaniu Biura Wy­
staw Artystycznych. Konin po 
siada tu pewne tradycje w po 
staci działającego przy Domu 
Kultury Zagłębia salonu wy. 
stawowego, w którvm prezen 
towali swój dorobek także ■ 
twórcy spoza Wielkopolski.

Jednak za swe pierw^zonla t 
nowe zadanie wojewódzki Wy 
dział Kultury uważa rczbudo- 
wę gminnych ośrodków kul- . 
tury, których liczba do końca 
przyszłe! pięciolatki nowirna 
ulec podwojeniu. Znajac am­
bicje poszczególnych miast i 
miasteczek województwa, pro 
gram ten wydaje się całkiem 
realny.

W odniesieniu do kultury 
w woj. konińskim można by 
wymienić sporo braków i man 
kamentów. Apetyt rośnie w 
miarę jedzenia, a te apetyty I 
są w Koninie umiejętnie pod­
sycane. W końcu lipca zacz, 
ną się tu „Studenckie Warsz­
taty Artystvczne”. Ponad 500 
młodych twórców zaprezentu­
je swój dorobek.

— Chcemy trochę fermentu, 
pokazania czegoś nowego, mo 
że nawet jakiegoś wzorca - I 
mówi dyrektor Wydziału Kul 
tury Urzędu Wojewódzkiego, I 
Andrzej Nowak.

I chyba w tym stwierdzę- I 
niu kryje się zasadniczy sens f 
podejmowanych tu inicjatyw, . 
zmierzających do zaprezento­
wania mieszkańcom Konina te i 
go, co w kraju najlepsze, naj i 
ciekawsze. Z tej prezentacji 
mogą wyrosnąć w przyszłości 1 
własne, oryginalne, niepowta- I 
rzalne gdzie indziej koncep­
cie.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

na Dziubak. Wypożyczono biur 
ka i szafy, z Lubonia przyje* 
chał inż. Zenon Szulc — 
rektor, z „Ealny” zastępca c® 
spraw technicznych mgr 
Witold Stachowiak, z miejsc® 
wej DIM ekonomista mgr Hen 
ryk Paluszkiewicz; Czeka.1^ 
na inżyniera Szuled ogl^01” 
z panią Reginą zdjęcia.
ryoznię pierwsze przedsta^3 
grupkę mężczyzn na tle la;y 
(pewne zapoznawano s:^ 
wówczas z terenem 
texu”), następne — 
cicro uczestników ubiegi017^ 
nego pochodu pierwszoma^' 
we^o. którzy skupili na soy 
rajwiększą bodaj uwag? P1' 
la>n.

Ale oto i dyrektor. Metody 
nie i, cierpliwie wyjaśnia | 
stko po kolei. Więc: 
prace koncentrują się 
przygotowania zaplecza 
nicznego, placu budowy i J | 
zy socjalno-hotelowej. » 
realizowany będzie przez o 
ło 40 firm (są wśród 
znane. jak „Mostostal”. u 
dfobudowa 9, P°zn£n04 I
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Polo" Runotex“
dy w 1952 r. powoływa- 

l-w- no do życia Zjednocze­
nie Przemysłu Meblar­

skiego, na siedzibę jego wy- 
bra<no Pozmań. Dla meblarzy

| POZNAŃSKIE |

„Kalpo" i inne
decyzja ta była 
dziej oczywista: 
wiem połacie 
siadały stanę,

jak najbar- 
zachodnie bo
kraju 
dobre

dycje w wyrobie mebli.

po­
trą-

W

Meblarskie tradycje

>żeli Kalisz nie jest „dru- na sztuk różnych bluzeczek, 
polskiego sweterków, garsonek, spodni,rżeli I

gą stolicą 
włókniarstwa, to na pew____ koszul itp. Gdy byłem w „Po­

no znajduje się w czołówce lo” dwa lata temu trzeba by- 
krajowych producentów tka- ło aż 5 miejsc w mieście od- 

in tekstyliów i odzieży. Ta _ wiedzie, aby się zapoznać z 
włókiennicza specyfika bar- 
dzo waży na ogólnym profilu 
gospodarczym nowego woje­
wództwa. Daje ono rocznie 
produkcję globalną wartości 25 
mld złotych. Mniej więcej jed

no

tym — wtedy już niezbyt no­
woczesnym zakładem. Dzisiaj 
ze starych oddziałów pozostał 
tylko jeden, zaś przy ul. Dzier 
żyńskiego stoi bardzo nowo­
czesny (i piękny) obiekt. Od 1

na trzecia tej kwoty wywodzi hpca br. rozpoczęto tutaj pro- 
i.. i->, oukcję. Zainstalowano nowesię z zakładów przemysłu lek 

kieg0. Przedsiębiorstw tej 
branży jest w Kaliskiem 12 i 
zatrudniają one łącznie ponad 
15 000 osób. Takie nazwy fab­
ryk, jak: „Polo”, „Runotex”, 
„Kalpo”, „Wistil”, „Haft”, „Kai 
gar” czy Fabryka Części Za­
miennych do Maszyn Włókien
niczych znane są w kraju, a 
wyroby tych zakładów zyska­
ły sobie stałych klientów, w 
Zresztą nie tylko w samym

maszyny dziewiarskie, dwuło- 
żyskowe, do produkcji dzianin 
żakardowych oraz jednołoży- 
skowe, na których powstają 
dzianiny bardzo cienkie i de­
likatne. Imponuje zmechanizo 
wana wykańczalnia, w której 
na wszelkie możliwe sposoby 
dokonuje się uszlachetniania 
wyprodukowanych tkanin, a

.Polo” myślą aby niezadłu-

Fabrykę Wyrobów Runowych 
„Runotex”. Jest to jedna z naj 
większych w Europie fabryk 
wytwarzających tkaniny wy- 
sokorunowe: aksamity, sztucz­
ne futerka, czy tkaniny deko­
racyjne typu „iduny”. Mogły­
by one zostać sprzedane nie­
mal w każdej ilości. W tym 
roku zamierza się w „Runo- 
texie” przekroczyć 2 mld war 
tości produkcji (w cenach zby 
tu). Może się ten plan nie po­
wieść, gdyż nasi zagraniczni 
kontrahenci , nie są w stanie 
dostarczyć odpowiedniej ilości 
przędzy. Za to na rynek tra­
fią nowe tkaniny futerkowe z 
przędzy dralonowej

Te wyroby będą zapewne 
chętnie kupowane. Podobnie 
jak zresztą większość dzianin, 
wyrobów dziewiarskich i kon­
fekcji produkowanych w włó­
kienniczym Kaliszu.

Wielkopolsce (Swarzędz, Po­
znań) i w Bydgoskiem (Byd­
goszcz, Nowe nad Wisłą) od 
dziesiątków lat działały naj­
większe i znane na całą Pod- 
skę wytwórnie meblarskie.
, W kilka lat po wojnie prze­
mysł tej branży rozwinął się 
również na Dolnym Śląsku, a 
chociaż Zjednoczenie w swej 
polityce dąży do rozwoju meb 
iarstwa także w centralnych i 
wschodnich rejonach, to jed­
nak Poznańskie i’ Wielkopol­
ska pozostają nadal meblar­
ską potęgą.

Zjednoczenie skupia łącznie 
36 przedsiębiorstw produkcyj­
nych (niektóre z nich kierują 
kilkoma fabrykami) w 27 wo­
jewództwach oraz znajdujące 
się w Poznaniu: Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Przemysłu

i czas dzisiejszy
więc także wobec fabryk prze 
mysłu terenowego, spółdziel­
czych zakładów i prywatnych, 
rolę wiodącą.

Udział dwóch, działających 
obecnie na terenie wojewódz­
twa poznańskiego przedsię­
biorstw — Wielkopolskich Fa 
bryk Mebli z siedzibą w Obór 
nikach Wlkp. i Swarzędzkich 
Fabryk Mebli — w ogólnokra 
jowej produkcji Zjednoczenia 
jest najpoważniejszy: wynosi 
bowiem około 13 procent.,

W Obornikach rozmawiamy 
z dyrektorem Jerzym Pawla­
kiem i jego zastępcą Janem 
Górskim o prowadzonym przez 
nich przedsiębiorstwie. Sku­
pia ono 12 fabryk mebli i 
dwa zakłady o charakterze

Meblarskiego, Biuro Zbytu, usługowym dla pozostałych

Kaliszu, ale i w innych mia­
stach województwa znajdują 
się zakłady przemysłu lekkie­
go: „Jarkon” w Jarocinie, filia 
kombinatu „Teofilów” w Kro 
toszynie, filia sieradzkiej „Si­
ny” w Sycowie, „Wólczanka* 
w Wieruszowie a zakłady o- 
buwia w Dobrzycy.

Wracając jednak do spraw 
samego Kalisza, trzeba przy­
pomnieć, że przemysł lekki, a 
zwłaszcza włókiennictwo wra 
stało w historię tego miasta 
od wielu wieków. Sukno wy­
rabiano tutaj już w roku 1201, 
a w XIX wieku kaliskie tka­
niny, hafty i koronki zdobyły 
uznanie rynków w głębi ce­
sarstwa rosyjskiego. W XIX 
wieku istniała tutaj jedna z 
największych na ziemiach poi 
skich manufaktur sukienni­
czych — braci Rephanów, o- 
raz niewiele mniejsze, fabryki 
Wilhelma Maya, grupy „Pohl 
et Co” czy też Wincentego 
Przechadzkjego. Uruchomienie 
w 1902 r. linii kolejowej do 
Warszawy oraz połączenie tej­
że w roku 1907 z systemem ko 
lejnictwa pruskiego uczyniło 
Kalisz jeszcze bardziej atrak­
cyjnym miastem dla lokaliza­
cji dalszych fabryk.

To historia. Powracając do 
dzisiejszych spraw włókniar- 
skiego Kalisza nie można nie 
zauważyć, że wprawdzie pro­
dukcję kilkunastu zakładów 
tej branży da się podsumo­
wać jakąś wspólną wartością, 
ale nie można postawić znaku 
równości pomiędzy problema­
mi poszczególnych zakładów.

Na przykład Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Polo”. 
Co czwarty Polak może co ro­
ku nabyć jakiś wyrób z tą 
marką. Na rynek trafia bo­
wiem rocznie około 7,5 milio-

go zainstalować jeszcze nowo 
czesne japońskie linie do kon­
fekcjonowania tkanin. „Polo” 
to dzisiaj bardzo nowoczesny 
zakład Na razie trwa tu jesz 

cze etap zgrywania załogi z 
nowoczesną technologią, przy­
gotowywania propozycji dla 
rynku krajowego i na eksport.

W „Polo” nowoczesne tech­
nologie opanowano szybko, o- 
siągając nawet pewne przyro 
sty produkcji. Inaczej sprawa 
się miała w Zakładach - Prze­
mysłu Odzieżowego „Kalpo”. 
Kiedyś przez dłuższy ęzas szy 
to tu ubrania robocze i tzw. 
kufajki. Wszystkie miały naj­
wyższą jakość, no bo kto re­
klamuje źle odszyty kombine­
zon. Później, gdy w listopadzie 
1973 roku zmieniono po inwe­
stycjach profil produkcyjny,

MAREK PRZYBYLSKI
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rozpoczęły się kłopoty, 
niełatwo przestawić się 
dukcję garniturów czy 
ortalionowych. Minęło

No bo 
na pro 
kurtek 
6 mie-

sięcy i zakład nie osiągnął pla 
nowanej mocy produkcyjnej. 
Jeszcze 10 dalszych miesięcy 
pracowano z podobnym wyni­
kiem. Ludzie nie wierzyli, że 
ustalony plan można wykonać.

— W końcu przełamaliśmy
złą passę mówi dyrektor
„Kalpo”, Jerzy Walter. — W 
czerwcu wykonaliśmy plan w
115,9 procentach, 
kład w pierwszej 
ca w — 41,6. To
rny utrzymać.

Rynek czeka 
„Kalpo”. Tylko 
br. zakupiono 
ubrań, 10 000

a na przy- 
dekadzie lip 
tempo chce-

na wyroby 
w I kwartale 
tutaj 30 000 

marynarek,
25 000 par spodni i 45 000 kur 
tek ortalionowych. Ma obecnie 
produkcja „Kalpo” powodze­
nie, bo wykupiono ją już do 
I kwartału przyszłego roku.

Jeszcze większe powodzenie 
mają tkaniny opuszczające

Mebli i Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Meblarstwa. ZPM, 
dając 65 procent krajowej pro 
dukcji mebli, pełni jednocześ­
nie wobec całej branży, a

—r wykonawstwa inwestycyj­
nego i transportu. Wartość 
produkowanych w tym roku 
przesz fabryki WFM mebli się 
gnie prawie 1,1 miliarda zł. W

stosunku do ubiegłego roku 
ogólny wzrost produkcji me­
bli wyniesie 27 procent i po­
kryty zostanie całkowicie 
wzrostem wydajności pracy.

Poszczególne zakłady WFM 
specjalizują się w różnych 
dziedzinach i asortymentach 
meblarstwa, a więc w wyro­
bie np. kompletów stołowych 
(Trzcianka, Rogoźno I i Wą­
growiec, który produkuje 
także kanapy)', mebli biuro­
wych (Szamotuły), stołów i 
stolików (Oborniki), szafek 
typu „Torę” (Wronki), biurek 
(Krzyż) itp.

O dobrej jakości mebli (tak­
że tych, które powstają w za­
kładach Swarzędzkich Fabryk) 
świadczy m. in. to, że znajdu­
ją one chętnych nabywców 
nie tylko na naszym rynku, 
ale również w innych krajach, 
jak np. w Austrii, CSRS, Ho-
landii, Szwecji na 
w ZSRR....

Jest lato, więc w 
nie można pominąć

Węgrzech,

rozmowie 
spraw wy

Na polach dojrzewa

Pola, hodowlane zagrody, 
sady, zasobne wsie i 
schludne miasta to kraj 

obraz Ziemi Leszczyńskiej ,— 
rolniczego zagłębia, należące­
go do najlepszych w kraju. W 
granicach tego województwa 
znalazły się bowiem ziemie na 
leżące do typowo rolniczych 
— rejony leszczyńskiego, go­
styńskiego, rawickiego, częścio 
wo kościańskiego i krotoszyń-
skiego. 
zajmuje 
kraju i 
kowitej

szansa regionu
innych, mniej zasobnych w 
maszyny i urządzenia woje­
wództw — to wiele. Jeśli jed­
nak przymierzyć się do po­
trzeb nowoczesnego rolnictwa 
— a taką perspektywę woje-

wickie niezmiernie istotna. Bo 
jak zwiększyć hodowlę, skoro 
podczas suszy wodę dla bydła 
dowozić trzeba nieraz po kil­
ka kilometrów? Uregulowania 
też wymagają stosunki wody

wództwu leszczyńskiemu stwo w glebie. Myśli śię więc o

Nowe województwo 
1,6 proc, powierzchni 

dostarcza 3 proc, cał- 
produkcji towarowej

zbóż, żywca i mleka.
O kształcie leszczyńskiego 

rolnictwa decydują w dużej 
mierze praca i rozwój 46 spół 
dzielni produkcyjnych, choć 
nie umniejsza to efektów pra 
cy rolników indywidualnych. 
Oni ,uprawiają ponad połowę 
użytków, ich gospodarstwa na 
leżą do wysokotowarowych i 
dobrze zorganizowanych.

Aby zebrać plony ze 140 000 
hektarów, podczas tegorocz­
nych żniw na leszczyńskie po 
la wyjadą 693 kombajny —
253 „Bizony1 440 „Vistul”.
Czy to dużo, czy mało? Jeżeli 
porównać to z możliwościami

jzedsiębiorstwo Instalacji
Umysłowych, Szczecińskie 

tpedsiębiorstwo Budowy 
Diflrowni i Przemysłu), a za 
piecze techniczne, które tu 
Postanie, służyć będzie także 
i ym’ Sta^e rosnącym po- trLebon? regionu.

"Włókna” to w nie- 
aaekiej przyszłości jeden z 

I najnowocześ- 
y zakład przemysłu che-

m/icznego na świecie. Z pro­
duktów ropopochodnych na 
drodze syntezy w pierwszym 
etapie otrzymywać się będzie 
120 tysięcy ton rocznie pół­
produktów do produkcji włó­
kien chemicznych. Na drodze 
polikondensacji tworzone będą 
polimery, z nich zaś włókna: 
ciągłe (jedwabie na bjstory i 
krempliny) w ilości 37 tysięcy 
ton i cięte (wełno i bawełno- 
podobne) w ilości 30 tysięcy 
ton rocznie. Do zakończenia 
drugiego etapu budowy część 
półproduktu skierowana zo­
stanie do toruńskiej „Elamy” 
oraz na eksport, natomiast 
włókno do krajowych zakła­
dów przemysłu lekkiego.

W 1980 rok-u zakłady zatrud 
niać będą około 5 tysięcy pra 
cowników. W tej liczbie znaj­
dą się pidanie, którzy rozpo­
częli już zdobywać kwalifika­
cje w gorzowskim „Stilonie”, 
toruńskiej „Elanie” i w zakła­
dach włókien chemicznych 
NRD. Do tego czasu miastu, 
które nazywane bywa Grodem 
Staszica, przybędzie nowe 
imię, a za sprawą wielkiej 
chemii zmieni się tu prawie 
wszystko, także oczywiście i 
zaniedbana ulica Walki Mło­
dych.

Czy dla naturalnego środo­
wiska nie będzie to jednak 
zwycięstwo Pyrrusa? Pytania 
wyrażające tego rodzaju o- 
bawy są wprawdzie zrozumia 
łe, zważywszy jednak, że po 
wybudowaniu elektrociepłow­
ni, w której zainstalowane zo 
staną elektrofiltry, znikną z 
miasta lokalne kotłownie, a 
komunalne ścieki przejmie 
duża oczyszczalnia — jedno­
znacznie optymistyczna odpo­
wiedź nasuwa się sama. Trud 
no dziś wyliczyć wszystkie ko 
rzyści, jakie staną się udzia­
łem Piły w związku z budo­
wą „Chemitexu”. Jedno jest 
pewne: będzie ona liczącym 
się w kraju ośrodkiem prze­
mysłowym i promieniującym 
na region centrum kultury.

ZYGMUNT ROLA

rzono — to nie jest to dużo, 
ponieważ maszyny zbiorą i 
tak niewiele ponad połowę 
plonów.

Chcąc, aby żniwa przebiega 
ły jak najsprawniej, poczynio­
no staranne przygótowania. 
Uruchomiono 109 samocho­
dów, które pełnią funkcję po­
gotowia technicznego. Nad 
sprawnością maszyn i urzą­
dzeń czuwa ponad 6 POM-ów 
w Lesznie, Gostyniu, Tylewi- 
cach, Górze, Sarnowej i Ko­
ścianie.

Kalendarz prac rolniczych 
biegnie ustalonym rytmem. 
Skończono zbiór rzepaku, za­
częto duże żniwa. Trwają też 
podorywki, siewy poplonów. 
Województwo leszczyńskie 
przygotowuje sobie bazę pa­
szową. Bo to właśnie jest naj­
ważniejsze w regionie, w któ­
rym hodowlę uznano za głów 
ny kierunek.

— Rozwój hodowli — mówi 
wicewojewoda leszczyński, Ka 
zimierz Zgoła — wymaga od 
nas właściwego przygotowa­
nia. Potrzeba pasz. Do tej po­
trzeby dostosowujemy struktu 
rę zasiewów. Jest coraz więcej 
kukurydzy, buraków, jęczmie­
nia i pszepicy. Dbamy o uprą 
wy wysokowydajnych' gatun-
ków traw właśnie trwa
trzeci pokos, a prawdopodob­
nie będzie ich pięć lub sześć.

W województwie leszczyń­
skim skorzystano z fachowej 
pomocy specjalistów z poznań 
skiej Akademii Rolniczej i 
wspólnie opracowano metodę 
wytwarzania paszy z odpadów 
cukrowni. Właśnie cukrownię 
traktuje się jako zakład, który 
może pracować nie tylko 
przez trzy miesiące buracza­
nej kampanii, ale prawie 
przez okrągły rok. Z wysłod­
ków, melasy, komponentów 
i suszów produkuje się w nich 
wartościową paszę.

Inna sprawa, która wymaga 
załatwienia, to budownictwo 
inwentarskie.

— Czeka nas generalna mo 
dernizacja — mówi wicewoje­
woda. — Od wielu lat, mimo 
że wzrastało pogłowie bydła, 
niewiele się budowało. Teraz 
trzeba, by gospodarstwa były 
zmechanizowane, prace uspraw 
nione, a przede wszystkim, by 
była bieżąca woda.

Problem wody w rolnictwie 
to rzecz w takich rejonach jak 
gostyńskie, kościańskie i ra-

tym, by na terenach depresyj­
nych, takich jak np. gmina 
Góra, wybudować zbiorniki re 
tencyjne i stawy rybne.

Oprócz hodowli i wszystkich 
z tym związanych spraw rol­
nictwo leszczyńskie stawia so­
bie wiele innych zadań. Choć­
by na przykład stworzenie w 
okolicach Pudliszek kombina­
tu produkcyjno - żywieniowe­
go. Jest tam przetwórnia — po 
tentat w produkcji zielonego 
groszku, fasolki i pomidorów. 
Jest rozległa baza surowcowa 
w okolicach Pępowa, Krobi, 
Ponieca. Są wokoło silne pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
wielu plantatorów. Jest więc 
możliwość, aby to wszystko, 
co się na tamtejszych polach 
urodzi, zostało na miejscu prze 
robione.

Przemysł rolno - spożywczy 
znajduje w Leszczyńskiem zna 
komite warunki rozwoju. Tu­
taj działają dwie przetwórnie 
owocowo - warzywne w Ry­
dzynie i Pudliszkach, pracuje 
5 cukrowni, jest przemysł 
ziemniaczany w Górze, mle­
czarnie, w tym nowo budowa­
na proszkownia i kondensow- 
nia mleka w Gostyniu. W tym 
mieście, od dawna nastawio­
nym na obsługę rolnictwa, 
znajduje się jedyna w kraju 
wytwórnia urządzeń do wylę­
gu drobiu.

Coraz większą rolę w za­
opatrzeniu mieszkańców (głów 
nie miast) w owoce, warzywa 
i miód odgrywa Wojewódz­
ka Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska. Planuje się utwo 
rżenie dużej bazy ogrodniczej 
przeznaczonej do uprawy 
wczesnych ogórków i pomido­
rów. Ma powstać ona w oko­
licach Śmigla i Kościana. Tam 
też znajduje się największa w 
kraju plantacja szparagów.

Wspomnieć również wypada 
o kolejnym kierunku produk­
cji rolnej, która liczy się na 
krajowym rynku. Chodzi mia 
nowicie o ziarno siewne. Sta­
cje Hodowli Roślin w Szeleje 
wie, Rogaczewie, Antoninie, 
Dusinie dostarczają, go rocznie 
20 000 ton. Część z tego, około 
1/3, powstają w Leszczyńskiem, 
resztą obsiewane są pola łn- 
nych regionów kraju.

W letnie, żniwne dni rów­
nież na polach dojrzewa za­
sobność i gospodarska szansa 
województwa leszczyńskiego.

JOLANTA LENARTOWICZ

poozynku. WFM prowadzą w 
Chlebowie pod Obornikami 
kolonie dla dzieci (100 w każ­
dym turnusie), a dla pracow­
ników dwa ośrodki wczasowe 
nad morzem. Łącznie korzysta 
z nich w turnusie 520 osób, w 
tym także pracownicy innych 
przedsiębiorstw tej branży.

Z kolei przedstawiamy Swa 
rzędzkie Fabryki Mebli — naj 
większe w kraju pod wzglę­
dem wartości produkcji. 
Oprócz dwóch zakładów w 
Swarzędzu, dyrekcji tej podle 
gają fabryki w Kostrzynie, 
Kościanie, Mosinie i w Pozna 
niu, przy ul. Jeleniogórskiej. 
Również każda z tych fabryk 
ma swą specjalność — zesta­
wy, kanapy, fotele, stoły, me­
ble szkolne (Mosina). I one 
także legitymują się dobrymi 
rezultatami: ich produkcja 
sprzedawana w 1975 r. będzie 
miała wartość ponad 1,4 pni- 
lińrda zł, co stanowi 23-procen 
towy wzrost w stosunku do 
poprzedniego roku. W SFM 
szczególny nacisk kładzie się 
na wzornictwo, z którego do­
brych wyników korzystają 
także inne przedsiębiorstwa.

Wróćmy jeszcze do rozmo­
wy z zastępcą dyrektora Zjed­
noczenia Przemysłu Meblar­
skiego — Aleksandrem Weiner 
tem i z naczelnikiem- Wydzia­
łu Analiz Ekonomicznych tej 
centrali — Sylwestrem Zgo- 
lińskim. Dowiedzieliśmy się 
od nich o dobrych wynikach 
pracy przedsiębiorstw, podleg 
łych ZPM. Poznaliśmy liczby, 
dokumentujące te osiągnięcia, 
w których uzyskaniu dominu­
jącą rolę odgrywają zakłady, 
znajdujące się w wojewódz­
twie poznańskim i w innych 
województwach Ziemi Wielko 
polskiej. Dowiedzieliśmy się 
np., że w bieżącym roku war­
tość sprzedanej produkcji wy 
nó®ić będzie w ZPM około 
21,6 miliarda zł (w tym mebli 
19,7 mld zł), co w stosunku 
do 1974 r. równa się wzrosto­
wi o 23,4 procent (mebli o 26,4 
procent). Wiemy też, że plan 
bieżącej pięciolatki został wy 
konany w skali Zjednoczenia 
pod względem sprzedaży ogó­
łem i dostaw na rynek już w 
maju br. i realizacja tegorocz 
nych zadań odbywa się pla­
nowo.

Debrze również przebega 
wykonanie zobowiązań (war­
tości 168 min zł), podjętych 
dla uczczenia VII Zjazdu par­
tii. W tym np. Wielkopolskie 
Fabryki Mebli dały już pro­
dukcję wartości 13 min zł, na 
ogólną sumę 20 min zł podję­
tych przez nie zobowiązań.

Jakie są zatem przyczyny 
woiąż jeszcze niedostateczne­
go nasycenia rynku w meble? 
A także częstych narzekań 
klientów, że trudno kupić to 
właśnie, co by się najbardziej 
chciało mieć w mieszkaniu?

Dokończenie na str. S
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Kolejny 105-tysięcznik 
zdał morski egzamin
Próbny rejs po Bałtyku za­

kończył drugi 105-tysięcznik 
budowany w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni dla 
armatora radzieckiego, M/S 
„Marszałek Rokossowski”. Mor 
ski egzamin statek zdał celu­
jąco. Wszystkie urządzenia 
pracowały sprawnie i nieza­
wodnie.

Wprowadzono szereg ulep­
szeń konstrukcyjnych, m. in. 
w systemie balastowym i urzą 
dzeniach automatyki. Dzięki 
tym zmianom oraz doświad­
czeniom, jakie nabyli stocz­
niowcy budując pierwszy sta­
tek z serii 105-tysięczników, 
próby morskie statku „Marsza 
łek Rokossowski” postały zna­
cznie skrócone. (PAP)

Od Paderewskiego do Pendereckiego

Wszechstronność polsko-amerykańskich
kontaktów kulturalnych

Jednym z ciekawych wydarzeń kulturalnych w naszym 
kraju była tegoroczna wystawa w Muzeum Narodowym w 
Warszawie pn. „Świat Franklina i Jeffersona”. Stolica pol­
ski była pierwszym miastem w Europie, gdzie zaprezento­
wano tę wielką ekspozycję, przygotowaną z okazji zbliżają­
cego się 200-lecia niepodległości Stanów Zjednoczonych.
Ta historyczna rocznica za­

inspirowała również polskich 
twórców, którzy wzięli udział 
w konkursie na pamiątkę u- 
trwalającą w artystycznym 
kształcie jubileusz USA.

Jednym z najnowszych za­
granicznych sukcesów polskiej 
muzyki jest niedawne tournee 
Wielkiej Orkiestry Symfonicz

Kurs dyrygentów chórów polonijnych

Pobyt w Poznaniu
był wielce pożyteczny

Dzisiaj ostatnie zajęcia, a 
na jutro pozostało już 
tylko oficjalne zakoń­

czenie Kursu dla Dyrygentów 
Chórów Polonijnych, który od 
2 lipca odbywa się (po raz 
drugi) w naszym mieście.

Impreza, zainicjonowana 
przed trzema laty przez Towa 
rzystwo Łączności z Polonią 
;,Polonia”, a organizowana 
przy współudziale Katedry 
Chóralistyki poznańskiej Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej i Poznańskiego Towa 
rzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego zgromadziła 
tym razem przedstawicieli Ar­
gentyny i Australii, Czechosło 
wacji, RFN i USA. Przez po­
nad trzy tygodnie wysłuchali 
oni szeregu wykładów, ucze­
stniczyli w ćwiczeniach i kon 
sultacjach z zakresu: dyrygo­
wania, metodyki prowadzenia 
zespołów chóralnych, polskiej 
literatury chóralnej, emisji 
głosu, kształcenia słuchu, har­
monii i aranżacji, prowadzo­
nych przez wykładowców na­
szej PWSM oraz doc. Stanisła 
wa Krukowskiego — szefa zna 
nego chóru PR i TV z Wrocła 
wia, pedagoga tamtejszej uczel 
ni muzycznej.

Meblarskie 
tradycje

Dokończenie ze str. 5
Z odpowiedzi, jakie usłysze­

liśmy wynika, że są dwie ge­
neralne tego przyczyny. Pier­
wsza: po przejściu od 1 I 1973 
r. przez Zjednoczenie Przemy 
słu Meblarskiego na nowy sy­
stem ekonomiczno-fiinansowy, 
nastąpił w przedsiębiorstwach 
ZPM zasadniczy (około trzy­
krotny w stosunku do po­
przednich lat) wzrost produk­
cji i podobnie się kształtują­
cy wzrost wydajności pracy. 
Jednocześnie jednak chyba 
jeszcze gwałtowniej — w wy­
niku realizacji przez partię i 
rząd nowej polityki płacowej 
i wzrostu budownictwa miesz 
kantowego — podskoczyło za­
potrzebowanie społeczeństwa 
na meble. Drugi powód trud­
ności w zaspokajaniu tych po 
trzeb wynika w pewnej mie­
rze z niedostatecznego wypo­
sażenia handlu w magazyny- 
sklepy o odpowiednio dużej 
powierzchni. Zaś usterki pro­
dukcyjne, bo i one się zdarza 
ją, często powodowane są 
brakiem wyboru i nie zawsze

Wprawdzie plan codzien­
nych zajęć był dość napięty — 
bywało, że toczyły się z krót­
kimi przerwami od rana do 
wieczora — kierownictwo kur 
su zadbało, aby goście z czte­
rech kontynentów poznali Po­
znań i okolice, a także „kawa 
łek” Polski.

Korzystając z ostatniej, 
„międzylekcyjnej” przerwy po 
prosiliśmy o podzielenie się 
wrażeniami z poznańskiego 
kursu wicestarostę grupy — 
Jana Kraciuka z Australii dy­
rygenta dwóch zespołów polo­
nijnych noszących nazwę 
„Krajan” w miastach Canber­
ra i Queanbeyan.

— Cóż, — westchnął nasz 
rozmówca — w myśl polskie­
go porzekadła: „wszystko co 
dobre szybko się kończy”, do­
chodzimy do finału naszego 
kursu, który dla nas wszyst­
kich był nie tylko dobry lecz 
wręcz bezcenny. Nie sposób 
wyrazić w paru słowach ile 
każdy z nas zyskał podczas 
tych dwudziestu paru dni wie 
ozy teoretycznej, ilu nabył li- 
miejętności praktycznych, ile 
— wreszcie — otrzymał po­
mocnych w dalszej pracy 
wskazówek. Nie sposób także 
wyrazić naszej wdzięczności 
wobec wszystkich wykładow­
ców, którzy włożyli w nas moc 
swojej wiedzy, talentu i... ser­
ca. Mam tu na myśli i Zespół 
Madrygalistów PWSM pełnią­
cy rolę „królika doświadczal­
nego” w naszych praktycz­
nych poczynaniach. Jaką zdol 
ną i pracowitą macie mło­
dzież 1.

A przyznać trzeba, że pro­
wadzący zajęcia nie mieli z 
nami łatwego zadania, każdy 
bowiem reprezentuje odmien-

nej Polskiego Radia i TV po 
Stanach Zjednoczonych. Za­
równo krytycy jak i publicz­
ność wysoko ocenili kunsźt 
polskich artystów i prezento­
wane przez nich utwory na­
szych kompozytorów.

Kontakty z twórczością ame1 
rykańskich artystów od lat 
wzbogacają'nasze życie kultu­
ralne, zaś w wymianie Polski 
z innymi krajami w tej dzie­
dzinie zajmują jedno z czoło­
wych miejsc. Źródłem stałego 
zainteresowania polskich czy­
telników, miłośników filmu, 
muzyki, teatru, sztuki, tym co 
dzieje się w amerykańskiej 
kulturze, są nie tylko liczące 
wiele dziesiątków lat tradycje 
naszych kontaktów, lecz rów­
nież ranga tej twórczości w 
skali światowej, jej wartości 
humanistyczne i artystyczne. 
W kronikach naszego życia 
kulturalnego trwale zapisały 
się liczne edycje książek 
Twaina, Faulknera, Heming­
waya, Steinbecka, występy ze 
społów tej miary, co Filadelfij 
ska Orkiestra Symfoniczna, fil 
my takich twórców jak Billy 
Wilder czy Walt Disney, eks­
pozycje sztuki dawnej i współ

czesnej. Obserwuje się rów­
nież, zwłaszcza w ostatnich la 
tach, coraz żywsze zaintereso­
wanie amerykańskich czytelni 
ków i publiczności utworami 
polskich pisarzy, kompozyto­
rów, plastyków, pracami re­
alizatorów teatralnych. Do le­
gendy Modrzejewskiej i Pade­
rewskiego dalszy ciąg dopisu­
ją Penderecki i Grotowski, mi 
liony przyjaciół pozyskały dla 
Polski za Oceanem zespoły 
„Mazowsze” i „Śląsk”. (PAP)

Rekreacyjna oaza

dobrą jakością materiałów, 
których wyrabia się meble.

Jeszcze jedno pytanie: i

z

czy
nowy podiział administracyjny, 
w którego wyniku np. w 
Wielkopolsce pewne przedsię 
biorstwa meblarskie mają 
swe fabryki na terenie dwóch 
województw, nie utrudnia 
pracy? Odpowiedź brzmi: z 
krótkich co prawda, bo nawet 
nie dwumiesięcznych doświad 
czeń wynika, że problem ta­
ki nie istnieje. Przedsiębior­
stwa o zasięgu międzywoje­
wódzkim z powodzeniem wy­
pełniają swe zadania.
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ny poziom 
wśród nas 
nie brak i 
amatorów, 
dzących li

zaawansowania. Są 
profesjonaliści, ale 
takich jak ja — 
zapaleńców prowa- 
tylko intuicyjnie (i

PINIE

OLEMIKI

w śródmieściu Piły
Za kilka lat Piła ■ otrzyma 

piękny obiekt rekreacyjny w 
samym centrum miasta. Na 
obszarze około 60 ha zaj mowa 
nym obecnie przez łąki i wy­
sypisko gruzów powstanie 
prawdziwa oaza grodu Staszi­
ca. Obiekt znajdzie się na te­
renie ograniczonym zakolem 
Gwdy, za mostem PKWN, 
wraz z wyspą na rzece i osie 
dlem Koszyce. Rozpoczęto już 
prace porządkowe. Zgłoszono 
też oficjalnie do Stowarzysze­
nia Architektów Polskich pro 
pozycję rozpisania konkursu 
na zagospodarowanie terenu 
przyszłego obiektu rekreacyj­
nego, który służyć będzie mie 
szkańcom Piły. (ad)

wo

OPOWIEDZ!

Granice ustępstw
Felieton, poświęcony tej sprawie (cykl; „Co o tym sądzicie"] 

to znaczy granicy, do której warto posuwać się w ustępstwach 
wobec dzieci, a zwłaszcza wobec starszych w procesie pracy 
i wypełniania przez nich obowiązków - zainteresował Czyte]. 
ników. Oto fragmenty najciekawszych listów.

Faktem jest, że ustępliwość 
zdobyła sobie u nas pra- 

obywatelstwa. Ustępują ro

Przybywa obiektów poznańskiej służbie zdrowia

Wkrótce rozpoczęcie budowy 
przychodni wielospecjalistycznych
Przez wiele lat tempo reali­

zacji inwestycji służby zdro­
wia w Poznaniu nie było za­
dowalające. Dopiero od mar­
ca ubiegłego roku, kiedy Egze­
kutywa KW PZPR podjęła 
uchwałę w sprawie nadania 
priorytetu tym inwestycjom, 
sytuacja uległa znacznej po­
prawie, przede wszystkim przy 
spieszono tempo ich budowy. 
Dowodem tego jest rok bieżą­
cy: przekazano już do użytku 
kilka obiektów, a do budowy 
kolejnych przystąpi się w naj­
bliższym czasie.

Do wybudowanych obiektów 
należą trzy żłobki (dwa na Wi­
nogradach i jeden na Ratajach), 
bardzo potrzebne właśnie na 
tych dwóch największych o- 
siedlach Poznania, przychod-

spolecznie), polonijne chóry.
— Kieruję od 13 lat zespo­

łami „Krajan”. Wprawdzie je 
steśmy w naszych miastach, a 
zwłaszcza wśród Polonii, bar­
dzo łubiani, zdaję sobie spra­
wę jak sporo nasz poziom ar­
tystyczny pozostawia jeszcze 
do życzenia. Chociaż, wiado­
mo z drugiej strony, iż zespo­
ły polonijne przesuwają spra­
wy artystyczne na drugi plan; 
najważniejszy cel stanowi u- 
trzymanie wspólnej więzi i 
kontaktów, czemu sprzyjają 
próby, koncerty, spotkania.

Powrócę do Australii z bo­
gatym zapasem wiedzy, ze 
znacznie wyższymi umiejętno­
ściami oraz bogatszy o liczny 
materiał nutowy, który każdy 
z nas otrzymał od organizato­
rów. Wspaniały prezent!

Zrodził ten pobyt w wa­
szym mieście dziesiątki wspom 
nień i wrażeń. Będzie o czym 
opowiadać rodakom. Poznań 
na długo pozostanie w mojej 
pamięci jako wspaniałe mia­
sto. A jeśli odbędzie się w 
nim kolejny kurs, uczynię 
wszystko by znaleźć się na li­
ście jego uczestników.

Warto jeszcze dodać, iż po 
oficjalnyną zakończeniu kursu, 
organizatorzy zafundowali je­
go uczestnikom trzydniowy 
wypoczynek pod Poznaniem.

(wig)

nia przemysłowa przy ul. 
znańskie służąca take 
nym województwom oraz 
tel pielęgniarek przy ul. 
tyckiej.

Po- 
in- 
ho- 
Lu-

W budowie przy ul. Szama­
rzewskiego znajduje się Ośro­
dek Dokształcania Lekarzy. Ma 
on być gotowy w 1976 r. Oś­
rodek posiadać będzie 40 
miejsc hotelowych i szereg 
pomieszczeń dydaktycznych.

Wkrótce przystąpi się też do 
budowy czterech kolejnych 
żłobków. Powstaną one na Ra­
tajach, Winogradach (2) i przy 
ul. Prądzyńskiego. Ponadto 
rozpocznie się budowę dwóch 
wielospecjalistycznych przy­
chodni obwodowych: przy ul. 
Opolskiej z 30 gabinetami i na 
Osiedlu Bohaterów II Wojny 
Światowej (Rataje) — 25 gabi­
netów.

Rozpatruje się też możli­
wości rozbudowy ośrodka on­
kologicznego. W celu zwięk­
szenia liczby miejsc projektu­
je się przeniesienie przychod­
ni onkologicznej z ośrodka przy 
ul. Garbary do innych po­
mieszczeń, dzięki czemu zyska­
łoby się dodatkowo 50 łóżek. 
Równocześnie istnieje koncep­
cja budowy przy ul. Lutyckie; 
szpitala onkologicznego.

Inwestycyjne problemy po­
znańskiej służby zdrowia, funk 
cjonowanie Zespołów Opieki 
Zdrowotnej i Społecznej oraz 
wiążąca się z tymi zagadnie­
niami ochrona środowiska 
człowieka były tematami 
czwartkowego posiedzenia Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu, (a)

dzice dzieciom, wychowawcy 
— uczniom, przełożeni — pod­
władnym pracownikom. Uwa­
żam, że dobrze jest, jeśli to 
ustępstwo wypada sporadycz­
nie i jest w pełni uzasadnione. 
Przecież nie można być stale 
kimś, charakteryzującym się 
kapralską nieustępliwością. 
Bardzo żle natomiast byłoby 
gdyby nasza ustępliwość prze­
rodziła się w zwyczaj, w po­
błażanie i zbytnią tolerancję. 
Wnet spostrzeżemy krnąbrność 
i niesubordynację dzieci, nie­
solidność i niedbalstwo pra­
cowników, złą jakość wykony 
wanej przez niektórych z nich 
pracy. Co więc czynić...? Po­
stawić wpierw sobie duże wy­
magania w wykonywaniu włas 
nych obowiązków rodzinnych, 
zawodowych, społecznych. Kon 
sekwentnie się sprawdzać i to 
co dzień. Później dopiero żą­
dać solidności i obowiązko­
wości od tych, z którymi pra­
cujemy lub którymi kieruje­
my. Jeśli przyjdzie ustępować 
to tylko'w granicach przypad­
ków życiowo koniecznych i 
uzasadnionych. (2379)

dłużanie czasu oglądania pro. 
gramu jest szkodliwe.
tym uczy, że warto czegoś & 
domagać, bo może to dać a 
strony starszych ustępstwa. To 
samo dotyczy nalegania ze stro 
ny dzieci czy młodzieży, by 
starsi zezwolili na oglądaj 
programu przewidzianego tyl. 
ko dla dorosłych. Trzeba tu 
konsekwencji działania.

Inny przykład: jechałam nie 
dawno tramwajem, wsiadła 
matka z dzieckiem, dziew, 
czynką w wieku około sześciu 
lat, sprawiały wrażenie osób 
inteligentnych. Niestety, p0 
wykupieniu biletów z pomoce, 
automatu — dziewczynka przez 
cały czas jazdy zabawiała się 
naciskając guzik tego automa- 
tu, taką sobie obmyśliwszy za- 
bawę, a mama nie reagowała 
na to. Dopiero ja, z uwagi na 
mój wiek, pozwoliłam sobie 
zwrócić dziewczynce uwagę, że 
ów „Krab” nie jest do zaba­
wy. Matka pominęła moją m 
gę milczeniem, widocznie jej 
pobłażanie wobec własnego 
dziecka jest daleko idące. Tyl. 
ko czy tak jest dobrze...?

(2375}

Poznań

A. ROSZAt 
Poznań

pytamy i babcie nie powinny 
***- iść na zbyt duże ustęp­

stwa dzieciom także w spra­
wie oglądania telewizji. Dziec­
ko będące uczniem, musi być 
wypoczęte, by następnego dnia 
zasiąść w ławce szkolnej i prze

Ponad 248 mld
złotych w PKO
Jak podaje NBP, stan wkła­

dów pieniężnych na rachun­
kach oszczędnościowych oraz

^óż to, w sumie, mówić 
C' o granicach ustęps($ 

I jakich granicach? Właśnie 
— w jakich kategoriach: eki^ 
nomicznych, społecznych, inte­
lektualnych, psychologicznych, 
moralnych? A ostatecznie to 
chyba nie o granice ustępstw 
chodzi, lecz o wytyczenie linii 
pomiędzy normalnym biegiem 
życia a przejawami jego pato­
logii. (2362)

Poznań

bieżących rozliczeniowych
PKO osiągnął 30 czerwca 1975 
r. kwotę 248 miliardów 59 mi­
lionów złotych.

W czerwcu wkłady pienięż­
ne wzrosły o 2 miliardy 586 
milionów złotych, a łącznie w 
okresie I półrocza br. — o 26 
miliardów 684 miliony zło­
tych. (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — J. 
Kalina, rozmawia z prof. dr. Mie 
czysławem Politowskim, kierowni 
kłem III kliniki chirurgicznej AM 
w Krakowie. W artykule pt.: ,,Za 
nim sztuczne będą jak żywe...” 
czytamy na wstępie: „z uporem 
godnym najwyższego uznania pra 
cują obecnie technicy i medycy 
nad konstruowaniem sztucznych 
części zamiennych dla naszych or 
ganizmów. Dotąd jednak tylko nie 
liczne urządzenia pomocnicze, ta­
kie jak np. rozruszniki serca, u- 
daje się, w postaci zminiaturyzo­
wanej umieszczać we wnętrzach 
organizmu. Stąd więc dążenia nie 
których śmiałych lekarzy do prze 
szczepiania naturalnych organów. 
Wielu fachowców i niefachowców 
twierdzi jednak wprost, że jest 
to akcja przedwczesna, nieuzasad 
niona w pełni naukowo”.

W „KULTURZE” w artykule 
pt. „Świadectwo niedojrzałości” 
Sławomir Tumański polemizuje z 
treścią „Dzienników Studenckich” 
drukowanych swego czasu w tym­
że tygodniku. Autor stwierdza m'. 
in.: ,,A może wreszcie zacząć 
traktować studentów jak ludzi do 
rosłych? Jeśli przyznaliśmy im 
prawo żądań i wymagań, konsek­
wentnie też żądajmy i wymagaj­
my od nich. I to nie tylko wie­
dzy lecz wszystkich cech człowie 
ka dorosłego: solidności, uczciwo­
ści i odpowiedzialności”.

W „LITERATURZE” publikacja 
Marty Miklaszewskiej pt. „Cyr-
kowcy” przedstawiająca nie
tylko historię tej specyficznej

W PRASIE
sztuki, ale także przeszłość 1 te­
raźniejszość jej obecnych reprezen 
tantów.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Kry 
styna Chrupek w artykule pt. 
„Opieka nad chorym dzieckiem” 
— zastanawia się nad możliwością 
ml podejmowania opieki nad dzie 
ckiem, w ramach zwolnienia le­
karskiego, także przez ojców. I 
pisze: „Trudno doprawdy zrozu­
mieć, dlaczego z polskiego taty 
robi się okropną niedołęgę, gdy 
tymczasem tata z NRD znakomi­
cie sobie radzi z chorą latoroślą, 
a ojciec szwedzki niańczy nie­
mowlaka w trakcie urlopu macie 
rzyńskiego. Nic przy tym nie tra 
cąc na „męskiej atrakcyjności”.

Technicznej. Publikacja ma tytuł 
„Wstęp do...”, a na początku au­
tor stwierdza: „Dopóki liczba kan 
dydatów na studia przewyższać 
będzie liczbę miejsc Jakimi dys­
ponują wyższe uczelnie, dopóty 
egzaminy wtępne pozostaną decy 
dującym sposobem selekcji ubie­
gających się o indeksy, te sposób 
to mało doskonały — nie trzeba 
już nikogo dziś przekonywać”.

W „TYGODNIU” Wiesława

W „PRAWIE I ŻYCIU” O

celach i zaletach tworzenia w Ka 
towicach Muzeum Prawa i Wymia 
ru Sprawiedliwości pisze Małgo­
rzata Piasecka w artykule pt. 
„Temida w muzealnej oprawie”. 
Autorkę oprowadza po Muzeum 
jego twórca dr Jerzy Kurcyusz.

W „itd” — wnikliwa relacja 
Zdzisława Pietrasika z pierwszych 
dni egzaminów wstępnych w ol­
sztyńskiej Akademii Rolniczo-

Baranowska w artykule pt. „Zła­
pać modę w żagle” pisze o mo­
dernizacyjnych przedsięwzięciach 
w kaliskich zakładach „Polo”, któ 
re czynią starania, aby swoimi wy 
robami być zawsze w zgodzie z 
obowiązującą modą.

W „ARGUMENTACH” — Mie­
czysław Michalik, w publikacji pt. 
„Poszanowanie rzeczy” pisze m. 
in.: „Warunki własności społecz­
nej oraz ideologia socjalizmu zno 
szą takie nastawienie życiowe, 
przeciwdziałają praktycznie po­
stawie ku)tu i przywiązania do rze 
czy. Ale po drodze, i o wiele łat­
wiej, zjawia się inne — szkodliwe 
— zjawisko: brak poszanowania 
rzeczy”.

y^zieci — dziećmi, a ja m^ 
lę, że najważniejsza spn 

wa — to przykładne wypełnia­
nie przez dorosłych ich zobo­
wiązań (najpierw wobeć dM- 
ci i młodzieży) rodzinnych, zo* 
wodowych i innych. Ustępowi 
nieraz trzeba, ale tu nie Po­
winno być reguły; każda spra­
wa wymaga indywidualnej 
potraktowania i wykreślanie 
jednoznacznej krechy — 
doprowadzi do niczego. A jed- 
nak na pewno istnieje grania 
pomiędzy uzasadnionym oko­
licznościami ustępstwem• 
nadmierną tolerancją dla c^ 
jegoś mało chwalebnego posty 
powania, dla przemilczania 
czyichś błędów, bądź tuszoW 
nia czyichś niesolidnych P°“ 
stępków.

Jeśli miałbym wybierać 
między nadmiernie liberalni 
traktowaniem pracowników • 
ostrymi rygorami (choć myśli 
że najskuteczniejszą meto^ 
postępowania będzie „ 
środek”), to jednak skłoni 
bym się ku dość twarde^ 
egzekwowaniu od ludzi 
obowiązków. Z nadmiernie^' 
godnego traktowania wielw 
dzi — niestety! — wypf0^ 
dza się błędne wnioski i 
czy na działać na zasadzie » 
kurze grzędę — to i 
siędę”... (2362a)

jan wadoW®*1
Kalisz

Lf«ty krótkie 1 neeso^ 
Ją większe szanse 
Anonimów nie Pub11 , 
Zastrzegamy prawo slcrg^ 
korespondencji Nasz • Łp
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Rożnowy z pisarzami

Utożsamianie losów
Hi^os Chadzinikolau jest 
etq, członkiem Poznańskie-

L Oddziału Związku Litera-
Polskich, autorem takich 

tomików poetyckich, jak np. 
Barwy czasu” (1961), „Otwar 

cie światła" (1964), „Wyzwo­
lenie oczu” (1967), „Godzina 
znaczeń" (1969), „Dobrze, Sy 
zyfie" (1974). W swoim dorob

IRerackim ma również prze 
kłody prozy i poezji oraz szki 
ce © współczesnej literaturze 
greckiej.

pana twórczości szczególne u- 
warunkowanie...

— Kultura grecka jest źród 
łem. 7 którego czerpią wszy­
stkie inne kultury. W mojej po 
ezji greckość jest nie tylko mo 
tywem. odwołaniem się do prze 
szłości ale i tematem, pożyw 
ką dla wyobraźni, miarą „sło­
nych” doświadczeń, immanent 
na energia twórcza a także — 
realizacja losu. Dla mnie nie 
zbędne jest nawiązanie do re 
miniscencji greckich, do moty 
wów mitologicznych, do oj czy
zny mego

— Jak 
otrzymał 
polskie i

dzieciństwa.
wiemy, niedawno 

pan obywatelstwo 
również niedawno,

__ W Jednym 
x lipcowych nu 
merów bydgo­
skiego tygodni

,,Fakty-75 , 
opracowanej 

przez pana — 
twracam się do 
Mikosa Chadzi­
nikolau — „Li­
terackiej pano­
ramie Aten” wśród zamiesz­
czonych tam aforyzmów grec 
kich trafiłem na bardzo pięk 
os sentencję: chcesz zacho­
wać miłość ludzi, nie oddalaj 
dę od nich... Chciałbym skoja 
rzyć tę treść z nietrudnym do 
zaobserwowania faktem wiel­
kiej popularności pana poezji. 
Jej wyrazem są nie tylko za 
proszenia na spotkania autor 
skie, lecz także dwukrotne pa 
nt pierwszeństwo w organizo 
wanych niegdyś przez „Głos 
Wielkopolski” plebiscytach na 
najlepsza książkę pisarza ze 
środowiska poznańskiego^

— Nie ukrywam, że cieszę 
sfe ze swoich czytelników, Każ 
dy pisarz, nawet jeśli się do 
tego nie przyznaje. marzy o 
tym, aby mieć ich jak najwię­
cej. Najwdzięczniejszym chy­
ba odbibrcą literatury jest mło
de pokolenie uczniowie
szkół średnich, studenci. Kaź 
dego czytelnika uważam za 
współtwórcę literatury, ponie 
waż zawsze utożsamiam swój 
los z losem człowieka, z losem 
czytelnika. Bez tego utożsamia 
nia byłbym na pewno wysch 
łym źródłem.

.Ptak lata wvsoko, pożywię 
nie iednak znajduje na ziemi” 
mówi jedna z greckich mądroś 
ci.

— Nawiązywanie do kultu= 
Ty antycznego świata ma w

wiosną tego roku, odwiedził 
pan po raz pierwszy Po wielu 
latach Grecję...

— Przyjęcie obywatelstwa 
polskiego jest wyrazem mojej 
wdzięczności i przywiązania 
do Polski. W swej poezji czę 
sto nawiązuje do spraw pol­
skich. do ojczyzny mojej mło 
dości i wieku męskiego. Moja 
podróż do Grecji przyczyniła 
się do jeszcze ściślejszego zbli 
żenią kultur obu moich oj­
czyzn.

Do tej pory tłumaczyłem tyl 
kp z greckiego, teraz naw’ąza 
łem kontakt z wydawcami. W 
przyszłym roku ukaźe 3’ę wy 
bór moich poezji nakładem 
wydawnictwa Difros, dla któ­
rego przygotowuję też antolo­
gię poezji polskiej oraz pol­
skich nowel.

— A co przywiózł pan dla 
swoich czytelników w Polsce?

— ,.Exodus”. trzyczęściowy 
tomik poetycki, który ukaże 
się wiosną przyszłego roku w 
Wydawnictwie Poznańskim. 
Część pierwszą zatytułowałem 
„Jedną z Odysei”, drugą „Przy 
pływy”, a trzecią stanowić bę 
dą przekłady greckiej poezji) 
miłosnej. To mój liryczny no 
tatnik z kwietniowego poby­
tu w Grecji — uwspółcześnie­
nie motywów antycznych, na 
wilązainie do mej biografii, 
przetworzenie impresji malar­
skich.

— Jak w pana twórczości wy 
raża się owo uwspółcześnianie 
antycznych motywów?

— W wielu przypadkach w 
losie łudził żyjących w tam­

tej epoce odnajduję los wsoół 
czesnych Greków — ich dą­
żenia, cierpienia. radości. 
Czas jest ekwiwalentem losu, 
tak jak przestrzeń i wysokość, 
a symbolem dążenia są owe 
Ikarowe skrzydła, chęć lotu, 
chęć wyjścia z labiryntu świa 
ta. Są to jednocześnie sprawy 
ogólnoludzkie. Zawsze wyra­
żam aprobatę dla tych najwyż 
szych ludzkich wartości.

— To brzmi jak fragment po 
etyckiego programu...

— Moim zdaniem poezja po 
winna być ..myślowildzeniem” 
(tak zatytułowałem jeden z mo 
ich wierszy), zrodzona z abstrak 
cyjności myśli i widzenia kon 
kretów, a więc — być poezją 
wyobraźni, intelektu i rzeczy 
wistości. Powinna też — jak 
wyraził to Mieczysław Jastrun 
— toczyć dialog z prawdą.

— W znanych nam (m. in. z 
łamów „Głosu”) fragmentach 
pana przygotowanej do druku 
powieści pt. „Greczynki” do­
strzec można spowodowaną bar 
dzo konkretnymi sytuacjami 
dewaluację pewnych wartości 
ludzkich, czego wyrazem jest 
rodząca się nienawiść...

— Tak, w mojej prozie, w 
tei właśnie powieści, nienawiść 
bardzo drastycznie do tei de­
waluacji prowadzi. Lecz i tu­
taj ostatecznie zwycięży mi­
łość. świadomość koniecznego 
współistnienia, świadomość te 
go. że pełną realizację ambi 
cji i celów można osiągnąć 
tylko dzięki miłości. Bo tak na 
prawdę to — jak mówi grec 
ka sentencja — w wielkim ser 
cu nie ma miejsca dla niena­
wiści.

— Najbardziej spójną, gore 
jącą treścią pana poezji jest mi 
łość. Zapewne nieraz już od­
powiadał pan poetyckim sło­
wem na pytanie: co to jest...

— — miłość?
Po prostu Stad na Siadzie 
imię wypowiedziane nieśmiało 
chleb krajany śpiesznie 
noc bezsennie kołująca 
Po prostu spojrzenie w spoj- 
• rżeniu
czas w którym ciała się łączą 
pieśń nowego 
Po prostu Ty.-
Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOSCIELAK

„Nagyito“ czyli powiększające szkło
| Korespondencja własna z Węgier |

Kogo się poradzić, gdy za­
mierzamy kupić telewi­
zor, odkurzacz, lodówkę 

lub prozaiczną pastę do podło 
gi? Obsługi pobliskiego skle­
pu? Można i tak, lecz doś­
wiadczenie uczy, że nieczęsto 
spotykamy się tam z radą tyle 
kompetentną co życzliwą.
Więc spytać zmajomych,
przyjaciół, wszystkowiedzącej 
ciotki?

To prawda, iż znakomita 
większość ludzi kupuje towa­
ry, czy też tak zwane dobra 
trwałego (?) użytku — bez u- 
przedniego zasięgania o nich 
opinii. A szkoda. Bowiem gdy­
by spora część potencjalnych 
nabywców mogła poznać za­
lety i wady na przykład kil­
ku typów radioodbiorników — 
być może nieudarzone modele 
nie zostałyby sprzedane, z 
czego producent musiałby wy 
ciągać wnioski nieco szybciej 
niż ziwykł czynić to obecnie.

Na Węgrzech rolę doradcy 
klientów pełni dobrze miesię­
cznik „Nagyito” (lupa, powięk 
szające szkło), wydawany w 
Budapeszcie od przeszło pię­
ciu lat. Pismo to o formacie 
podobnym do „Przekroju”, 
opatrzone podtytułem Jdla 
konsumentów”, jest wydawa­
ne pod egidą Ministerstwa

Handlu Wewnętrznego w na­
kładzie 20 000 egzemplarzy. 
Nie jest tanie: kosztuje 10 fo­
rintów, lecz na swych trzydzie 
stu sześciu stronach przynosi 
co cztery tygodnie naprawdę 
autorytatywne oceny rozlicz­
nych towarów, wyniki testowa 
nia wyrobów przemysłowych 
wraz ze... stopniami, zachęca­
jącymi lub zniechęcającymi 
do kupowania. Liczne fotogra 
fie, rysunki oraz tabelaryczne 
zestawienia pomagają wyrobić 
sobie sąd o dodatnich i ujem­
nych stronach wziętego pod 
lupę odkurzacza, suszarki, że­
lazka, bądź młynka do kawy.

Redakcja „Nagyito”, choć 
finansowana przez Minister­
stwo Handlu, ma daleko idą­
cą autonomię; stawia sobie za 
zadanie ochronę interesów kon 
sumenta oraz wpływanie na 
poprawę jakości towarów. 
Pole obserwacji miesięcznika 
nie ogranicza się do produk­
tów krajowego pochodzenia; 
testuje się wszystkie, trafiają 
ce do handlu.

„Nagyito” jest kompletowa 
na w bibliotekach. Ze wzglę­
du na dość wysoką cenę a 
także niezbyt duży nakład ,— 
nie trafia do masowego od­
biorcy. Ale renoma, jaką pis-

mentuje) oraz stronę zatytuło 
waną „widzieliśmy zagranicą” 
z pomocą której proponuje się 
przemysłowi podjęcie produk­
cji przeróżnych pożytecznych 
drobiazgów.

W innym wydaniu „Lupy” 
dostrzegłem opinie dotyczące 
kilku rodzajów składanych ga 
raży, testy przenośnych radio­
odbiorników od węgierskich 
poprzez radzieckie na japoń-
skich skończywszy, 
ostro zaopiniowane 
sportowe pochodzące 
fabryk, jak również 
damskich kozaczków

bardzo 
spodnie 
z kilku 
galerię
i

elektrycznych młynków
serię 

do
kawy. Wszystko to zaopatrzo­
no fachowymi, wnikliwymi 
uwagami i... końcową notą. 
Nierzadko brzmiała ona: 
gyenge (slaby). I wówczas — 
mówiono mi o tym w redakcji
.Nagyito' wytwórca na

ogół ostro bierze się do roboty, 
by ratować reputację swoich 
wytworów. Klienci bowiem w 
znacznym stopniu kierują się 
ocenami przyswojonymi z 
omawianego czasopisma.

to”
Redaktor naczelny

pani Taikacs
,Nagyi- 

Pa-lne

W dzisiejszym przeglądzie 
zajmuję się co prawda 
głównie nowymi edyc- 

jaąii oficyny poznańskiej, nie 
mniej zacząć chciałbym od 
wskazania na książkę wyda­
ną przez Wydawnictwo MON, 
a związaną najściślej z Pozna 
niem. Myślę tutaj o studium 
wojskowo-historycznym gen. 
Stanisława Okęckiego — „Wy­
zwolenie Poznania 1945”. 
Fragmenty tej pracy, drukowa 
ne uprzednio w czasopismach 
wojskowych, budziły wielkie 
zainteresowanie, nic więc 
dziwnego, że książka cieszy 
się ogromnym powodzeniem, 
oraklo nam bowiem podob­
aj pozycji. Pierwsza praca Z. 
Grota, nie stanowiąca zresz­
tą zwartej całości, jest prak- 
ycznie niedostępna. Pozosta- 
je Zbigniewa Szumowskiego 
»Bitwa o Poznań", niemniej i 
ona nie wyczerpuje wszelkich 
wódeł. Dopiero wraz z pracą 

kęckiego otrzymaliśmy sto- 
sunkowo pełny już obraz dra­
matycznych walk o wyzwolenie 
roznania w 1945 r. Okęcki wy 
Korzystał wszelkie dostępne 

ateriały archiwalne, źródła 
niemieckie i radzieckie, jak 
fez na świeżo, w 1946 r. spi- 

wspomnienia byłych 
HtadeloWców, ukazujących 

_zki i wymowny politycznie 
<<ad Polaków w walkę o wy- 
ołenie miasta. Przejrzyście, 

aTOWnym językiem napisana
Okęckiego, przyno- 

jhwLu. Pr2yczynki, u-
Pełnienia, ukazuje odcinek 

U walk na szerszym
|p» operacyjnych ca- 
£9° frontu, uzupełnia tekst 

^'^^ografią, indek 
nazwisk i miejscowości.

rnri;a^a'ena Warkoczewska, 
fezkochana w Poznaniu, w je 
now^rZeS5^ci' uraczyła nas 
toml,n ^'^nn, mianowicie 
doki .”Dawny Poznań - wi 

miasła *
Qrnf;__ • w opracowaniu sraficmym Zbigniew, Koji.

Dziękować należy tak autorce 
jakże żmudnie dokonanego 
wyboru, jak i Wydawnictwu Po 
znańskiemu, że zadbało o 
stronę edytorską tej publika­
cji. Album Warkoczewskiej 
jest doskonałą dokumentacją 
historyczną, obrazem następu 
jących po sobie epok, okre­
sów rozwoju i stagnacji, prze­
mian obyczajowych i cywili za 
cyjdych. Nie wyobrażam so­
bie pisarstwa, które bogate 
źródłami pisanymi, mogło by 
się obejść bez ikonografii te­
go rodzaju, pobudzającej wy 
obraźnię, o wieleż pełniej u- 
kazującej koloryt czasu. Bar­
dzo serdecznie polecam ten 
album, powinien on się zna­
leźć w każdym domu, gdzie u-

nopolskiego, ogólnonarodowe 
go! Jest historia narodu w 
kropli wody ujrzana, w kropli 
krwi przełamana. Historia 30 
milionów w losach, przeży­
ciach, obserwacjach i prze­
myśleniach ludzi zaledwie trzy 
nastu. „I tu chyba tkwi kwin­
tesencja tego tomu, tych zda­
rzeń i przeżyć, pasji i trwogi, 
wydobywanych przez 13 u- 
czestników, tylu bowiem auto 
rów prace pomieszczone zo­
stały w tej nader wartościo­
wej pozycji.

W „scandinavianach” po­
znańskiej oficyny książka 
wręcz rewelacyjna, której wró 
żę liczne, dalsze nakłady. 
Jest to praca pary norweskich 
autorów, jakby skandynaw-

Z książką na ty

Wspomnienia i szkice
miłowanie tradycji splata się 
z pasją działania dla dnia 
współczesnego.

Znacznie bliższych nam, jak 
że dramatycznie w pamięci za 
pisanych dni, tyczy wydany do 
piero tom wspomnień Wielko 
polan o kampanii wojennej 
1939 roku pt. „Wspomnienia z 
wrześniowych dni”. Wyboru 
materiału spośród wielkiej ilo 
ści wspomnień i pamiętników, 
opracowania całego materia 
łu dokonał Edmund Makow­
ski. On też napisał wstęp, do 
datkowo jeszcze poprzedzony 
przedmową, ślicznie napisaną, 
i jakże w swych konkluzjach 
prawdziwą, Zbigniewa Zału­
skiego. On to właśnie w zakoń 
czeniu swej wypowiedzi pięk­
nie stwierdził: „Jest w tej 
książce, przecież wielkopol­
skiej, mówiącej ustami Wielko 
polan o sprawach ludu „mat­
ki ziemi polskiej", tyle ogól-

skich braci Grimm, którzy za­
dali sobie trud spisania, wybo 
ru i wydania norweskich baś­
ni ludowych. Peter Christen 
Asbjernsen i Jurgen Moe pięk 
nie zasłużyli się literaturze i 
tradycji swego pięknego kra­
ju, publikując ten tom pt. „Za 
mek Soria Moria". Ale nie- 
mniejszą dla nas przysługę u- 
czyniły tłumaczki bardzo 
wszakże trudnego tekstu, Bea 
ta Hłasko i Adela Skrentna, 
przybliżając nam norweski 
świat realiów i wyobrażeń. 0- 
pracowanie graficzne, dosko­
nałe, Adama Kliłiana. Można 
by wiele pisać o klimacie, cha 
rakterze, jak we wszystkich 
baśniach na pewien sposób 
pokrewnym, a zarazem tak 
bardzo różnorodnym od baś­
ni innych narodów i kultur. 
Ałe żadna ocena nie odda 
swoistego, jedynego uroku sa 
mych baśni. Trzeba je czytać.

I nie tylko dzieciom, także do ; 
rosłym, a może nawet im 
przede wszystkim.

Ani w literaturze, ani w paw 
szechnej świadomości nie u- 
trwalił się jeszcze na dobre 
fakt, iż jesteśmy państwem 
morskim, iż pociąga to za so­
bą liczne konsekwencje, po­
zytywne, nie tylko w życiu go­
spodarczym czy politycznym, 
ale również w sferze psychicz 
nej i kulturowej. Przyspiesze­
nie procesu dojrzewania ta­
kiej świadomości jest niezmier 
nie ważne, rzutuje bowiem na 
mentalność narodową, wpły­
wa na wytwarzanie się no­
wych cech psychicznych, do­
pomaga w dojrzewaniu spo­
łecznym. Ważką rolę na tym 
polu ma do spełnienia sztu­
ka, zwłaszcza zaś szerzej do­
cierająca niż inne dyscypliny 
literatury. Tradycje pisarstwa 
związanego z morzem są w 
Polsce dosyć silne, ale poza 
jednym Conradem, do które­
go niemniejsze prawa mają 
wszakże również Anglicy, nie 
ma właściwie nazwiska, które 
byłoby w tej dziedzinie nieza 
przeczalnym autorytetem. I mi 
mo wielu, nieraz bardzo do­
brych książek związanych z 
morzem, to pole działania, 
szczerze mówiąc, nadał leży 
odłogiem. Dlatego dobrze się 
stało, iż Jan Tuczyński ogłosił 
tom szkiców i studiów związa­
nych z naszą literaturą o mo­
rzu pt. „Marynistyka polska”. 
Książka ta, z jednej strony po­
rządkując i systematyzując 
stan wiedzy o literaturze po­
święconej morzu i związa­
nym z nim problemom tok 
w dawnej historii, jak w 
dniu dzisiejszym, z drugiej 
wysuwa pewne postulaty, sta-
ra się poszerzenie ho-
ryzontów widzenia problemu, 
wskazuje na pozytywne, rodzą 
ce się tendencje, niekiedy mo 
że zbyt mało dostrzegalne. 
Bardzo to potrzebna pozycja.
EUGENIUSZ PAUKSZTA >

mo 
jego 
rach 
nicy

się cieszy powoduje, iż 
roczniki są w księgozbio- 
pilnie wertowane. Czytel 
„Lupy” szukają w niej

fachowych rad i na ogół je 
znajdują. Na ostatniej stronie 
redakcja zawsze poda j e alfa.be 
tyczny rejestr wszystkich do­
tychczas testowanych wyro­
bów przemysłowych z poda­
niem numerów, w których 
można interesujące kogoś oce­
ny odszukać.

Ten autentyczny doradca ty 
sięcy Węgrów — drukuje nie­
mal wyłącznie teksty specja­
listów z określonych dziedzin. 
Najczęściej są to pracownicy 
badawczy z instytutów, których
opinie producenci 
serio; nie próbuje 
wych werdyktów 
Wymownym tego

przyjmują 
się facho- 
podważać. 
dowodem

jest to, iż ani jedno z ostro
krytykowanych nieuda-
rzone wyroby przedsiębiorstw 
nie próbowało dochodzić 
swych racji sądownie. Testo­
wanie — na przykład — swe­
trów albo obuwia organizo­
wane jest przez branżowy in­
stytut, dokonujący drogą lo­
sowania wyboru osób, którym 
porucza się wypróbowywanie 
wspomnianych artykułów.

Leży przede mną wyciągnię 
ty na chybił-trafił z ubie­
głorocznego rocznika numer 
wrześniowy „Nagyito”. Na 
jego treść złożyły się: test kil­
ku typów parasolek i parasoli 
(ze zdjęciami tabelką-zesta- 
wieniem, zawierającym noty), 
uwagi o niektórych modelach 
jesiennych męskich garnitu­
rów z określeniem negaty­
wów i pozytywów oraz produ 
centa, ocena rozmaitych ze­
stawów cyrkli, przegląd ra­
dioodbiorników samochodo­
wych zaprezentowany ana­
logicznie jak parasolowy test, 
ocena standaryzowanych drzwi 
różnych typów, ocena prze­
różnych makaronów, ocena 
sporej gamy past do podłóg. 
W tym samym wydaniu „Na- 
gyito” widniały stałe rubryki 
pisma: poczta od czytelników, 
tak zwane forum gdzie dopu­
szcza się do głosu producen- 

' tów (lecz jeśli ich wyjaśnienia 
są wykrętne, redakcja je ko-

(poza nią zespół składa się z 
niewielu osób, pośród których 
prym wiodą dwaj inżyniero­
wie) przedstawiła mi szereg 
przykładów raczej żywego 
reagowania na krytykę przez 
zainteresowane fabryki. Zes­
pół redakcyjny pospołu z fa­
chowcami z odpowiednich in­
stytutów może się poszczycić 
spowodowaniem zdecydowa­
nej poprawy jakości dziecię­
cej odzieży, dostarczanej 
uprzednio przez fabrykę w 
Bekescsaba w kiepskim gatun 
ku, bojlerów, pieców opala­
nych ropą, wirówek do mle­
ka iitp.

Ale życie dziennikarzy pis- 
ma?)rLupa” nie układa się 
sielankowo. Co prawda redak 
cja uniknęła dotychczas sądo­
wych rozpraw, niemniej zna­
ne są fakty podejmowania ze 
strony producentów prób 
wpływania na oceny, formuło 
wane. przez pracowników in­
stytutów. Nierzadko wszakże 
kierownictwa zakładów prze­
mysłowych dostarczających 
handlowi towarów, skrytyko­
wanych na łamach „Nagyito” 
— milczą, licząc na „przecze­
kanie” niepomyślnej dla sie­
bie aury, spodziewając się, że
.ludzie to kupią’ mimo

wszystko. I nieraz, niestety, 
te rachuby okazują się jesz­
cze trafne: z braku laku klien­
ci nabywają nieszczególny pa 
rasol czy kiepską teczkę.

Lektura budapeszteńskiego 
miesięcznika i działalność re­
dakcji nasuwają pewne skoja 
rżenia z kwartalnikiem „Opi­
nia”. Ale to pismo, nie ukazu 
jące się obecnie, spełniało 
tylko w niewielkim stopniu 
funkcje, leżące u podstaw pro 
gramowych założeń „Nagyi- 
to”. A przydałaby się nam 
„Lupa” podobna do węgier­
skiej. Rzetelnie powiększają­
ce szkło, pomocne w uwy^ 
puklaniu towarowych zalet i 
wad. „Nagyito” jest napraw­
dę autentyczną doradczynią 
tysięcy mniej wyrobionych 
klientów. No i niezłym środ­
kiem dopingującym działal­
ność przemysłu...

WIESŁAW PORZYCKI
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Po oświadczeniu PZPN

Pora na czyny
W pismach sportowych oraz 

w części prasy codzien­
nej opublikowano w ostat 

nich dniach obszerne oświadcze­
nie Zarządu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. Stanowi ono — naj-
ogólniej mówiąc reakcję na
krytykę naszego piłka rstwa ze 
strony opinii publicznej.

Nikt nie neguje osiągnięć pol­
skiego futbolu. Ostatnie lata do­
starczyły sympatykom tego naj­
popularniejszego w kraju spor­
tu wielu niezapomnianych prze­
żyć dzięki: złotemu medalowi 
olimpijskiemu w 1972 r„ wyeli­
minowaniu z rozgrywek X Mi­
strzostw świata — Anglii i Walii, 
a przede wszystkim srebrnemu 
medalowi podczas ubiegłorocz­
nych MS.

Oprócz jednak sukcesów pol­
skie piłkarstwo ma także wiele 
braków. Negatywne zjawiska, ja­
kie obserwujemy od lat, właśnie 
po Mistrzostwach Świata w RFN, 
przybrały rozmiary dawniej nie- 
notowane. Przykładowo możemy 
tułaj wymienić takie problemy 
jak: sprzedawanie meczów ligo­
wych przez drużyny silniejsze 
słabszym na finiszu tegorocznych 
rozgrywek ligowych, niesportowa 
postąwa wielu zawodników, w 
tym także członków drużyny srebr­
nych medalistów Mś (głośna 
sprawa Gorgonia i Szarmacha, 
która najprawdopodobniej znaj­
dzie w tych dniach swe ostatecz­
ne rozwiązanie) na boiskach i 
poza nimi, kaperownictwo, pró­
by wyłudzania nieuzasadnio­
nych świadczeń finansowych 
przez piłkarzy, niekiedy szowini­
styczne zachowanie publiczności, 
nierówny poziom prowadzenia 
spotkań przez sędziów.

Niemal o wszystkich wyżej wy­
mienionych zjawiskach mówi się 
w oświadczeniu PZPN, Należy to 
uznać za objaw pozytywny, gdyż 
polityka milczenia nie prowadzi ‘ 
do niczego. Polski Związek Piłki 
Nożnej podoje, jednocześnie przy 
kłady starań, jakie podjęto w ce­
lu zapobieżenia owym szkodli­
wym zjawiskom w przyszłości, a

węgierskiego dziennikarza Antcla 
Vegba pt. „Dlaczego węgierska 
piłka nożna jest chora?”. Ci, któ 
rzy je ezyto-li, przypominają so­
bie zapewne, jak wiele podo­
bieństw można zauważyć w tym 
co otwarcie napisał Antal Vegh 
o pisarstwie w swoim kraju i 
tym co sami widzimy od dobrych 
kilku miesięcy. Raport PZPN w 
skrótowym ujęciu prezentuje cho 
robliwe symptomy dojące się za­
obserwować w polskim futbolu. 
Wcięlibyśmy nie doczekać dni, 
kiedy na półkach księgarskich 
pojawi się publikacja załytulowa 
na „Dlaczego polska piłka noż­
na jest chora?”. Wówczas to — 
prawdopodobnie — na odnowę 
będzie za późno. Świadczy o 
tym znowu przykład bratanków 
znad Dunaju. Książka Vegha cie­
szy się tam wielką poczytnością, 
natomiast nic nie wskazuje na to, 
aby główny cel autora — uzdro­
wienie piłkarstwa w tym kraju — 
miał zostać spełniony.

Jest wartościowe oświadczenie 
PZPN. Teraz pora na działanie.

25
Piątek

Jakuba 
Krzysztofa

26 Anny 
Mirosławy

Sobota
Julii

Natalii
27

Niedziela Słońce: 3.48—19.43

Telefon Zaufania. — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wtgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób
wenerycznych i z zakresu 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

służby

nocne:
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starc- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

mana Hawkinsa; 22.15 Kubańskie 
zespoły rozrywkowe; 22.30 Sobot­
nia dyskoteka; 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.18 Sobotnia dy­
skoteka •

WIADOMOŚCI: 8.81, 1, 2, 3, 
5, 6, 7, 8. 9, 12.05, 15. 10. 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy eo­
dżienne Czwarty mistrz mi-

tok że informuje o działaniach
jakie jeszcze zamierza przedsię­
brać.

Na łamach „Głosu" drukowa­
liśmy na początku bieżącego ro­
ku obszerne fragmenty książki

TEATRY
NOWY — piąt., sob. nieczynny, 

niedz. g. 19 „Oni”.
♦ 

STARY RYNEK — sob. i niedz. 
g. 21 „Światło i dźwięk”.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM 7.40

KIMA
PIĄTEK, SOBOTA 

i NIEDZIELA
KDF MUZA — piąt., sob., niedz.

g. 10, 12.30, 
wie” (fr. 1

„Zawieszeni na drze-
b.o.), piąt. g.

20.15 „Derwisz i śmierć” 
1.). sob., niedz. g. 15.30, 
„Wążżżż” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE —
15.30 „W pustyni i w

15.30, 18, 
(jUg. 15 
18, 20.15

piąt. g. 
puszczy”

cz. II (poi. b.o.), piąt. g. 17.30, 20 
„Miłość szesnastolatków” (NRD 15 
1.), sob., niedz. g. 17.30 , 20 „Strach 
zżera duszę” (RFN 15 1.).

APOLLO g. 15, 17.30,
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — sob. g. 22.30 
ki Gatsby” (USA), piąt.,

20.15

,Wiel- 
sob..

Będzie ono niełatwe, gdyż wiele 
złych przyzwyczajeń ma swoje 
tradycje. Na sukcesy liczyć moż­
na jedynie wówczas,

niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15
„Mr. Majestyk” (USA 15 1.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Po

kamy się ścisłego
jeśli docze-

rzetelnego 
współdziałania klubów, PZPN i

kusa” (bajki), piąt., sob., niedz. 
g. 17. 19.30 „Taka była Oklahoma” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Milion 
za Laurę” (poi. b.o.), g. 20 „Pali 
się moja panno” (czech. 15 1.).

KOSMOS — piąt. g. 20 „Most” 
(jug. b.o.), sob., niedz. g. 30 „Zie 
m»a obiecana” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 15 „Trzy orzeszki

node wsiystko samych piłkarzy. 
Opinia publiczna nie wymaga 
od nich zbyt wiele. Nie dzieje im 
się źle w naszym kraju. W za- । dla Kopciu„ka, rez^. K. 17. 
mian za to powinni być jedynie I 19.30 „Złoto dla zuchwałych” 
normalnymi, przyzwoicie zacho- I (jug.-USA b.o.).
wującymi się obywatelami. I MINIATURKA — nieczynne.

OLIMPIA — niedz. g. 11 „Teatr 
zwierząt”, g. • 12 „Czerwony kap­
turek” (bajki), piąt., sob., niedz. 
g. 17.30, 20 „Nie oglądaj się teraz” 
(ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Kaba-rdt” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Podwod

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

dalekopisem

Z IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży

W czwartek w Gołdapi rozegra­
no kolejną konkurencję kolarstwa 
szosowego. Był nią wyścig druży­
nowy na dystansie 54 km. Ponow­
nie doskonale zaprezentowali się 
młodzi kolarze z Łodzi, którzy w 
składzie: Andrzej Piotrowski, Woj 
ciech Podolski, Stefan Clekański 
i Andrzej Pietruszka uzyskali czas 
1:14.54,2. Na drugim miejscu upla­
sowali się reprezentanci Poznania 
w składzie: Piotr Dobraszek, Zbi­
gniew Pięta, Zbigniew Szymański 
i W. Rowicki, uzyskując czas 
1:15.24,8.

Podczas spartakiadowych zma­
gań poznaniacy wywalczyli kolej 
ne medale, w biegu na 3688 m 
złoty medal zdobył Gombaszyk, a 
srebrny Grabarkiewicz. Dwa me­
dale uzyskały dziewczęta w sko­
ku w dal, Szklarek srebrny, a Lan 
gwińska brązowy. Kolejny srebr­
ny medal wywalczyła sztafeta 
dziewcząt 4x IW m. *

Nadal bardzo dobrze spisują się 
szermierze. Po sukcesach floreci­
stów (zwycięstwo indywidualne i 
drużynowe), złoty medal zdobył 
Kostrzewa, wygrywając turniej w 
szabli.

W eliminacyjnym meczu turnie 
piłkarskiego Poznań zremiso­

wał z Krakowem 1:1. (PAP)

Polskie koszykarki, uczestniczą-1 
ce w międzynarodowym turnieju 1 
w Moskwie, wygrały drugie spot- I 
kanie, tym razem z Japonią 75:59 1 
(41;41). Rywalki jedynie w pierw- I 
szej połowie utrzymały ostre I 
tempo narzucone przez drużynę I 
polską.

W trzecim spotkaniu koszykarki I 
polskie przegrały z reprezentacją 1 
ZSRR 51:98 (23:47).

Selekcjonerem piłkarskiej repre- I 
zentacji Węgier został mianowany I 
Lajoe Baroti. Był on już trene- I 
rem jedenastki narodowej Węgier, I 
a w latach 1962 i 1966 doprowadził I 
on reprezentację tego kraju do I 
finałów Mistrzostw Świata -w 1 
Chile i Anglii.

Zwycięstwem Ryszarda Szurków i 
skiego zakończył się drugi etap I 
wyścigu kolarskiego dookoła Szko | 
cji z Ayr do Dumfries długości I 
168 km. Polak uzyskał czas 3:40.44 I 
godz. Na piątym miejscu etap I 
ukończył Tadeusz Zawada. W gru- I 
pie tej był żównież Stanisław I 
Szozda, który po dwóch etapach I 
jest nadal liderem wyścigu. Dru- 1 
żynowo po dwóch etapach prowa- ] 
dzi również Polska.

Tenisowa reprezentacja
Polski na ME

na odyseja” (kanad. b.o.). g. 19 
„Taka ładna dziewczyna” (fr.

PRZYJA2N — nieczynne.
RIALTO piąt., niedz. g.

L30
18

16.
12.30, 15.15. sob. g. 15.15 „Joe Kidd” 
(USA 15 1), piąt., sob.. niedz. g. 
17.30 , 20 „Rozmowa” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) piąt.

Takty i minuty; 8.18 Melodię na­
szych przyjaciół; 8.25 ,,Chwila
prawdy” — frag. pow.; 8.35 Mała 
muzyka na smyczki; 9.85 Wakacje 
z przebojem; 9.38 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 Gra Zespół 
Rozrywk. Rózg. Opolskiej; 9.55 Re 
fleksy; 10 Łato z Radiem: 11.50 Nie 
tylko' dla kierowców: 1225 Kato­
wice na muzycznej antenie; 13 
Kieleckie przyśpiewki: 13.15 Moto- 
sprawy; 13.36 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Śpiewają ehóry Polskie­
go Radia w Krakowie i Wrocła­
wiu; 14 Sport to zdrowie; 14.05 Z 
mikrofonem przez rzeszowską 
wieś; 14.30 Lato z muzyką; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Muzyka na 
wolnej przestrzeni; 15.30 Z kom­
pozytorskiej teki I. Dunajewskie­
go: 16.11 Propozycje do listy prze­
bojów: 16.30 Aktualn. kulturalne: 
16.35 Piosenki z Budapesztu; 17 
Radiokurier; 17.20 Jazz z estrady;
17.38 W kręgu gitary klasycznej — 
gitara po kubańsku; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Przeboie sprzed lat; 
19.15 Gwiazdy polskich estrad; 
20.05 Rep. literacki „Ballada o leś­
nym transporcie”; 20.20 Grand 
Standart Orchestra p/k Jana Pta­
szyna Wróblewskiego; 20.35 Akto­
rzy i piosenki: 21.18 Dźw. plakat 
reklamowy; 21.33 Muzyczny kalej­
doskop; 22.15 Mini-recital Maryli 
Rodowicz; 22.38 Filozofia człowie­
ka — Siegel; 22.45 Melodie Madry­
tu; 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy: 23.18 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 8.61, 1 .2. 3. 4, 5, 
*, 7 ,8, 9, 12.65, 18, 16, 19. 20, 21, 22. 
23.

PROGRAM II: 8.35 My 75 — audy 
cja Studia Młodycł); 8.45 Muzyka 
spod strzechy: 9 Symf. es-dur op. 
31 nr 2; 9.20 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 9.40 „Złoty miesiąc” 
dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich; 18 „Moje kobiety” — 
fragment prozy; 18.36 Muz. ope­
rowa; 11 „Łabędzi walc”; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Aud. dla dzieei; 12.20 Wielkopol­
ska muzyka ludowa; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.58 Z taś­
moteki spikera; 13 Suity orkiestro 
we kompozytorów baroku; 13.35 
„Trzęsienie ziemi” — fragm. po­
wieści; 13.55 Minj przegląd folklo-
rystyczny Czechosłowacja

Małopolski
Wyścig Kolarski

W środę wystartował z Krako­
wa Małopolski Wyścig Kolarski. 
Uczestniczy w nim 173 zawodni­
ków, w tym cała czołówka krajo­
wa i reprezentacja Ukraińskiej 
SRR. Pierwszy etap z Krakowa do 
Mszany Dolnej wygrał Janusz Ko 
wałski z LKS wfelkopolska.

KT0B?
WIOŚLARSTWO. Piątek 

godz. 10 i 14.30 — przedbięgi, s o- 
b o t a godz. 10 i 14.30 — między- 
biegi, niedziela godz. 18 i 
14.30 — finały XXVI regat o mis- 
trzoetwo Polski juniorów starszych 
i o mistrzostwo PZTW młodzików 
rozgrywanych na Malcie.

STRONA
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sob. g. 15. 17. 19.36. niedz. g. 17, 
19.30 „Wążżżż” (USA 15 1.). niedz. 
g. 16 „Azor za kierownicą” (poi.

Polski Związek Tenisowy usta- I 
lił skład ekipy reprezentacyjnej I 
na Mistrzostwa Europy amatorów, I 
które odbędą się w przyszłym 
miesiącu w Wiedniu.

Do repre«entacji zostali powoła­
ni: Barbara Kralówna, Danuta 1 
Szwaj, Elżbieta Siesicka, Wojciech I 
Fibak, Tadeusz Ńowicki, Jacek j 
Niedźwiedzki, Henryk Drzymal- ! 
,skł oraz para juniorów Małgorza­
ta Rejdych i Dariusz Wieczorek.

PAP

Porażka

jest

W. Fibaka
Waszyngtonie rozgrywany 

turniej tenisowych gwiazd.

SCALA — g. 18, 18, 20 „Alfredo, 
Alfredo” (wł. 18 1.);

TĘCZA piąt g. 18 „Potop”
cz. I (poi. b.o.), piąt. i niedz. g. 
19 „Ziemia obiecana” (poi. 15 1)., 
sob.. niedz. g. 16 „Potop” cz. II 
(poi. b.o.), sob. g. 19 s. zamknię­
ty, niedz. g. 15 „Zaklęty zamek” 
(bajka).
WARTA — piąt. g. 10. 12. 14, 16, 
sob., niedz. g. 10, 14. 16 „Ulzana — 
wódz Apaczów”. (NRD b.o.), piąt. 
g. 18. 20 „Grzech Antoniego Gru­
dy” (poi. 15 1.), sob. g. 12, 18. 20.15. 
niedz. g. 18. 20.15 „Samuraj i kow 
boje” (fr. 15 1.), niedz. 12, 13 „Za 
jączek” (bajka), g. 18, 20 „Grzech 
Antoniego Grudy” (poi. 15 1.). 
niedz. g. 12. 13 „Zajączek” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
pśąt. g. 14.15, sob., niedz. g. 16. 
18.30 „Romanca dla zakochanych” 
(radź. 15 1.). piat. g. 16.45, 18.45 
..Niewygodny kochanek” (radź. 15
1), niedz. g. .Czarny król”
(poi. b.o.).

WILDA — K. 18. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel” tUSA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — piąt., sob. 
nieczynne, niedz. g. 17 „Pipni w 
kraju Taka-Tuka” frw. b.o.), g. 
19 „Jeremy” (USA. 15 1.).

WRZOS (Mosina) p'ąt.. sob..
n’edT. g. 17. 19.15 „Miłość straceń 
ców” (jap. 15 1 ), niedz. g. 15 „Któ 
lewna w nalej skórze” (fr. b.o.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—20.

ZOOLOGICZNY — 
i ul. Zwierzyniecka

BY1URY

ul.

“ ----- ■ SZPITALE: PIĄTEK — interna,
-run- chirurgia, laryngologia - ul. Mic dzie przegrał z chilijskim tenisistą I kiewicza 2: okułistwka neurologia 

»u0:8, i- ul- Walki Młodych 7; SOBOTA
^ hUr, Arc€i, (V-SA interna, chirurgia, okulistyka, 

L , « ?lcka Crea I neurologia _ ul. Walki Młodych
^'3’a 8-2’ R?Mtawiony z nu |7. laryngologia — ul. Przybyszew- 

Guillermo Lkieg0 49; niedziela - iAterna, 
kuPVra^ dartscu- I chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 

Ralstona Denniła |bary^l7£ laryngologia .neurologia

..........  Irurgia
cza 7.

Przybyszewskiego 49; chi-

Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 Koncert po-
pularny; 15 Radioferie; 16
myra królowa pustyni”;

Kolarze Lecha
dziecięca ul. Krysiewi-

zwyciężyli w Wolsztynie
PIĄTEK. SOBOTA 

i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia

Ratunkowego Poznaniu, ul.
. Chełmońskiego 20 — tel. 86-00-66;

Na trasie Wolsztyn — Zbąszyń I nagłe zachorowania w domu i po-
Nowy Tomyśl Wolsztyn rady lekarskie — tel. 63-735; wy-

długości 65 km rozegrano wyścig I padki uliczne i w miejscach pu- 
szosowy z handicapem, w którym I bacznych— tel. 999.

■ Podstacje: ul. Łozowa 33 (Szko-wzięło udział 80 zawodników. Przy 
niósł on generalny sukces kola­
rzom Lecha, których aż 7 znała- I ui. ugory 18, tel. 592-30, Podsta- 
zło się w pierwszej dziesiątce. Ko I cja Położniczo-Ginekologiczna ul.

ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31;
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24;

strzów”; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — polskie instrumenty lud.; 
9 Konc. z nagrań Chóru a cappella 
PR i TV w Krakowie pod dyr. T. 
Dobrzańskiego; 9.20 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 9.30 Claude Debussy: I 
Kwartet smyczkowy g-moll op. 10: 
18 Czytamy klasyków — „Be> 
Amj” fragrti. noweli Guy de Mau- 
passanta; 18.30 Z twórczości pol­
skich kompozytorów współczes­
nych; 11 Kompozycje inspirowane 
dramatami Szekspira; 11.35 Rodzi­
ce a dziecko; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.50 „Porozmawiajmy o 
kobietach” felieton Ewy Stockiej; 
12.05 „Portrety” rep.; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Konc. cho 
pinowski; 13.35 „Fotoverite” opo­
wiadanie; 13.55 Mini przegląd fol-
klorystyczny Czechosłowacja
14 Więcej, lepiej taniej: 14.15 Rep. 
literacki „Sposób na owocne ży­
cie”; 14.35 Echa X Miedzynar. Fe­
stiwalu Pieśni Chóralnej w Mię­
dzyzdrojach; 15 Radioferie; 16 
Czata — magazyn wojskowy Stu­
dia Młodych; 17.35 Reportaż Micha 
ła Nowakowskiego pt. „Stanica 
pod Błękitnym Krzyżem; 17.50 
Radioexpress; 18.05 Grająca szafa;
18.40 Radiolatarnia czyli przewod­
nik popularno-naukowy: 19 Gospo 
darze; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Ze świata ope 
ry; 20.30 Wiersze Ewy Lipskiej;
20.40 Recital organowy — Feliks 
Rączkowski: 21 Kwadrans dla po­
ważnych „Cztery euforie” i „Na- 
eio” dwa opow.; 21.15 Maurice Ra- 
vel — „La Valla” poemat choreo­
graficzny; 21.58 Wiadomości sport.;
21.55 Barok dla wszystkich — So­
naty Instrumentalne; 22.30 Zespół 
„Dziewiątka”; 23 Alban Berg: Sui 
ta liryczna; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Z płyt Ray’a Char- 
lesa.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.38 
Co kto lubi; 9'..W posT.ukiwan>:i 
straconego czasu”; 9.18 Przypomi­
namy „Zieloną pocztęP Pavla Ham 
rnela i Mariana Vargi; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Interradio — magazyn 
muzyczny; 10.25 „Ballada nr 7”
gra 
10.35 
Ory; 
ode.
srą;

Grand Standard Orchestra:
Z cyklu retro jazz Kid

Pal- 
17.25

Aud. oświatowa; 17.44 Aud. sport.
17.50 Radioezpress: 17.55 Pozn.
konć. życzeń; 18.49 „Cud w górze 
Kalwarii” — reportaż; 19 Rondo 
a-dur na skrzypce i orkiestrę 
smyczkową; 19.15 Język angielski: 
19.30 Konc. symf. z -okazji XXX 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem: 22 Magazyn studencki: 23 No 
wości PWN; 23.35 Co słychać w 
świćcie; 23.48 Monteyerdi — Mądry
gał.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 
7.30. 8.38, 11.38. 13.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Na

21.30,

grani

lejność na mecie była następują- I Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
ca: 1. Konopiński, 2. Ryżak, 3, I Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
Pstrągowskl, 4. Ujejski (wszyscy I A*8'8!! Swarzędz ~ tel.
_ _ . , , _ . . / 1 209 1 544-44. Wszystkie podstacjeLech), 5. Taciak (Stomil), 6. Dub- I ctvnne sa cała dobłJ
lińs«ki (Lech), 7., Ratajczak (Wiel- I centralny Ośrodek Informacji 
kopolska), 8. Każmierezak, 8. Szy- I Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
mański (obaj Lech), 10. Spławskl I ny codziennie orez w niedziele 
(Stomil). I i święta w godz. 7—22, tel. 989 i

_ ... . 1540-93. Punkt udziela informacji zZespołowo zwyetężył Lech przed 1 zakrełU służby zdrowia m. Pozna- 
Stomilem i LKS Śrem, (wił) | nia. - -- ----- -- —----------------

ne; 8.40 D.c. wakacje t 
9.05 Wiadom. sport.; 9,15 s.- 
Wojskowy; 10.C5 Gospodar»e.84"-'u 
Lista Przebojów; 11 „Tron; -1*4* 
— słuch.; 11.20 Niedzielna m -1'" 
rama; 12.10 Tygodn. przegiartl‘*ico' 
sy; 12.20 Konc. niedzielny- ??' 
Graj kapelo, graj od ucha; i"41 
soły autobus; 14 Międzynar p 
wy Konkurs Chórów; 14,30 ’ 
zióranach”; 15 Konc. życzeń/?*’ 
„Duch Ratapa” — słuch,; is « 5** 
spodarze; 16,49 Gwiazdy i 
17.15 Radiokurier _ rnau n"; 
18.98 „3XR” - Radiowa 
rywkowa; 18.53 Dobranocka-' 
Przy muzyce o sporcie: 29.95 p 1 i 
kusja na tematy miedzynar^5' 
we; 20.20 Muzyka K. Komedy. 
Teatr nie tylko zawodowy' a 
Z lekką mtjzyka przez lata- 21$ 
Radiokabaret „Trzy po 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 0«ói ' 
polskie wiadom. sport.; 23.35 I’ 
zielonym parkiecie. '

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2 3 .
6, 7, 8. 9. 10, j2.05, 16, 19. 2’9. M

PROGRAM II: 7.45 W rann.,\ 
pantoflach; 8.25 Gospodarze- i, 
Public, miedzynar.; 8.40 „ZaJ? 
w niedzielę” — felieton; u 
kopolska niedziela — ..Cztery nn 
roku”: 11.30 Magazyn Lotnie,?. 
12.05 Konc. skrzypcowy szwaifł, 
ki; 12.35 Czy znasz tę zagadkę-! 
13 Poranek symf.; 14 „Podwieś 
rek przy mikrofonie”; 15.39 w? 
kacyjny Teatr Przygody 1<C " 
wajcie w letnie noce”; 15 ’
ka; 16.28 Gospodarze; 16.39 Kont 
chopinowski z nagrań Nikity ji 
galoffa; 17.01 „W co sie bawić"- 
17.30 „Znaki czasu” _ „Kara Miii 
tafa pod Wiedniem”; 18.35 Gospo. 
darze: 18.45 Kabarecik reklag^ 
wy; 19 „Chwila królewskiej niem# 
cy” — słuch.; 20 Muz. kamera]nł. 
20.10 Konfrontacje literacko-opetj 
we — „Halka” — cz. I; 21 
sko. strategia, obronność; 2i|S 
Pięć pieśni orkiestrowych; 2151 
Śpiewa M. Wróblewska: 22 Poj, 
wiad. sport.; 22.10 Konc. Chóra Pi 
i TV we Wrocławiu; 22.30 Swijtj. 
sław Richter gra sonatę fortenh. 
nową B-dur F. Schuberta; 2Sn 
Pieśni kompozytorów hiszpańskich

18.58 „Przeklęte miasto” 26 
pow.; 11 Dyskoteka pod gru-
11.20 Xycie rodzinne ma-

gazvn; U.50 Z cyklu retro jazz; 
12.25 Z? kierownica; 13 Powtórka z 
rozrywki: 13.45 Czytamy pamięt­
niki — K. Adwentowicz „Wspo­
minki”; 14 Lato w Filharmonii;
14.35 Dola osła poczciwego — eawę 
da; 14.45 „Nieopowiedziana histo­
ria” R. Trowena; 15.05 Program 
dnia: 15.10 Piosenki z różnych 
obrotów; 15.30 69 minut na godzi­
nę; 15.30 Gra Trio Tomasza Stań­
ki: 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „W po­
szukiwaniu straconego .czasu”;
17.15 Kiermasz płyt: 17.40 Aud. J. 
Zadrowskiei; 18 Muzykobrenie: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Muzykalny detektyw: 19.15 Książ­
ką tygodnia — B. Czeszko „Po­
wódź”: 19.35 Żapraszamy do Trój­
ki: 21.50 Opf', tygodnia iv a. sto 
żart: ..Don Giovanni”; 22.08 Śpie­
wa Maria Koterbska; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Noce i dnie”: 22.45 
„W strumieniach szamnana” gra 
i śpiewa zespół Slade; 23 „Piękna 
nasza Polska” wierne współczes­
nych poetów; 23.05 Wieczorne spot 
kanie z Miri^m Makeba; 23.50 Gra

Atlasu — gawęda; 7.48 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płvt: 8.38 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu”; 9.16 Boogie ze­
społu Canned Heat; 9.30 Nasz rok 
75: 9.45 Dyskoteka pod gruszą: 
1035 Trzej panowie B—Bllk. Bar­
ber. Bali; 18.58 „Przeklete miasto” 
— 25 ode. now.; li Dyskoteka pod 
gruszą: 11.28 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 Trzy Danie B — Bem. 
Bassey. Bląck; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
Czytamy namiętniki — K. Adwen 
towicz „Wspominki”: 14 Lato w 
Filharmonii: ' 14.30 Żararaka ude-
rza znienacka rawęda: 14.40
Jazzmani grają przeboje: 15.10 Od 
pierwszego nagrania — zespół Chi­
cago: 15.30 „Odcień ciszy” — śpie­
wa Tadeusz Woźniak; 15.50 Ba- 
cbowski Koncert w Eisenach: 16.14 
Klub starci płyty; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu’1: 17.15 Kiermasz płyt: 
17.40 Renortaż pt. ..Ogień nodobny 
róży”; 18 Muzykobranie: 18.3« Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po portugalsko: 19 Pow. w wyd. 
dźw. Noce i dnie”: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Wielka szansa — 
gawęda: 20.10 Interradin — maga­
zyn muzyczny; 20.59 Ilustrowany 
Magazyn Autorów: 21.50 Opera ty 
rodnia — W. A. Mozart ..Don Gio- 
venni”; 22.68 śpiewa Maria Ko- 
terbska: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie: 23 „Piękna na­
sza Polska” — wiersze współczes­
nych poetów: 23.05 Koncert tylko
dla melomanów; 
ch«l PoInarefC.

WIADOMOŚCI;

23.58 Śpiewa Mi-

10.30,
l’n<. 15. 17. 19.30 ?2.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.48 
Propozycje do Listy Przebojów; 
8.18 Mel. naszych przyjaciół; 8.25 
„Chwila prawdy” fragm. pow. D. 
Bieńkowskiej; 8.35 Tańce kompo­
zytorów polskich; 9.85 Wakacje z 
przebojem; 9.38 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Śpiewa Elizabeth 
de Gracia; 18 Lato z Radiem; 11.56 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 Lek 
sykon jazzu — ode. 26; 13 Kubań­
ska muzyka ludowa; 13.15 Alkohol, 
alkoholizm, alkohol; 13.20 Trzy 
plusy dla urody; 13.38 Katalog wy 
dawniczy; 13.35 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 13.50 Gospodarzę; 
14.18 Przekrój Muzyczny Tygodnia; 
14.48 Lato z muzyką; 15.85 Gospo-
darze;
Wiersze

15.28 Muzyka i poezja
S.

Gospodarze
Trembeckiego; 18.85
18.11 Radiowa kroni-

ka muzyczna; 16.30 Felieton lite­
racki; 16.48 Podróże muzyczne po 
kraju; 17 Radiokurier; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.38 Przeboje non-stop; 
19.15 Gwiazdy światowych estrad; 
19.45 Gospodarze; 20.05 Takty i kon 
takty; 21.48 Przypominamy Cole-

WIADOMOŚCI; 5, 7, 14.30,
12.05, 15. 17, 19.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30
Moskwa z melodia i niosenką; 8.15
Wakacje z muzyką; 8.30 Gospoda-

; 1/M MUZEACH 1
I NA

IAIVSTAIAIACH
W poniedziałek 1 dni poświątecz 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i
HISTORII 
zamknięte.

27)

m. POZNANIA są

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna
codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w
okresie XXX-lecia PRL” co-
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświątecz 
ne zamknięte.

HISTORII RUCHU 
CZEGO — codziennie 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St. Rynek 45) 
niedz i św. g. 10—15.

ROBOTNI- 
g. 10—18,

MUZYCZ-

t okresu renesansu.
WIADOMOŚCI: 5.30, 

8.30, 12-30, 18.30, 21.30.
PROGRAM WŁASNY

6-M, 1.M,

na UJp
89,74 MHz 18.30 Ogólnop. progna 
stcreof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy
jeszcze raz magazyn słowno-
muzyczny; 8.35 Co kto lubi; J „9 
poszukiwaniu straconego ezau"; 
9.10 Przypominamy melomanów; 
9.30 Muzyka; 9 50 Grające listy; 
IO.15 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 11.15 Wielkie recitale; 12.K 
Grypsy z Pawiaka — I ode. słueh, 
dokum.; 12.30 „Cios za ciosem'' 
nowa płyta Jeffa Becka; 13 Rod 
and rolle po węgiersku: 13.15 Pnt 
boje z nowych płyt; 14.05 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo- 
nia; 14.30 Liryczny saksofon Cołe- 
mana Hawkinsa: 14.45 Za kierow­
nicą; 15.10 Na estradzie Siostry 
Pointers; 15.50 Zapraszamy do Sto 
dia; 16.15 Wernisaż: 16.45 Pod e<i- 
da Jana Ptaszyna-W’róblewskieio; 
17.C5 „„Tajemnica plemienia KI" 
I ode. pow. P. Dickinsona; 11.11 
Antologia piosenki francuskiej; 
17.40 Lektury, lektury...; 17.55 Mi- 
ni-max, czyli minimum słów, mii 
simum muzyki; 18.30 „Panie" 
słuch,; 19 Gwiazdy jazzu o sobie; 
19.35 Muz. poczta UKF; 2« Czeka-
jąc na Inkę — gawęda: 26.10 Soot- 
kanie z Julitą Slendzińska: M.0 
Duety w stylu sweet; 21 Andnej 

promiennny poeta: 212*Bieły — promiennny poeta: O 
Wariacie w stylu soul; 21.50 Oper:

W. A. Mozart „nci
22.08 Śpiewa Matu

tygodnia
.Giowanni1 , ------ —-
Koterbska; 22.15 „Mały książę” - 
spotkanie V; 22.30 „Dyskoteka"- 
nowa płyta II. Manna; 23 ..Piękna 
nasza Polska” wiersze współczes­
nych poetów: 23.05 z-nraszanu « 
Carnegie Hall; 23.50 Gra Gary 
Burton.

WIADOMOŚCI: «. 7, U 
18.30, 22.

MUZEUM NARODOWE (sale 
parterowe) — g. 9—18, niedz. g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro-
da g. 10—18. sob. nieczynne. 

ROLNICTWA (Szreniawa) -
dziennie g. 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ 
- g. 9—15. 
12—18, niedz.

niedz. i
co- 
św.

ARTYSTYCZNYCH
poniedz, i śr. C-
i św. g. 10—15, sob

dni przedświąteczne zamknięte

„Wystawa waz gołuchowskicb, 
27 VII. zamknięte. .

WIELKOPOLSKIE MUZTU» 
WOJSKOWE (St. Rynek) - l 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA » 
POZNANIA (na Cytadeli) - l 
10—18. Wt. g. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE -1 
10—16 (Galeria malarstwa » 
czynna). ,, ,r.

MUZEUM — PRACOWNIA W 
TERACKA A. FIEDLERA ~ 
Puszczykówku: wtorki, środy.' 
dziele g, 10—13, Piątki g. 
(Wycieczki grupowe należy 
szać telefonicznie, tel. Puszcz) 
wo 190).

muzeum w korniku --
dziennie g. 10—16. sob. g. s k

ZPAP (Arsenał) — -
rykatur Tadeusza Nowiekieg 
Neta” - g. 10-16 (z 
niedziel).

BIBLIOTEKA im. E. RAtz^ 
SKIEGO (pl. Wolności 9) - 
stawa książek tłumaczy 
„Literatura światowa w pc‘ 1( 
— pon., śr. i piątek — 
wt. i czw, g. 9—15, sob.

GALERIA NOWA (ul. 
skieeo 5) — Struktury Pr”s 
ne Urszuli Plewki-Schmidt. 
sob. g. 10—13 i 16—18, nie®' 
16—18 (do 31. VII).

KLUB MPiK (Pe.tajczaka w 
Wystawa Fotograficzna Wla^-, 
Tieslelktna pt. „Iflota pArenf; 
pod czerwonym szt*n“ ., > 
„Nasz kraj” ' i „Uzbekistan

Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 4 — zawiadamia, że 
w związku z koniecznością dopro­
wadzenia wody do pawilonu ga­
stronomicznego przy ul. Obornic­
kiej — nastąpi w dniu 27. VII. 75 r. 
od godz. 8—18
PRZERWA W DOSTAWIE WODY 
dla mieszkańców i zakładów prze­
mysłowych położonych przy ul. 
Dobrzyńskiej i Obornickiej oraz 
w ulicach przyległych, położonych 
na północ od ul. Urbanowskiej.

Zainteresowanych mieszkańców

w dniach 26 i 27 bm. nastąpi ( 
niczenie ruchu tramwajowe . 
okresie 2 dni.

Linie tramwajowe kieruje
Linia nr 1 — do Ogrodów

Przybyszewskiego;
Limia nr 3 — ulicą Grun* 

— Reymonta — Głogowską.

i zakłady,' przemysłowe 
o dokonanie
sów

w

prosimy
wody,

związku
wieka przy

odpowiednich zapa-

Linia nr 6 — ulicą 
— Reymonta — GrunwaldiM-

Linia nr 13 — do Górczy1^ z 
ca Grunwaldzką — Re?1” 
Głogowską; #

Linia nr 15 — ulica /
ką — Reymonta - Głog^’
Róosev«lta;

4339-KI*
z podłączeniem tor o 

ulicy Budziszyńskiej

Linia nr 17 — ulicą ' 
— Głogowską — Rey”’0 
Grunwaldzką.

Od ulicy Przybyszewski^.^ 
Junikowa zostanie urUCh°4^ 
komunikacja autobusowa.8



Piątek 25 VII

NaJ-

fab.

P^^r/nek Telewizji

^'Snik (kol.):

lin Obiektyw”: program wo­
jewództw: bielskiego, często­

chowskiego. katowickiego, opol
«kiego;U _ „Badacze mózgu”;

}?« Z Mała Encyklopedia Zwie- 
17r5L _ „Dusiciele” (kol.);
jj3O _ Kronika Spartakiady Mło- 
„Jjjolska - Konto 75”;
9 30 - Dziennik (kol.);

_ Człowiek w przechodnim 
“ podwórku” ode. IV (ostatni) 

ser. filmu prod. radź.;
„ M _ „Panorama” (kol.);
„ns - .Zaśpiewajmy to jeszcze 
a' raz _ „Gwiazd v Sopotu”;
„35 _ Dziennik (kol ):
^'55 _ wiadomości sportowe;
23.05 - MiM.

program II .
is55 _ Z kamerą przez świat „Wy 

spa krzyża i miecza” i „O del­
cie inaczej”;

27,30 _ „Postrzeleniec” — węg. 
' film fab.:

20 00 - Program rozrywkowy;
19 30 _ Dziennik (kol.):
20 20 - „Chleb dla świata” — pro 

’ gram publicystyki międzynaro 
dowej;

20 40 — „Człowiek 1 morze”;
21.00 - „24 godziny” (kol );
21.10 - „Nad Amazonką” — nim 

' dok.;
jl.20 - „Czapka” - film krymi­

nalny prod. RFN.

Sobota 26 VII
PROGRAM I

10 — „Człowiek w przechodnim 
podwórku” ode. IV (ostatni) 
film ser. prod. radzieckiej;

15.15 — „Program I proponuje”;
15.30 —.Dziennik (kol.);
15.40 - „Obiektyw” — program 

województw: gdańskiego, byd­
goskiego, elbląskiego, olsztyń­
skiego, pilskiego i toruńskiego;

16.00 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”;

16.15 — Film dokumentalny;
16.45 — „Piosenka dla Ciebie”;
17.30 — Lektury „Pegaza” (kol.);
17.45 — Kronika Spartakiady Mło­

dzieży;
18.00 — „Za kierownicą”;
18.30 — „Żywioły” — magazyn po 

pularno-naukowy z elementa­
mi rozrywki (kol.);

19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Śniegi Kilimandżaro” 

— amer. film fab. (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości spprtowe;
23 45 — „Variete na dwa fortepia­

ny” — program rozrywkowy.

PROGRAM ii

16.50 — „Program II proponuje”;
17.00 — „Ptasi raj” — film przy­

rodniczy (kol.);
17.30 — „Motyl” — węg. film fab. 

(kol.);
13.40 — §piewa Ramon Calzadilla 

- (Kuba);
19.00 — „Echo tygodnia”;
L.30 — Monitor (kol.);

— „Z najlepszymi życzenia- 
dla Zakładów „Wanda” w 

Sosnowcu (powtórzenie na ży­
czenie);

21 m S^ziny” (kol.);
50 — Wieczór autorski Teatru 
Adekwatnego (kol.) .

Niedziela 27 VII

program i

Im ~ ,,rV Technikum Rolnicze”;
my „"P^ypnniinamy radzi- 

"Nowoczesność w domu i 
s 35 grod?ie”;
8.50 - Po zdrowie”;
9 00 w*adomości sportowe;

~ „Pierwsza podróż” — film
19.30 - P:°^ NRD:
10.50 »Antena”;

raa» "feżdziec bez głowy” — 
12.25 1 fcrn fab- <k<>l-):

eóu, "sercem ojczystych pro- 
lu Pni”/2" ~ reP. z Festiwa 
tvP7^°?ljnych Zespołów Artys 
roku w Rzeszowie w 1974 13.10 T*.01-);

13.30 - D«e»>nik (kol >;

-O""
14.15 "Radar”;

ni?, Rank.Miast (i) _ Szczaw- 
15.45 aT~ Wisła (kol.);
18.00 - p^pwanie Toto-Lotka;

G^żvnaeuyn€k “ 11 runda - 
Krystyna Sień

1110 - "Relleksje obywatelskie”; 
„ " ProHr»™Cale na Targówku” 
18.00 2. ^am rozrywk. (kol.);
,, mentahiv Jlbrusem” - doku- 
”■10 _ fłlm (kol.);
19-30 - "T.ele-Echo”;
20.20 _ n’k (kol.)-

- N^n°C dla dorosłych;
— o'dc m Przy8ody Vidocqa” 
?r°dniar7e» pt-...”Bankierzy i 

21.25 lnC' <kol-); ~ m Ser’ Pr° 
22.10 Miast (IX);
2, JPortowyr°rmacy^ny magazyn

30 Rń • ’
^rax>» Montreux: „Krix- 

(kol.); rozrywko-

PROGRAM H

Przegląd
Polskich Filmów Telewizyjnych
15.05 - „Niewiarygodne przygody 

Marka Piegusa”;
15.35 — „Samochodzik i templartn 

sze”, odcinek „Po przygodę”;
15.M — „Stawiam na Tolka Basa 

na” — odcinek „Filipek*;
16.45 — „Zaliczenie”.
17.15 — „Ojciec”;
17.45 — „Chleba naszego powszed­

niego” (kol.);
18.40 — „Manidło”.
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Tatarak”;
21.00 — „Poczmistrz”;
21.25 — Rozmowa o fitmacłr;
21.45 — „Chłopi” —. odcinek „D- 

gień” (kol.):
22.40 — „Kolumbowie” _  ode. 

„Oto dziś”.

Poniedziałek 28 VII

PROGRAM I 

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: krakowskiego,
krośnieńskiego, nowosądeckie­
go, przemyskiego, rzeszowskie­
go i tarnowskiego;

17.00 — „Echo stadionu”;
17.30 — „Teleferie TDC”;
18.45 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Telewizji _ Ksawe­

ry Godebski: „Miłość i próż­
ność”. Reżyseria — Jan Brat­
kowski: •

21.10 — „Węgierska krew” — ezar 
dasze śpiewa R. Tarasewicz 
(kol.):

21.40 — Program pubUe. między­
narodowej.

22.00 — Dziennik (kol.);
22.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM H

17.00 — „Skarby starego Egiptu* 
film dokumentalny;

17.30 — „Tydzień pełen wrażeń* 
— czechosł. film fab;

18.45 — „Wyścig” — rep. filmowy 
(kol.);

19.00 — Konferencja prasowa mie­
siąca;

19.30 — Dziennik (kol.);
Wieczór egipski w TVP
20.25 — „Tańczy i śpiewa egipski 

zespół «Reda»” (kol.);
20.55 — „Egipt w Polsce” — rep. 

o współpracy polsko-egipskiej;
21.10 — „Popiół” — egipski film 

fab.;
22.40 — Eksplozja rytmów;
2 3.10 — Zakończenie wieczont;
23.15 — „24 godziny” (kol.).

Wtorek 29 VII

PROGRAM I

9 .00 — „Poranek”;
10 .00 — Nowe przygody Vidocqa” 

— ode. pt. „Bankierzy i zbrod­
niarze” — film ser. prod. fran 
cuskiej (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”. — program 

województw: białostockiego,
bielsko-podlaskiego, ciecha­
nowskiego, chełmskiego, ostro­
łęckiego, płockiego, siedleckie 
go, lubelskiego, łomżyńskiego, 
skierniewickiego, suwalskiego, 
włocławskiego i zamojskiego;

17.00 — „Na wielkim i małym ekra 
nie” (kol.);

17.25 — „Lato z pomysłem”;
17.30 — „Nie tylko dla pań”;
17.55 — „Lato z pomysłem”;
18.00 — „Fakty — Opinie — Hipo­

tezy” — „Fitohormony — szan 
sa rolnictwa?”;

18.30 — „Lato z pomysłem”;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Lato z pomysłem”;
20.25 — „Rancho w dolinie”, ode.

4 pt. „Klatka dla orłów” — 
film ser. prod. USA (kol.);

21.15 — Ekran i życie — „Motyle”;
22.05 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II 

17.10 — Program publicystyczny;
17.30 — „Złote wesele” — film fab. 

prod. CSRS;
19.00 — Program reklamowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Bomba I”;
20.50 — „Bieszczadzki wiatr” — 

film;
2^.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Teatr Sensacji — Jean 

Cosmos: „Pomarańcze”. Reż.
— Barbara Borys-pamięcka 1 
Romuald Szejd;

22.30 — „Oferty”. 1

Środa 30 VII

PROGRAM I

10.00 — „Rancho w dolinie” — ode. 
IV filmu ser. prod. USA pt. 
„Klatka dla orłów” (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: łódzkiego, kielec 
kiego, piotrkowskiego, radom­
skiego, sieradzkiego, tarno­
brzeskiego; 1

17.00 — Losowanie Małego Lotka;
17.10 — „Miasto w czerni” — ode. 

V filmu ser. prod. węg. pt. 
„Zdrajca” (kol.);

18.00 — „Patrol”;
18.25 — „O uśmiech dla naszych 

dzieci” — rep. filmowy;
18.50 — XYZ — cz. II;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Kolekcjoner” — ang.

Mm fah. HMt&t
12.30 — „hnterstaKłio";
33.00 — Dziennik (kol.X
33.30 — Wiadomości aportowe;
23.30 — „Informacje — Towary — 

Propozycje*;

PROGRAM U

M.40 „Raartra w dołtałe” — 
ode. IV filmu ser. prod. USA 
„Klatka dla ortów” (fcol.);

17.30 — „Słodkie igraszki minione 
go łata” — film f»b. prod. cze 
chortowackiej (kol.);

18.35 — „Spotkanie 1 Ewą Snieżan 
ką” — recital piosenkarski;

18.00 — „Spotkanie z Wielkopol­
ską”;

19.30 — Dziennik (koł.X
30.20 — Środa Melomana: G. Haen- 

del — „Concerto grosso” op. 6 
nr 3 1 Bedrich Smetana (I) 
program TV CSRS — kol.);

21.10 — „Prawda W oczy”;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — Program publicystyczny;
22.20 — Teatr Sensacji: Ksawery 

Pruszyński 1 Józef Conrad „Od 
lot". Reż. Andrzej Zakrzew­
ski.

Czwartek 31 VII

Gminna Spółdzielnia • 
„Samopomoc Chłopska” w Kórniku, 
ni. Sredzka 17, telefon 141

ZAKUPI 
nowy, względnie używany

TRANSFORMATOR
TACa 250/15 lub 200 i 315.
Napięcie górne 15,75 KW, napięcie 
dolne 0,4 KW, grupa połączeń YZ 5.

1240-K2

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE w POZNANIU

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
na przeszkolenie w zawodzie

KIEROWCY
autobusów komunikacji miejskiej.

Przyjmowani są kandydaci (mężczyźni) 
po ukończeniu 24 lat życia do 40, z wy­
kształceniem podstawowym, posiadający 
uregulowany stosunek do służby wojsko­
wej.

Od kandydatów nie jest wymagane po­
siadanie jakiegokolwiek prawa jazdy. Kurs 
trwa 5 miesięcy (w okresie szkolenia słu­
chacz otrzymuje wynagrodzenie).

Szczegółowych informacji o warunkach 
płacy i pracy w zawodzie kierowcy auto­
busowego udziela oraz przyjmuje zgłosze­
nia kandydatów dział spraw osobowych 
MPK, ul. Głogowska 131 (III piętro), pokój 
nr 34, telefon 612-41, wewn. 34.

3780-K1

PROGRAM I

TO.06 — Film fabularny;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: poznańskiego, ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, gorzowskiego 1 zielo­
nogórskiego;

17.05 — „Informator turystyczny”;
17.35 — Rezerwaty i parki naro­

dowe Bułgarii (kol.);
17.55 — „Teleferie TDC” (k<A.X
10.45 — „Listy i polityka”;
19.30 — Dziennik (kol.);1
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Naoczny świadek” — 

włoski film fab. (kol.);
21.35 — „Pegaz” (kol.);
22.10 — Estrada poetycka — „Pieśń 

• ciemności” z cyklu: „Poeci 
okupacji”;

22.50 — Dziennik (kol.);
33.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17,00 — „Ballada portowa” — pro­
gram publicystyczny;

17.30 — „Szalenie smutna królew­
na” czechosł. film fab.

10.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
26.20 — „Loża” (kol.);
20.50 — „Bedrich Smetana” — cz. 

II (kol.);
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — „Miasto w czerni” — ode. 

V pt. „Zdrajca” — film ser. 
prod. węgierskiej (kol.);

Piątek 1 VIII

Spółdzielnia Pracy Tapicerów 
w Poznaniu,

ul. Dzierżyńskiego 35 — telefon 543-56

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
DO REALIZACJI W ROKU 1975

na wykonanie usług dla ludności 
wzakresie: 1

♦ renowacji i napraw mebli tapi­
cerowanych

♦ wykonawstwa tapczanów, kanap- 
tapczanów i kanap narożnikowych 

♦ materaców oraz foteli i krzeseł.
WYKONUJE SIĘ MEBLE 
według zleconych wymiarów, z wy­
branych przez klienta kolorów tkanin, 
jak również z materiałów powierzo­
nych.

ZLECENIA PRZYJMUJĄ' 
następujące punkty przyjęć?

• przy ulicy Chociszewskiego 43 
— telefon 626-29

• przy ulicy Szczepana 7a 
— telefon 32-04-22

• przy ulicy Sielskiej 6 
— telefon 618-22 
oraz w Domu Usług WZSP przy 
ul. Czerwonej Armii 52.

3658-K1

JEDNOSTKA SPÓŁDZIELCZA 
ZAKUPI

3 MASZYNY ELEKTRONICZNE.
Oferty wraz z opisem składać „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1542-K2 — w termi­

nie 6 - dniowym.
1542-K2

Dnia 7-czerwca 1975 r. zaginęła pieczątka:
Zespół Opieki Zdrowotnej i Społecznej, 

60-656 Poznań - Jeżyce
Poradnia dla Kobiet — ulica Błękitna t.
Wszelkie dokumenty wystawiane po tej 
dacie zaopatrzone w powyższą pieczątkę 

są nieważne.
3790-K1

Poznańska Fabryka 
Maszyn Pakujących w Poznaniu, 

ul. Smoluchowskiego 1/9

PRZYJMIE 
w ramach rezerw produkcyjnych 

normalia Śrubowe 
do kadmowania oraz detale do mie­
dziowania, niklowania, chromowania 

i cynkowania. 
3140-K1

PROGRAM I

2.00 — Poranek;
10.00 — „Naoczny świadek” — wło 

ski film fab. (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 , — „Obiektyw” — program 

województw: wrocławskiego, je 
leniogórskiego, legnickiego, wał 
brzyskiego;

17.00 „Tuzin” — teleturniej;
17.25 — Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Eland i inne antylo­
py” (kol.);

18.00 — Twarze teatru: — Halina 
Gr ygłasze wska;

18.30 — Reklama;
18.35 — Polska — Konto 75 — „Dla 

rodziny”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Naga przed miastem” — 

z cyklu: „Gdzie dziewczęta z 
tamtych lat” (kol.);

20.55 — „Panorama”;
21.40 — „Książka z piosenkami” — 

program muzyczny (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Reklama;
22.30 — Wiadomości sportowe;

PROGRAM n

16.50 — „Ludzie z pierwszych stron 
gazet”;

17.20 — „Tęsknota Sherlocka Hol­
mesa” czechosł. film. fab. 
(kol.);

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Naoczny świadek” włoski 

film fab. (kol.);
21.15 — „24 godziny” (kol );
21.25 — „Progi i bariery” (powtó­

rzenie).

Kombinat Budowlano - Remontowy 
Handlu i Usług „BUDREM” 
Zakład Budowlano - Remontowy
Handlu i Usług w Poznaniu,

POSZUKUJE NA TERENIE M. POZNANIA

POMIESZCZENIA
o łącznej powierzchni ca 200 mJ 

na pracownię projektową.

Szczegółowe oferty składać należy do 
Kombinatu Budowlano - Remontowego 
Handlu i Usług „BUDREM” — Zakład 
Budowlano *- Remontowy Handlu i Usług 
w Poznaniu, ul. Sieroca 7. 3425-K1

Spółdzielnia
„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne*’ 

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 78a, 
telefon 420-71, wewnętrzny 14

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1975/76

w następujących 
rękodziełach artystycznych f 

— STOLARZ MEBLOWY
UNIWERSALNY

— RZEŹBIARZ - SNYCERZ
— POZŁOTNIK W DRZEWIE »
— KOWAL ARTYSTYCZNY.

W okresie nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie:

— w I roku nauki zawodu 260,— zł 
— w II roku nauki zawodu 380,— zł 
— w III roku nauki zawodu — akord

Wszelkich informacji udziela i zapisy przyj­
muje Sekcja Spraw Pracowniczych — Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 78 a. 3737-K1

FABRYKA APARATURY 
i URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
„POWOGAZ” w POZNANIU, 

ul. Janickiego 23/25 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
do klasy pierwszej ZSZ 

w zawodzie:
♦ TOKARZ, 
♦ Ślusarz.

Wynagrodzenie miesięczne: 
— I klasa — 300,— zł, 
— II klasa — 480,— zł, 
— III klasa — 6,20 zł na godzinę

plus premia.

Fabryka zapewnia dobre warunki w za­
kresie bhp oraz opiekę lekarską. Ucz­
niom III roku — przysługuje nagroda 
z Zakładowego Funduszu Nagród.

Zgłoszenia kandydatów: Kadry — ulica 
Janickiego nr 23/25.

3286-K1

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Poznań - Stare Miasto, ul. Rybaki 18 a 
informuje, że w ramach usług dla ludności

PRZYJMUJE ZLECENIA
NA WYKONANIE ROBÓT:

• MALARSKICH,
• ZDUŃSKICH,
• ZIEMNYCH, NIWELACYJNYCH, 

WIERCENIA I WYKONANIA 
STUDNI GŁĘBINOWYCH.

Przedsiębiorstwo posiada również:
— KOPARKĘ,
— MŁOT PNEUMATYCZNY,
— SPYCHACZ,
— PRZYCZEPĘ PODCZOŁGOWĄ — 

do wykonania robót związanych 
z tym sprzętem.
Roboty zostaną rozliczone w/g 
obowiązujących cenników.

Zlecenia prosimy składać w naszym Za­
kładzie przy ul. 23 Lutego 4/6 (w podwó­

rzu) — telefon 563-25, 562-80.
3669-K1
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§ UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego — „GOPLANA” w Poznaniu

PROWADZĄ NABÓR UCZNIÓW
na 3-letnią naukę zawodu

s
w specjalnościach :

• Ślusarza
• TOKARZA
• FREZERA

Zajęcia praktyczne odbywają się w warsztatach WLZPC 
„Goplana” 3 razy w tygodniu, zajęcia teoretyczne w Zespole 
Zasadniczych Szkół Zawodowych Dokształcających.
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

I roku nauki zawodu — 300,— zł
w II roku nauki 

III roku nauki
zawodu — 480,— zł
zawodu — 800,— zł

Okres nauki wliczany jest do stażu pracy. Po ukończeniu 
nauki zapewnia się pracę w Zakładzie. Absolwenci Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej uzyskują prawo ubiegania się
o przyjęcie do Technikum dla Pracujących.

Na terenie Zakładu znajduje się stołówka i bufet. ' .
Dla młodzieży osiągającej dobre wyniki w nauce oraz za-

angażowanej w pracy społecznej, Zakład organizuje zimo­
wiska i letnie obozy wypoczynkowe.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje codziennie 
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, WLZPC „Goplana”
Poznań, uF. Wawrzyńca 11. 4215-K1

s

Budowlano-Montażowa Spółdzielnia Pracy
PIAST” w POZNANIU

Oddział w Szamotułach, 
ul. Nowowiejskiego nr 5

przyjmie do wykonania
w 1975 roku w ramach usług dla ludności:

ROBOTY MURARSKIE budowa
domków jednorodzinnych, gospodar­
czych, garaży oraz budynków inwen­
tarskich;
ROBOTY CIESIELSKIE — więżby da­
chowe, budynki z drewna i podłogi; 
ROBOTY DEKARSKO - BLACHAR­
SKIE — wszelkiego rodzaju roboty 
dekarskie;
ROBOTY STOLARSKIE 
budowlana, meblościanki, 
zlewozmywaków;
roboty Ślusarskie

stolarka
obudowa

okna,
drzwi, furtki, bramy, kraty i ogro­
dzenia; ,
ROBOTY POSADZKOWE — układa­
nie parkietów, wykładzin podłogowych 
z tworzyw sztucznych;
ROBOTY MALARSKIE — malowanie 
mieszkań i innych pomieszczeń.

Informacji udziela Biuro Oddziału Spół­
dzielni, Szamotuły, ul. Nowowiejskiego 5,
telefon 513. 3837-K1

Pracownicy poszukiwani Przedsiębiorstwo Usług 
ma” w Poznaniu — za

Reklamowych „Rekla- 
trudni zaraz: Praca 0 Nauka

UWAGA, MIESZKAŃCY RATAJ!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ JU W EL I A* 

w Poznaniu,
podaje do wiadomości, że

na Osiedlu Bohaterów II Wojny Światowej 37 
(deska)

ŚWIADCZY USŁUGI ZAKŁAD NR 40
w zakresie naprawy:

PÓŁROCZNEJ GWARANCJI. 
3966-Ki

NA NAPRAWIONE ZEGARY 
I ZEGARKI —

ZAKŁAD UDZIELA

zegarków, zegarów, budzików, 
taksometrów oraz zegarów 
kontrolujących czas przelotu 

gołębi.

Ślusarza zdolnego oraz 
pracownika do przyucze­
nia — zatrudnię. Warsz­
tat Jelonek, ul. Orzecho­
wa (autobusem 110 Gro-
chowe Łąki). 1867Og

Przyjmę murarzy i 
cnika, praca stała, 
szenia: Poznań, ul. 
winowa 6 m. 10, w 
16—20.

porno 
Zgło- 
żura- 
godz. 
19181g

'19

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku — przyjmie zaraz

kierownika piekarni mechanicznej z wy­
nagrodzeniem zgodnym z taryfikatorem. 

Zgłoszenia należy kierować: Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kórniku, 
ul. Sredzka 17. 1764-K2

— malarzy - literników,
— nawijaczy silników elektrycznych,
— elektryków - monterów i konserwatorów 

reklam neonowych oraz urządzeń dźwi­
gowych,

— ślusarzy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­

czych Poznań, ul. Chudoby 24, pokój nr 23,

Malarzy i przyuczonych, 
przyjmę. Skryta 1 m. 4. 
____________________ 19133g
Przyjmę elektryka i po­
mocnika. Poznań, ul. Jac 
kowskiego 36, godz. 7—8,

Do pracowni, przyjmę pa 
nią na stałe, do szycia biu 
stonoszy. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10445®. •

Pani do 7 - miesięcznego 
dziecka potrzebna. Warun 
ki bardzo dobre. Poznań, 
Grunwaldzka 29B m. 14,
teJ. 67-50-18. 19203g

15—16. 19093g

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — 61-779 Poznań, zatrudni;
1. Kobiety do sprzątania oraz każdą ilość męż­

czyzn i kobiet na stanowiska strażników — 
na pełen etat' i w niepełnym wymiarze go­
dzin.

Osoby pobierające renty i emerytury mogą 
zarabiać do 2.00Q,— zł miesięcznie bez zawie­
szenia renty i emerytury.

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka-' 
nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie- 
przekraczającej 40 km, są zwracane koszty do­
jazdu zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący ,na podjęcie pracy w charakte­
rze strażników i osób do sprzątania winni zgła­
szać się do oddziałów terenowych wg. niżej po­
danych adresów: >
I.

2

3.

4

5.

IV ptr., tel. 580-86, wewn. 61. 4411-K1

Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Meblarstwa 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1—5 — zatrudni 
zaraz:

— sztukatora,
— ślusarzy maszynowych do produkcji 

form.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka d/s Osobo-

wych, pokój 209. 4439-K1

MIASTO POZNAN
— Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy 

Poznań I, ul. Szamarzewskiego 49 (Kas- 
syusza), telefon 430-17

— Dzielnica Grunwald — Oddział Tereno­
wy Poznań II, ul. Taczanowskiego, ba­
rak 1, telefon 67-54-13

— Oddział Terenowy Poznań VII, Rynek 
Łązarski 16, telefon 655-18

— Dzielnica St. Miasto — Oddział Tereno­
wy Poznań III, ul. Mostowa 3a, telefon 
500-10

— (Winogrady) Oddział Terenowy Poznań 
VIII( Osiedle Przyjaźni 12, tel. 69-07-80

— (Winogrady), Oddział Terenowy Poznań 
IX, Osiedle Kraju Rad, blok 9 — przyj­
muje pracowników do pracy na terenie 
gmin wokół Poznania

— Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy 
Poznań IV, ul. Partyzancka >3a, telefon 
33-17-45

— Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tere­
nowy Poznań VI, Osiedle Manifestu Lip­
cowego 52a, telefon 753-42

— Oddział Terenowy Poznań V, ul. Garbać 
ry 47, telefon 585-33

Mężczyzn do obsługi parkingów na terenie 
m. Poznania — na pełen etat i w niepełnym 
wymiarze godzin. Zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Usług Parkingowych — 
Poznań, Osiedle Manifestu Lipcowego 79 — 
tel. 756-81.
Archiwistów — na pełen etat i w niepełnym 
wymiarze godziri. Zainteresowani winni 
zgłaszać się w Oddziale Usług Archiwalnych 
Poznań, plac Wielkopolski 7/8, tel. 508-23. 
Kobiety do dezynfekcji telefonów — na pe­
łen etat i w niepełnym wymiarze godzin — 
oraz mężczyzn do usług plakatowania — na 
pełen etat. Zainteresowani winni zgłaszać 
się w Oddziale Usług Różnych, Osiedle Przy­
jaźni 12 „W”, tel. 69-07-80.
Mężczyzn i kobiety na stanowiska starszych 
strażników brygadzistów — na pełen etat. 
Zainteresowani winni zgłaszać się w Dziale 
Szkolenia i Zatrudnienia, Poznań, ul. Grun-

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
z terenu miasta i województwa poznańskiego: 
— mężczyzn i kobiety bez kwalifikacji do 

produkcj' z możliwością wyuczenia zawodu 
walcownika, konfekcjonera i wulkaniza­
tora,

— mężczyzn i kobiety na stanowiska wartow­
ników.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 759-01,
wewn. 513. 4106-K1

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 
593-48 — zatrudni:

murarza, zbrojarza, cieślę, monterów insta­
lacji sanitarnych, spawacza uniwersalnego, 
magazyniera części samochodowych i sprzę­
tu budowlanego.

Praca na budowach woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

w budownictwie. 4002-K1

Poznańskie Zakłady Produkcji Części Zamien­
nych Maszyn Budowlanych w Poznaniu, ulica 
Bałtycka 52 — zatrudni zaraz 

programistę elektronicznych maszyn 
cyfrowych na „Odrę - 1305”.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych — telefon 754-51,
wewn. 21. 4218-K1

Przetargi

waldzka 88. barak ,,D”
II. ODDZIAŁY ZAMIEJSCOWE

1. Oddział Terenowy Gniezno — ul. Czar-

2.

3.

4.

nieckiego 18/20. telefon 
Oddział Oborniki — ul. 
go 9, telefon 243 
Oddział Opalenica — 
Kozaka 10. telefon 536

24-66
Świerczewskie-

ul. Powstańców

Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskie­
go 2L telefon 326

5. Oddział Śrem — ul. Powstańców Wiel­
kopolskich nr 3, telefon 643

6. Oddział Września
33a, telefon 738

ul. Gnieźnieńska

7. Oddział Środa Wlkp. — ul. Zamkowa 1,
telefon 34-71. 4385-K1
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Potrzebna opiekunka do 
2-letniej dziewczynki. Ul. 
Młyńska, tel. 514-30.

18687®
Przyjmę prace c. o. i wod- 
kan. na 1975 r. Telefon 
33-08-94 — Paśniewski. 
____________________ 18954g 
Potrzebna ekspedientka z 
długoletnią praktyką do 
sklepu galanterii. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19130®.
Zatrudnię do pracy w za 
kresie instalacji sanitar­
nych, ogrzewania i gazo­
wych — monterów i porno 
cników oraz spawaczy z 
uprawnieniami. Zakład

Potrzebna gospodyni do­
mowa w średnim wieku, 
samotna, do prowadzenia 
dornu (willa z ogrodem). 
Osobny pokój. Warunki 
finansowe bardzo dobre. 
Referencje konieczne. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19425g.

Uczeń, czeladnik piekar­
ski. potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń 3. Czerwonej Ar­
mii 120, tel. 42. 19169g

Potrzebny pracownik roi 
nv i pomocnik do ciągni­
ka, szwajcar do krów. 
Brodowski, Krosno, gmina

Przyjmę ślusarza narzę­
dziowego wysokokwalifi­
kowanego, na dobrych wa 
runkach pracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka’ 19 
dla 19270g.

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: 16— 
18, Czerwonej Armii 25

Uczciwą panienkę zatru. 
dnię w galanterii. Zapw 
nione zakwaterowanie 0. 
ferty — „Prasa”, GrUn. 
waldzka 19 dla 193O4g, 
Przyjmę od września^ 
półrocznego dziecka, M 
4—8 godzin, na bardzo do 
brych warunkach. na. 
szyn, Podchorążych 44.

 1931%
Fryzjerka potrzebna. Po. 
znań, Dzierżyńskiego tr;, 
„Janusz”. 1936Gg
Potrzebna pani do roa. 
nego dziecka. Warunki do 
bre. Garbary 56. zakład
Fryzjerski. 19404g

m. 9. 19273g
Potrzebna kobieta do pra 
cy w ogrodnictwie, przy 
kwiatach. Komorniki, Po 
znańska 98, granica Pozna
nia. 192«4g

Wągrowiec. 19176g
Poszukuję kulturalnej o- 
piekunki do rocznego syn 
ka. Skarbka 33 m. 1.

19495g

Zatrudnię na stałe mura­
rzy. Zygmunt Rupa. Po­
znań, Wieżowa 35.' 19188g

Instalacji Sanitarnych
Ogrzewania.
Scinawska 26.

UWAGA

Rejonowa Komenda Straży Pożarnych w Pile, 
ul. Moniuszki 1 — ogłasza

o

I PRZETARG NIEOGRANICZONY, a w ra­
zie konieczności II — na sprzedaż samc-

■ chodu marki Warszawa - 223, nr rej. PP- 
21-15.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. VIII. 1975 r.
godz. 9 w siedzibie Komendy.
Cena wywoławcza 26.400 zł, samochód można

oglądać w przeddzień przetargu w godzinach 
8.30—1L

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
w kasie Urzędu Miejskiego w Pile, wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej na dzień przed przetargiem.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowol­
nego oferenta, lub unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 1790-K2

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Poznań - Stare Mia­
sto, ul. Rybaki 18a — zleci

ROZBIÓRKĘ BUDYNKÓW w POZNANIU 
— położonych przy ul. ul.

— Grobla 24
— Stawna 11
— Nowowiejskiego 13/15
— Mokra 1.

Szczegółowe warunki dot. rozbiórek poszcze­
gólnych obiektów, przedstawione są w infor­
macji, która jest do odebrania w Dziale Tech­
nicznym przy ul. Rybaki 18a, pokój 5.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 7 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia o godz. 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru
ofert. 4419-K1 s

Potrzebna gospodyni na 
parafię podmiejską Pozna 
nia. do lat 55, najchętniej 
ze wsi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19288®

Murarz przyjmie prace 
zlecone. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19333g.

Instalatorów, spawaczy i 
pomocników — zatrudnię 
na dobrych warunkach. 
Poznań, ul. Obornicka 254 
— w godz. 17—20. 1M1:j
Do egzaminów poprawko­
wych rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji t 
matematyki udziela - ab 
solwent Politechniki Po­
znańskiej. tel. 67-26-10 - 
Grunwaldzka 83b m. ł, 
dzwonić po godz. 16.

1911%

K

19395g

I.

ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. CEGIELSKI 

w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego nr 198 
posiada jeszcze wolne miejsca dla kandydatów

i 
ul.

Przyjmę zaraz czeladnika 
cukierniczego. Puszczyko­
wo. Poznańska 5. 19383g

Poznań,

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!

do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76 
do następujących szkół:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
(3-letniej)
W SPECJALNOŚCIACH:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodach; 

TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ
b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie : 

Ślusarz - spawacz
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom HCP.

W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące mie­
sięczne wynagrodzenie :

0
0

w

I 
II 

III

roku 
roku 
roku

nauki — 
nauki — 
nauki —

Uczniowie wyróżniający się w 
nauce mogą otrzymać premię.

300,— zł
480,— zł

6,50 zł za godz. — to jest 
ok. 1.300,— zł miesięcznie 

teoretycznej i praktycznej

Po ukończeniu 
gać o przyjęcie 
jących.

II. LICEUM

3-letniej nauki absolwenci mogą się ubie- 
do Technikum Mechanicznego dla Pracu-

ZAWODOWE (4-letnie)
O SPECJALNOŚCI :

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM. /
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują 

świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — mechanik 
obróbki skrawaniem.

Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia.
Przy zapisie należy

1. Podanie
2. Życiorys
3. Świadectwo
4. Świadectwo

ukończenia VIII klasy 
zdrowia

5. Cztery fotografie. /
Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekretariat 

Zespołu Szkół Zawodowych HCP, pck. 205 — codziennie 
w godz. od 8—15 — tel. 33-12-31, wewn. 212.

4363-K1

§

przedłożyć następujące dokumenty :

Magistrowie przygotowa- ‘ 
ja do egzaminów pooraw" 
kowych. Szamarzewskiego, 
21 m, 7. inM 

Tańców towarzyskich -i 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 171I3J!

Kupno 0 Sprzedaż
. , iKupię pianino ot815 akM-j 

deon. Podać markę i ce-| 
nę. Oferty ..Prasa’’ Gruaf 
waldzka 19 dla 19115g. j 
Kupię sadzonki pomido-1 
rów i asparagusu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1!
dla 18951 g.

Kupie maszynę kuśniaj 
ska. Oferty ..Prasa" Gnu* 
waldzka 19 dla 19398g. |
Kupię lub wy dzierżą wM 
garaż w okolicy Osiedli 
Wielkiego PażdzierniMł 
Oferty — „Prasa”. Grun-| 
waldzka 19 dla 19M7g. 1
Kupię małego ras0^-J| 
psa półrocznego. TeleW g 
69-07-53.1^1

Kupię bony PeKaO. 
33-22-43.
Kupię nożyce elektrydWl 
do materiału. Oferty- SB 
„Prasa”, Grunwaldzka t 
dla 19343®.____________ 1
Kupię wózek głęboki </• 
bliźniąt. Oferty
Grunwaldzka 19_dlaJ^f’| 
Sprzedam taksometr P?' , 
tax. Ul. Szamarzewski 
go 28 m. 19, godZ.

Sprzedam ciągnik . 
K 25. po remoncie. L 
sław Proch, Wierzę11 c / 
poczta Wronki, w0''1qI^

Kanapotapczan, sU^njJ,SIi| 
bna - tanio sprz^j 
Ul. Parkowa 11 m. ‘^5 

Uwaga, ogrodnicy! SP- j 
dam zawory do C. -^ł 
szklarniowe, » s2t, 
prcste i 1 szt. 0 
ny z kryzami. Adres 
że „Prasa”, Grunwald | 
19 dla 18952® ■ ___
Namiot typu bunga-^f. 
produkcji zacho^nieJ^l 
osobowy, sprzedam- 
motulska 92 m. 1$ * 
17-19.____ _____ ___J J
Pilnie sprzedam ^ij 
inwalidzki Ve^°ra^iech0'i 
3'50. Damulewicz. 
wo - Osiedle koło 
nia. . ___ „ -j
Sprzedam snopow;„^0< | 
WC-3. Kazimierz 
ski. Słomczyce, 
Strzałkowo._______  
Sprzedam 500 młody®" p 
sek oraz przyczepy 
Grygier, Ostrowo

Oferty pisemne: 
Świerczewskiego 
lub tel. 41-13-47.

u
i ś10



POLSKI TEATR TAŃCA 
Balet Poznański
POSZUKUJE

POKOI SUBLOKATORSKICH
dla swych pracowników.

Zgłoszenia codziennie w godz. od 10 —14 
w sekretariacie — ul. Kozia nr 4, lub 

telefonicznie 589-73.
3780-K1

Tablic© bhp i p-poż., tablice informacyjne 
i ostrzegawcze, znaki drogowe, szyldy, 

plansze, reklamy ścienne, wywiesz­
ki, szablony, instrukcje, dyplo­

my, plakaty oraz wszelkie 
inne prace z zakresu 1 
malarstwa 

reklamowego

WYKONUJE

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk”
ZAKŁAD MALARSTWA REKLAMOWEGO

61-803 Poznań,
ul. Czerwonej Armii 11/15, telefon 597-50

4155-K1

0 Sprzedaż
Sadzonki goździków — 
jprzedam. Poznań, Kasz- 
.elańska 69, tel. 67-92-55.

18984g

Sprzedam młocarnię, 6 q. 
Urbaniak, Zamysłowo 30, 
12-080 Stęszew. 19418g

Sprzedam szczenięca rodo 
wdowę „cocker spaniel”, 
biało-czarne. Swarzędz — 
ul. Kórnicka 33, tel. 190.

19412g

Sprzedam silnik do łodzi 
..Moskwa", Poznań, ul.
Kanclerska 2. 19427g
Sprzedam tanio jadalnię 
dębową rzeźbioną. Pusz- 
czykówko, Nowowiejskie­
go 3 m. 5. 19359g
Sprzedam mechaniczny" 
taksometr Poltax. Telefon 
32-13-41. 19361g

O Samochody

KOMUNIKAT
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa w Poznaniu, ulica 
Grobla 16 zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców gazu, zamieszka­
łych w Poznaniu w rejonie ogra­
niczonym ulicami: Podolańską, 
Wojska Polskiego, Niestachowską, 
torami kolejowymi Nad Wierzba- 
kiem i Szydłowska, bez budyn­
ków przy ulicy Nad Wierzbą- 
Kiem, że w dniu 24 lipca br. — na- 
stąpi wprowadzenie w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego —

GAZU ZIEMNEGO 
ZA AZOTOWANEGO.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 
24 lipca doprowadzony zostanie 
do całego rejonu, natomiast przy­
stosowania urządzeń gazowych do­
konają monterzy WOZG —

n i e o d płatnie 
w terminach podanych na ogłosze­
niach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów, 
należy nie eksploatować żadnych 
urządzeń gazowych.

Urządzenia gazowe u odbiorców 
ubytkujących gaz do celów innych 
niż prowadzenie gospodarstwa do­
mowego. będą adaptowane 

odpłatnie
Po dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Syrenę 104 — sprzedam. 
Tel, 78-07-94. 18812g

Sprzedam Wartburga w 
idealnym stanie, rocznik 
1974. Oglądać w poniedzia 
łek od godz. 16. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 19390g.
Sprzedam Warszawę gór­
nozaworową, rok 1972. Ja 
niszewskiego 17, poprzecz 
na Buczka. 19145g

Minikalkulator wielodzia- 
laniowy, pamięcią — oka- 
zvjnie sprzedam. Telefon 
H7-95. 19301g

Sprzedam maszynę d0 o- 
mlotu MSC-7B z prasą. 
Kaszyński, Dziekanowice 
Ł Gniezna. 19297g

Górnozaworową Warsza­
wę sprzedam. Graniczna 
3 m. 6. 18656g
Sprzedam tanio samocho­
dowy garaż blaszany. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19118g.
Sprzedam Wartburga — 
1968 r. Grunwald — Lu- 
beckiego 23a, godz. 14—16.

18797g

Sprzedam samochód DKW 
— Mylna 23 m. 12. 19164g

Sprzedam Trabanta 601 — 
1970 rok, stan dobry. Tel. 
67-47-97, Po 16. 19175g
Zastavę, dobry stan — 
sprzedam. Parking, Rataj 
czaka, sobota 16—17.
_______ _____________19224g
Sprzedam Syrenę 105, rok 
1972. Bogumiła Rok, Os. 
Bonin 24, piętro 10. 19502g
Sprzedam nowego Fiata 
1600. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19466g.
Syrenę 104 — sprzedam. 
Poznań - Wola, ul. Łom­
nicka 4. 19260g
Kupię Skodę 100 S. Buk, 
tel. 242. 19208g

815-K3
3T3

Dnia 22 lipca 1975 r. zmarł serdeczny kolega

■KMMESB0KSBSSKIt9SnaK3

W dniu 19 lipca 1275 r. zmarł nasz zasłużony 
pracownik

BOLESŁAW KALEMBA
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja

i współpracownicy
Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych „Elbud” 

w Poznaniu.

JAKUB JANYGA
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

kiego współczucia.
głębo-

Koleżanki i koledzy 
z Działu Nadzoru Ruchu MPK

19403g

Dnia 22 lipca H975 r. zmarła nasza najuko- 
L t 6T mat^a’ żona, teściowa, przeżywszy

GENOWEFA PAŻ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.50 

“a cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci z rodziną

19474g

W dniu 22 lipca 1976 r. zmarł nagle w 
M ht najdroższy mąż, ojciec i dziadek,

wieku 
śp.

CZESŁAW PAWLIK
Oprowadzenie zwłok nastąpi w dniu __ ___  
8°dz. 15 z kostnicy przyszpitalnej w Pniewach.

25 bm.

Pogrążeni w smutku 

żona, córka, synowie z rodzinami 
19482g

t t”*8 83 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa- 
amentami św., przeżywszy lat 74, śp.

STEFANIA MIKOŁAJCZAK
z domu Płatek

Obędzie się dnia 26 lipca 1975 r. o go- 
WoiM u na cmentarzu parafialnym przy ulicy 

miechowskiego (Piątkowska).

W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmip
nan . Piątkowo, Stróżyńskiego 15. 193®9g

W5SSS

Dnia 22 lipca 1975 roku zmarł

Tomasz cwiertnia
' zasłużony pracownik naszego Przed- 

~ O(łznaczony Złotym i Srebrnym 
™ Zasługi oraz Honorową Odznaką 

miasta Poznania.
0 Sod^p, od^dzie się w dniu 36 lipca 1975 r.

3 na cmentarzu na Miłostowie.
ĄutiaXiskjadZamarłego głębokiego współ-

Dyrekcia »
Kp-da Zakładowa — pracownicy

>ego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji.

803-K3

Warunkiem dokonania adaptacji 
urządzenia gagowego będzie jego 
dobry stan techniczny. Urza.dzenia 
technicznie niesprawne lub Wadli­
wie zainstalowane będą plombo­
wane do czasu usunięcia niepra­
widłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o 
konieczności stałego utrzymywa­
nia nagrzewnic grzejników wody 
przepływowej (pieców kąpielo­
wych, term) w stanie czystym. 
Będzie to również warunkowało 
zamontowanie w tych- urządzę 
niach palnika przystosowanego do 
spalania gazu ziemnego zaazoto- 
wanego.

W wymienionych dniach wszel­
kich informacji udzielać będzie 
"Wydział Przestawiania Urządzeń 
Gazowych, nr tel. 742-21, wewn. 
236. Przypadki szczególne należy 
zgłaszać telefonicznie do Pogoto­
wia Gazowego, nr tel. 992.

W dniu wymiany gazu urządze­
nia gazowe prosimy utrzymywać 
w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych
Zakładów Gazownictwa —

Poznań, ul. Grobla 18
4396-K1

ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY 

Poznań-Teren

UNIEWAŻNIA 

zgubioną pieczątkę 
inkasencką nr 422 

(zapłacono) 
oraz 

plombownicę 
o znakach nr 469 ZEPT

Jednocześnie ostrzega 
się przed jej używa­
niem. 2926-K1

Skodę - Octavię 1962 — 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 662-20. 19271g
Sprzedam Warszawę M-20, 
Syrenę 104. Komorniki, 
Poznańska 89. 19281g

Sprzedam Skodę Spartak 
lub zamienię na Lambret 
tę. Poznań, ul. Hetmań­
ska 52 m. 116. 19459g

Sprzedam Wartburga 311. 
Tel. 457-38. 19291g
Sprzedam Skodę - Octa- 
vię — stan dobry. Opale­
nica, Sienkiewicza 33. tel. 
548, po 16. ( 19303g
Sprzedam pilnie i tanio 
Wołgę M-21, cena 55 tys. 
zł. Miłosław, plac Wiosny 
Ludów 14. --193lig
Zaporożca — przebieg 22 
tys. km — sprzedam. Po­
znań, Żeromskiego 7. 
_____________________ 19349g 
Snrzedam Syrenę 104, tel. 
224 Swarzędz po godz. 16.

_________ 19364g
Nowego Fiata 126p, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19392g
Sprzedam „Mikrusa”. Te 
lefon 67-25-60. 19406g
Sprzedam Wartburga w 
idealnym stanie, rocznik 
1974. Oglądać w poniedzia 
łek od godz. 10. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19Mlg.

# Lokale
| Sprzedam Volkswagena

1300, stan dobry. Telefon
I 633-34. 19283g

Przyjmę pana na pokój. 
Pataje, Os. Piastowskie 
43 m. 1. 19267g

Kupię zdecydowanie mie 
szkanie dwu lub trzypo­
kojowe, w dobrym pun­
kcie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19056g
3 panie poszukują poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18688g.
Mieszkanie spółdzielcze — 
pięk-ie położone, małe — 
zamienię na dwupokojo- 
we. spółdzielcze, duży me 
traź. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l«969g
Sprzedam M-4 własnościo 
we, Winogrady lub żarnie 
nię na willę, stan surowy. 
Oferty — ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 183ÓOg.
Samotna, lekarka, członek 
spółdzielni. poszukuje po 
kó1u. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19184g
Pracująca, ęz.łonek j spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje nokoju samo­
dzielnego. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19247g
Przyjmę na ookój małżeń 
stwo bezdzietne. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19261g.
Ładny pokój nieumeblo- 
wany (Rataje), osobie sa­
motnej, wynajmę. Szcze­
gółowe oferty: Poznań 5. 
skrytka 34,18868g
Kunie mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe M-3 
lub M-4. Tel. 445-15, wie­
czorem. 18653g
Okazja! Wynajmę 3 poko 
je, kuchnia, łazienka, sa­
modzielne — na 3—5 lat, 
płatne z góry. Informa­
cje: tel. 33-14-48, godz. 
16—26. 19272g
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-5 lub 
M-6. Tel. 723-24, po godz. 
18.19365g
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, cen 
trum — na trzy, cztero- 
ookojowe w Poznaniu lub 
Kołobrzegu. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
19352g.________ 
Absolwentka UAM, poszu 
kuje 1-osobowego pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19355g.
Kraków — 3 pokoje z ku 
chnią (komfort), spółdziel 
cze, 4 piętro —' zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19356g.
Pokój z kuchnią, Łazarz, 
nowe budownictwo — za­
mienię natychmiast na 
większe, c. o. Tel. 601-05.

19156g

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„ S I N P O ”

w P o i n a n i u, ulica Żeromskiego nr 9

WYDZIERŻAWI 
na terenie województwa poznańskiego

POMIESZCZENIA MUROWANE
nadające się na adaptację stolarni. 

Istnieje możliwość zatrudnienia.
Bliższych informacji udziela Dział Admi­

nistracyjno - Handlowy Spółdzielni 
(tel. 420-15, wewn. 44 lub 36).

3771-K1

WYDZIERŻAWIMY TEREN 
ca 4.000 ml na cele magazynowe 

’ w dzielnicy Junikowo.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego 

„SILNIK” - POZNAŃ, 
ul. Jeleniogórska nr 8

4166-K1

Poszukuję lokalu na za­
kład malarski, okolica Po 
zpania, chętnie gmina 
Czerwonak. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19406g._________________  
Kalisz — M-3, zamienię na 
M-2 w Poznaniu, do I ptr. 
Wiadomość: Kalisz, ulica 
Zubrzyckiego 25 m. 26.

19414g

Parcelę letniskową w Pu 
szczykówku — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19372g.________ '
3 ha dobrej ziemi przy 
Poznaniu — sprzedam. A- 
dres: Poznań, Urbanowska 
18. 19407g

® Różne

Dnia 22 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w 76 roku życia mój najukochań­
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI 
powstaniec wielkopolski, , 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu parafialnym w Lesz­
nie.

+ Dnia 23 lipca 1875 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 83, nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW OWSIANNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16.36 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

W głębokim smutku pogrążona

.Leszno, ul. Kasprowicza 5. 1943 3g

Dnia 23 lipca 1975 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

HENRYK ZBIGNIEW 
HISZPAŃSKI 

mistrz ^lusarski
W Zmarłym tracimy wzorowego członka-wy- 

konawcę oraz dobrego, serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 lipca 

1975 r. o godz. 9.16 na cmentarzu junikowskim.
Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 

wyrazy serdecznego współczucia.
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej, 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5.
868-K 3

Dnia 23 lipca 1976 roku zmarł

HENRYK HISZPAŃSKI
mistrz ślusarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowla­
nych w Poznaniu oraz członek Kasy Pośmiertnej 

przy tym Cechu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1975 roku 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzime Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Zarząd — członkowie Cechu 
oraz członkowie Kasy Pośmiertnej 

przy tym Cechu.

Dnia 22 lipca 1875 r. zmarł nagle w Krotoszy­
nie

JÓZEF ORPISZAK

814-K3

długoletni, wzorowy pracownik, prawy obywa­
tel, oddany kolega, odznaczony Srebrnym Krzy-

żem
Cześć 
Rodzinie

Zasługi, Medalem 30-Iecia PRL.
Jego pamięci!
Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają w imieniu pracowników
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Inżynieryjnych 
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa,

POP.
813-K3

IB

+ Dnia 21 lipca 1975 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie nasza ukochana matka, teściowa, ba­

bunia i prababcia, przeżywszy lat 71, śp.

HALINA LIERSCH
z domu Smoczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.56 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wysoka 11 m. 25.

RODZINA

19401g

Prosimy o nieskładanie kondołencjl ■ 
Ul. Racławicka 56 m. 2. 19429g

tDnia 24 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i ba­

bunia, śp.

MARIA WOLNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. M 

z kościółka Sw. Trójcy w Koźminie.
W głębokim smutku pogrążona

195O6g
■amssiaHHmMmMmmmmMmMB

tDnia 28 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza i naj­

lepsza matka, teściowa, siostra, babunia i pra- 
babunia, śp.

MARIA RAJEWSKA
z domu Walczyńska

Odprowadzenie zwłok z kościoła klasztornego

9 Nieruchomości
Zaawansowaną budowę do 
mu bliźniaczego szeregów 
ca — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18835g.
Domek jednorodzinny w 
Szamotułach lub okolicy 
Poznania, spiesznie kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19169g.
Parcelę pod dom bliźnia­
czy (Sołacż), sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 19165g.
Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem,, 
domek gospodarczy — 
(756.006 zł). Władysław Ró 
rzycki, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Moniuszki 29. 19258g
Dom jednorodzinny, wy- 
łaczotty, 150 m1, strych, 
piwnica przemysłowa, c. 
o., duży ogród, dwa fron­
ty, Grunwald, sprzedam. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19284g.
Kupię działkę z domkiem 
gospodarczym, do zamie­
szkania, z bardzo dobrą 
komunikacją miejską. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19290g
Kupię domek jednoro­
dzinny około 85 m', z wy­
godami, w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Gnun 
waldzka 19 dla 1929eg.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19307g.____________________  
Sprzedam parter domu z 
ogrodem, okolica piękna, 
Winogrady. Warunek mie 
szkanie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19378g.

Odstąpię zakład fryzjer­
ski — damsko-męski, we 
Wronkach. Oferty „Pre­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
18953g,____________________  
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Wiesław 
Szymański, tel. 33-35-12.
____________________ 19234g

Oddam garaż z kanałem. 
Saperska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18742g
Kto oszkli szklarnię. Tel. 
66-06-55 — wieczorem.

19374g

@ Matrymonialne
Pani samotna lat 47 — po­
zna pana samotnego, z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla li9092g._____________  
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy przystojny, kul 
turalny, na stanowisku, 
lat 48 — pozna panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19344g.
Wysoki brunet 180, lat 46 
kulturalny, dobrze sytu­
owany, mieszkanie nowe 
budownictwo — pozna pa 
nią o dużym uroku oso­
bistym, do lat 43, tylko 
z m. Poznania. Poważne 
szczegółowe oferty, mo­
żliwie z fotografią, zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Wdowy i rozwódki mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19209g
Pan lat 35, domator, lu­
biący turystykę, posiada 
samochód — pozna panią 
o podobnych walorach, 
możliwie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19308g. i

na cmentarz w 
o godz. 16.39,

o czym

Borku Wlkp., w dniu 25 bm,

z wielkim żalem zawiadamia 
RODZINA

Jarocin, 1 Maja ie. 18409g

tDnia 23 lipca 1875 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, nasza 

droga mama, siostra, teściowa, ciocia i babcia

EUGENIA KORDZIŃSKA
z domu Sępińska *

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 11.46 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Przemysłowa 70 m. «. 19402g

Kol. MARII SKUBICH
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Męża

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Centralnego Laboratorium Akumulatorów 
i Ogniw w Poznaniu.

19492.6

Franciszkowi JANECZKOWI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
Matki

Rada Spółdzielni, Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Spółdzielni Pracy „UniversumM w Poznaniu.
867-K3

+ W dniu 23 lipca 1975 roku zakończył nagle 
swój pracowity żywot najdroższy, najtros­

kliwszy mąż, najukochańszy tatuś, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 67, śp.

WIKTOR HALT
k u p i e e

Msza św. z wyprowadzeniem zwłok, odprawio­
na zostanie 26 lipca 1875 roku o godzinie 11.45 w 
kościele OO Palotynów przy ul. Przybyszew­
skiego. Pogrzeb odbędzie się tego dnia o godzi­
nie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosi się o nieskładanie kondołencjl. \

tDnia 22 lipca 1975 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., nasz kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżwszy 53 lata

JAKUB JANYGA
długoletni pracownik MPK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogirąźona
RODZINA

Odjazd autobusu z domu żałoby, ul. Garbary 16.
19428g

Dnia 21 lipca 1975 r. zmarła długoletnia pra­
cownica energetyki

HALINA LIERSCH
emerytka

Zmarła był wzorowym i cenionym pracow­
nikiem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 lipca 
1975 r. o godz. 9.56 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają

Kierownictwo i pracownicy 
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa

Inwestycyjnego — przy
Zakładzie Energetycznym Poznań - Miasto.

819-K3
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Krzyżówka — szyfr.
Poziomo: 13. pisemne wyrażę 

nie zgody jednego państwa na 
przekroczenie granicy, 1. na­
krycie głowy, 2. ludowe leki, 
26. łączy części konstrukcji me 
talowych, 21. zamykany klapą 
otwór w pokładzie statku.

Pionowo: 13. część aparatu fo 
tograficznego, celownik, 26. rze 
ka w Afryce, 6. jak jest dobry, 
to połowa roboty, 10. haust, 20. 
nic.

s

i ąi Ą K
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki czekamy do 1 sierp 
nia br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą trafne rozwiązania, 
rozlosujemy 5 bonów PKO. Wy 
niki prosimy przesyłać na kart 
kach pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 30”. Nasz ad­
res: „Głos Wielkopolski”, skryt 
ka pocztowa 1074, 60-959 Po­
znań.

'Ifomisarz Rolf Schneider 
nucił znaną melodię, 
kiedy wskazywał miejsca 

swym dwóm gościom. Trzeba 
stwierdzić, że komisarz zupeł­
nie nie miał słuchu. Fred Mil­
ler, reporter z „Abendecho”, 
założył nogę na nogę i powie­
dział:

— Aznavour potrafi lepiej.
— Co? — zapytał Paul Krau 

se z „Morgenblatt”, który był 
zupełnie niemuzykalny.

— Śpiewać — odpowiedział 
Miller. — Nie zna pan, kolego, 
tej ballady: „Tak, mordercą 
jest zawsze ogrodnik”? A w re 
zultacie to nie ogrodnik zamor 
dowal lecz lokaj.

Komisarz roześmiał się.
— W tym przypadku, pano­

wie redaktorzy, sprawa jest 
jeszcze bardziej skomplikowa­
na. Ogrodnik nie tylko nie jest 
mordercą, ale tym, kto rozwią­
zał zagadkę.

— O jakim przypadku pan 
mówi? — zapytał Krause.

*— Poprosiłem panów, tu aby 
powiedzieć, że przypadek 
Stange/Weiss został wyjaśnio­
ny i to w sposób sensacyjny.

— Przypadek Stange/Weiss? 
— powiedział Miller. — Prze­
cież to zdarzyło się dwa albo 
trzy lata temu.

— Cztery — sprostował ko­
misarz.

— Przypominam sobie — po
wiedział Miller 31-letnia

Wszystkie litery wypisane w 
kolejności od 1 do 35 utworzą 
hasło, które wystarczy przesłać 
jako rozwiązanie całego zada­
nia.

Opr. Władysław Firlik Poznań, 

ki i Zk

ROZWIĄZANIE EŁIMINATKI 
NR 28

W wyniku losowania nagro­
dę w postaci domowego zwie­
rzątka otrzymuje: Justyna 
Bączyk, ul. Krzyżowa 3 m. 10,

hllE - SPECJALISTA

Amerykański sekretarz stanu 
Henry Kissinger jest znacznie lep 
szy jako fachowiec z dziedziny 
polityki zagranicznej, niż drob­
nych napraw domowych. Taką 
opinię wyraziła jego żona Nan-

Dorothea Weiss była bardzo bo 
gała. Mieszkała sama przy Ul- 
menberg. Pewnego dnia sprzą­
taczka znalazła ją uduszoną. W 
tym samym pokoju leżały zwło 
ki 37-letniego Willy Stangego. 
Został otruty. Cyjankali znale­
ziono we flaszce koniaku i w 
na pól opróżnionym kieliszku. 
Na kanapie znaleziono torebkę 
uduszonej i rewolwer. W szu­
fladzie znajdowała się jej biżu

cy w wywiadzie prasowym, stwier
dzając: „Inne zawody nie nale­
żą do jego mocnych stron. Jeśli 
coś w domu się popsuje — to tyl­
ko popatrzy i stwierdza: — Po­
psuło się" -

SOLIDARNY KOLEGA

Wszyscy najlepsi przyjaciele 
byłego więźnia Charles McGin- 
nisa pozostają za kratkami w 
Atlantic City (USA). Czując się 
osamotniony, McGinnis zatrzy­
mał na ulicy dwóch policjantów 
i wyznał im, że to on obrabował 
bank w Little Rock. Zapytany, 
dlaczego się przyznał, choć nie 
podejrzewano go i nie był ściga­
ny, oświadczył: „Po prostu nie

WIERSZAMI
MORALNOŚĆ

miejska Ocean City 
. - _ , postanowiła podtrzymać 
renomę tej miejscowości jako 
ośrodka „wczasów rodzinnych".

Rada 
(USA)

W związku z tym przypomniano 
o konieczności przestrzegania 
wprowadzonego w 1933 roku, cle 
zapomnianego w ostatnich la­
tach przepisu, , zabraniającego
mężczyznom spacerowania 
promenadzie nadmorskiej 
koszuli. Wolno im jednak 
mować koszulę na samej [

i po 
bez... 
zdej- 

plaży.

BEZ ZNACZENIA
Władze miejskie w Baltimore 

(USA) zdecydowały, że patrio­
tyzm jest ważniejszy niż dokład-

mogę już wytrzymać na woł- ność historyczna i „odtworzyły" 
ności". — w trakcie barwnego widowiska

QU IZ
Przy każdym z poniższych 

pytań znajdują się 3 róż 
ne odpowiedzi, ale tylko 

jedna z nich jest właściwa. Za 
danie polega na wskazaniu tych 
właśnie odpowiedzi.

1. Jaki los spotkał Olimpię 
— miejsce starożytnych 
igrzysk?
a) Olimpia zginęła pod 
lawą wulkanu, b) zniszczo 
na przez Gotów, c) igrzys 
ka przeniesiono do Aten, 
a o Olimpii zapomniano.

2. Podstawą do podjęcia

Alojzy Andrzej Łuczak — 
dyrektor Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. M. Ka­
sprzaka - w karykaturze Ja­
na Molika.

STRONA

GLOS-' 25/26/27 W 1975

Ogrodnik
rozwiązuje, zagadkę

teria wartości stu tysięcy ma­
rek. Nic nie zginęło. Szuflada 
była z lekka uchylona...

— Ma pan znakomitą pa­
mięć — stwierdził komisarz. — 
Ale czy przypomina pan sobie, 
jak nazwał pan ten przypadek 
przed laty? Ja pamiętam tytu­
ły pańskich artykułów: „Tra­
gedia miłosna na Ulmenberg” 
oraz „Trucizna w napoju mil os 
nym.”

Miller wzruszył ramionami.
— Nie podważył pan jeszcze 

mojej ówczesnej tezy. Wiado­
mo było, że panna Weiss, była 
bardzo powściągliwa, jeśli cho­
dzi o mężczyzn. A z Willy 
Stangem widziano ją, krótko 
przed śmiercią, w „City-Bar”. 
Tańczyli razem, trzymali się za 
ręce. To ja, nie pan komisarzu, 
znalazłem wówczas świadków, 
którzy stwierdzili, że panna 
Weiss wracała późno do domu, 
a w jej „Mercedesie” zawsze 
siedział mężczyzna. Prawdopo­
dobnie Stange. Ale on był żona 
ty i żona nie zgadzała się na 
rozwód.

— A zatem uważa pan, że
cibył to akt rozpaczy, że 

dwoje chcieli umrzeć razem? 
Ale dlaczego mimo że był tam 
rewolwer, nie zastrzelił jej, tyl

nęli obaj reporterzy równocześ 
nie.

—■ Tak zmarł i willa została 
zlicytowana. Nowy właściciel 
postanowił doprowadzić do po 
rządku zapuszczony ogró l 
Trzeba było g> przekopać. 1 ti 
na scenę wkrada ogrodnik A 
teraz mogę panom opowie­
dzieć, jak rzecz wyglądała w 
istocie. Owego wieczora Dorot­
hea Weiss poznała Willy Stan­
gego w „City-Bar”. Teoria, że 
znała go przedtem jest fałszy­
wa, panie Miller. Sąsiedzi, któ 
rzy widywali mężczyzn w sa­
mochodzie Dorothey, nie po­
twierdzili tego. Musieli to być 
inni mężczyźni. Zresztą wrócę 
jeszcze do tego. Stange był na­
pastliwy w tańcu. Dorothea 
nie znosiła tego, ale zaprosiła 
go do swego domu.

— Zabawne — rzucił Krau­
se. — Skąd pan to wszystko 
wie?

— Od ogrodnika — powie­
dział komisarz. — Proszę po­
zwolić mi dokończyć. Zaprosiła 
więc go do domu i kiedy 
weszli do mieszkania, pomyślą 
la prawdopodobnie: „A więc 
mam cię, ty Świnio”... Chciala

jeszcze zatrutego koniaku, a 
dodatku chce' skraść jej । 
ty. Rzuciła się w stronę tOre^ | 
ki. Stange był jednak szyb^, 
miał więcej siły. W rezm^ 
zwisła w jego rękach, 
ka. Uduszona.

Teraz Stange przestraszyła 
Co robić? Czy uda mu $ię j 
tego wybrnąć? Czy ma uj^ 
biżuterię?

Potrzebował czegoś na wzy 
cnienie. Pociągnął spory 
kieliszka. W ciągu kilku se, 
kund nie żył.

— I jak pan chce to wszj, 
stko udowodnić? — Krause 
kręcił głową z powątpie^ 
niem.

Komisarz uśmiechnął się.
— Psychologicznie. Robih 

tak zawsze. Każdy mężczyz^ 
który zbliżył się do panq 
Weiss, musiał zginąć. Każdy,! 
który po nią sięgnął, padpisj. 
wał na siebie wyrok śmierci. 
Willy Stange tak samo, J
inni.

— Jacy inni? 
Krause.

■i
wkroczenie wojsk brytyjskich i 
sceny aresztowania przez nie 
władz tego miasta w 1812 roku. 
Kiedy zwrócono uwagę przewod­
niczącemu miejskiej komisji ob­
chodów 200-lecia Stanów Zjed­
noczonych, że brytyjczycy nie 
wkroczyli nigdy do Baltimoru w 
czasie ówczesnej wojny, odpo­
wiedział po prostu: „No to co?"

CHULIGANI 
W STARSZYM WIEKU

Bar kawowy w Birmingham w 
Wielkiej Brytanii zakazał wstępu 
do lokalu wszystkim 188 pensjo- 
nariiuszom sąsiedniego domu star 
ców. Stało się to na skutek skarg 
młodzieżowej klienteli, że „chu­
ligańskie gangi emerytów", wśród 
których nie brakło 70-latków, 
wszczynały w lokału bójki, kłót­
nie, a także używały głośnych i 
grubych przekleństw.

ko udusił, zanim wypił zatruty 
koniak?

;— A dlaczego nie miało być 
tak, jak było, u licha — powie­
dział Miller. — Zastrzelić czy 
udusić, przecież to wszystko 
jedno. W każdym razie ta par­
ka umarła razem.

— Jak, ta tragedia miłosna 
brzmi nawet nieźle — powie­
dział jego kolega z „Morgen- 
blatt”. — Ale ja jestem prze­
konany, że to odbyło się ina­
czej.

— Nawet pan to wówczas 
napisał, panie Krause — przy­
pomniał komisarz. — Według 
„Morgeriblatt” nie była to tra­
gedia miłosna, lecz podwójne 
morderstwo. Mordercą miał 
być przyrodni brat Dorothey. 
Był niespełna rozumu, jak pa­
miętacie. Nie miał alibi. Chciał 
dziedziczyć willę, w której 
mieszkała siostra i odziedzi­
czył ją, po gwałtownej śmierci 
Dorothey, ale zamknięto go w 
zakładzie dla obłąkanych, 
gdzie zmarł.

— Co takiego? — wykrzyk-

go zabić, ale na razie zostaw­
my to. Postawiła przed nim bu 
telkę zatrutego koniaku, ale 
on z jakiegoś powodu nie na­
pił się. Jeszcze się nie napił.

Być może całowali się. On, 
wiadomo dlaczego, ona aby 
utwierdzić go w pewności, że 
będzie łatwą zdobyczą. Być 
może wstała i powiedziała: — 
Muszę się odświeżyć — albo, 
aby go podniecić, rzekła: — 
Wezmę teraz prysznic.

Na pewno jednak wyszła 2 
pokoju. Stange został sam. 
Człowiekiem honoru to on nie 
był. Może panowie nie wiecie, 
ale był dwukrotnie karany.

— Drobnostka — stwierdził 
filozoficznie Miller.

— Za kradzieże — ciągnął ko 
misarz. — Człowiek taki jak 
Stange brał co się dało. Kobie­
ty, ale również przedmioty i 
rzeczy. Zajrzał do jej torebki i 
z przerażeniem zobaczył rewol 
wer. Zamknął więc torebkę i 
zaczął przeszukiwać pokój. 
Otworzył szufladę i odkrył w 
niej biżuterię. W tym momen­
cie wróciła Dorothea i zoba­
czyła, że ten drań nie wypił

b
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— Mężczyźni, których sąsie. 
dzi Dorothey widywali w jej 
aucie. Wszyscy leżeli zakopuj 
w ogrodzie. Znalazł ich ogroj. 
nik. Czterech otrutych, jede» 
zastrzelony. Wszyscy miej 
ręce skrzyżowane na piersiach, 
a palce ich obejmowały kawt 
łek gazety. Zawsze tej samej 
Nasze laboratorium chemkzu 
stwierdziło, że był to numer 
„Abendechc/’ z 2 sierpnia IW 
roku. Gazeta, która doniosła 4 
mordercy Koenigu.

— Koenig, Koenig — powta. 
rżał Fred Miller — to był ten, 
który zamordował trzy niepeł­
noletnie dziewczynki. To ą 
zgwałcił i omal nie zadusił u
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parku 13-letniej dzietzjc^l u 
— Tak jest — potwierdził tó p

misarz. — Naturalnie prasa w 
podała wówczas nazwiska tej 
dziewczynki. Była to 
Weiss. Przeżyła wówczas stra­
szliwi/ szok. Postanowiła mścił 
się na każdym mężczyźni) 
który usiłowałby się do niej

E

B 
J 
kzbliżyć.

— A więc tak to było—p P 
wiedział Krause.

— Powiedziałem przecież p r 
nom: mordercą nie zawsze jd ?
ogrodnik lub lokaj.

ROT ATKINS

c
S

przez Karola Darwina 
prac nad wyjaśnieniem 
mechanizmu ewolucji by­
ła jego podróż naukowa 
dookoła świata na statku 
badawczym „Beagle”. W 
jakich latach wyprawa ta 
miała miejsce?
a) 1829—1831, b) 1831— 
1836, c) 1836—1839.
Kim był Hermann Wil­
helm Vogel?
a) austriacki optyk, twór 
ca nowoczesnych obiekty 
wów, b) redaktor pierw­
szego niemieckiego czaso­
pisma fotograficznego, c) 
niemiecki chemik, twórca 
emulsji ortochromatycz- 

*nych.
Ma jedno wejście elek­
tryczne i jedno wyjście 
elektryczne, napięcie na 
wyjściu jest takie samo 
jak na wejściu. O czym 
mowa?
a) rozgałęźnik elektrycz­
ny, b) przedłużacz elek­
tryczny, c) grzejnik elek­
tryczny.

5. Co oznacza słowo bajka?

6.

a) opowiadanie o treści 
fantastycznej, b) swobod­
na towarzyska rozmowa, 
c) utwór poetycki ukształ 
towany przez rytm, czę­
sto także przez rym.
Jakim językiem posługu­
ją się mieszkańcy Au­
strii?
a) niemieckim, b) portu­
galskim, c) hiszpańskim.

(opr. W. F.j

ODPOWIEDZI

«s q> ‘»s ‘qz ‘qi

zamknięcie
(bo błyskawiczne)

Najlepsze

niunm

— W naszym domu towaro­
wym, niestety, nie mają dłuż­
szych zamków błyskawicznych 1

Nareszcie raz mocny zamek błyskawicznyI


